
THCOcc

c
.2
I>*cc-a:
CS

£O-Qcsfc,'3

Kraków 28 Lutego —  Niedziela.
>ł. • ' /,*•> i

y  '

Wychodzi codziennie rano o godzinie 7ej
prenumerata wynosi:

rocznie kwartalnie miesięcznie
trakowie . . . .  złr. 2 0 ..............................złr. 5 ................................* .  «

ttwie Austryackiem „ 2 4 .................................. » ’ * ‘ V  ’ ’ t „„„ i i
,  ....................... tal. 16 sgr. 20 . . . tal. 4 sgr. 5 . . . tal. 1 sgr. 10
-,zy niemieckiej . „ 2 1  „ 10 . . . „ 5 » . . . » * »
neyi . . . . frank. 1 0 8 ...................frank. 2 7 .........................frank. 10

*łoch i Szwajcaryi „ 1 1 6 .................... » ^ 9 ................... „
Jg ii i Anglii . . „ 8 0 ...................  » ................... »

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

CHWILA
 n   ,, a y » 'i '* ' »•»
Prenumeratę r>rzy3 : ,

Bióro Administracyi „Chwili" w Bynkn pod L. 39 w domu p. 7er* M  o e »
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. ^
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iednorasowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz f 
L a..; stfnlowei po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

P re n u m e ra tę  i ogłoszenia n a  całą Francya przyjmuje p. M . W em tem berger  
w P a r y ż u ,  F a u b o u r g  St. D e n i s ,  12.

• nrzesvlane być winny franco  do Administracyi „Chwili". LISTY reklama-
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Depeize telegraficzne.
M o n a c h i u m  26 lutego. Baierische Ztg  p isze : 

Posłowie rządów reprezentowanych na zebraniu 
wlirzburgskim  oświadczyli przy wczorajszem gło­
sowaniu Bundestagu, stosownie do umowy zapa­
dłej w Wtirzburgu, iż zastrzegają sobie dalsze 
wnioski względem bezzwłocznego sprowadzenia 
ostatecznej uchwały w kwestyi następstw a w księ­
stwach, jeżeli wydział w ciągu jednego tygodnia 
nie zda sprawy nad czwartym wnioskiem (tyczą­
cym się pośpiechu w przedstawieniu spraw y na­
stępstwa). StÓBOwnie do tych umów, postawiono 
także wniosek o zwołanie stanów holsztyńskich, 
nad którym głosowanie przypaść ma za dw a ty ­
godnie.

D r e z n o  26 lutego. Telegram  paryzki w Dresd- 
ner Journal donosi o zgodzeniu się F rancyi na 
propozycyę konferencyi. Telegram  tegoż dziennika 
z F rankfurtu mówi o wczorajszem posiedzeniu 
Bundestagu, że podczas wniosku wolnych mias 
względem zaboru okrętów niemieckich przez Duń­
czyków, poseł saski złożył do protokółu życzenie, 
aby wydział w myśl l ig o  artykułu związkowego, 
dział I, przedstawił kroki stósowne. Hanower i 
Hesya elektoralna głosowały przeciw punktom  1

interpelacyę M annera odpowiedział Palmerston : 
Prusy zapew niają, że najście Ju landyi stało się 
wbrew wyraźnym instrukcyom. M arszałek Wran- 
gel otrzyma z tego powodu napomnienie; wszela­
ko ze względów strategicznych Goldynga pozo­
stanie zajętą. Mocarstwa niemieckie zawsze uzna­
ją  trak ta t londyński. Dzisiaj ogłoszoną została 
pierwsza część blue boock (zbioru aktów dyplom a­
tycznych) w spraw ie duńskiej; dokumenta te do­
chodzą do końca września.

L u s 8 i n  (Hwar, na wyspach Hwarnerskich) 25 
lutego. F reg a ta  „Bellona" i łódź działowa “Dal- 
m at“ w ypłyną ztąd jutro, jeżli pogoda posłuży, 
towarzysząc okrętom kupieckim. Tutejsi posiada­
cze statków  bardzo są  item zadowoleni.

B u k a r e s t  25 lutego. Umowa względem poży­
czki 48 milionów piastrów przyszła do skutku nie 
z domem Lefevre, lecz z bankierem  ottomańskim. 
Minister skarbu Steege cofnął w skutku tego swo­
je  żądanie dymisyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
L k S s O J  w   W ,
i 2 wniosków wydziałowych (jużeśm y wczoraj nad­
mienili, że Hanower przeszedł na stronę Anstryi i 
Prus i odstąpił przym ierza państw  mniejszych.
Red. a.)

H a m b u r g  26 lutego. (P r.) Doniesienie szto- 
kolm skiego dziennika A ftonb lade t, że minister 
szwedzki Manderstrom w nocie swej do gabinetu 
duńskiego odmówił, ja k  na teraz, udzielenia pomo­
cy swojego rządu, sprawiło w Kopenhadze wielki 
upadek. W Kiel panuje w ielka radość. Rano dziś 
przybyło około 2000 delegowanych z Szlezwiku. 
W iadomości o najświeższym obrocie rzeczy i o 
uchwałach ostatnich Związku powszechną niechęć 
wzbudzają. Na zgromadzeniu przygotowawczem 
postanowiono udzielić wotum zaufania jenerałow i 
Hake i komisarzom związkowym (jest to słaba 
dem onstracya przeciw Austryi i Prusom . Red. Ch.).

L o n d y n  25 lutego wieczór. W  Izbie niższej 
odpowiadał podsekretarz stanu L ayard  na różne 
interpelacye: Rząd nie wie o tem, aby z m ieszkań­
cami Gravcnsteinn obchodzono się ja k  ze szpiega 
mi (tyczy się to zapewne uwięzienia i oddania 
pod sąd przez Prusaków  urzędnika duńskiego 
Blauenfelda i jego synów, tudzież urzędnika R as­
mussen, których poczytano za szpiegów. Red. Ch.). 
Rząd nie wie również, aby D ania oprócz portów 
w księstwach zam ierzała także blokować inne 
porty. D ania zażądała urzędownie pomocy państw  
zachodnich na podstawie protokółu londyńskiego; 
wszelako Anglia mniema, że nie zachodzi tu przy­
padek przewidziany protokółem londyńskim. Na 
interpelacyę Griffitha odpowiedział lord Palm erston : 
Gdy propozycyę względem zawieszenia broni nie 
powiodły się, Anglia zaproponowała konferencyę 
bez zawieszenia broni; Austrya i Prusy przystały na 
takow ą, Francya i Rosya praw dopodobnie wezmą w 
niej udział; dotychczas niemasz jeszcze odpowiedzi 
ze strony gabinetów szwedzkiego i duńskiego. Na

Kraków 27 lutego.
Nie mamy do tej chwili żadnej wiadomości 

z teatru wypadków wojennych w Polsce. Postępo­
wanie zaś rządu rosyjskiego, je s t zawsze jedno i 
to samo, przerażające jednostajnością okrucieństw 
i barbarzyństw , przerażające celem, do którego 
zmierza. Celem tym  jest zbezwładnienie Polski, 
aby na długo przestała być tam ą dalszym planom 
Moskwy. Z gorączkowego postępowania rządu ro 
syjskiego, z nieukrytej żądzy spiesznego stłumię 
nia powstania, a  wreszcie z samego naw et gło­
szenia, iż ono je s t już stłumionem, okazuje się, że 
walka ta  jest niem ałą jeszcze przeszkodą dla po­
lityki rosyjskiej, bo paraliżuje ją  i pozbawia 
wszelkiej inicyatywy, w chwili, kiedy przeważne 
niezawodnie zajęłaby stanowisko, gdyby nie wy 
padki w Polsce.

Odpowiedzi ministrów angielskich w parlam en­
cie dane w d. 25 bm. o których mówi powyże 
depesza telegraficzna, da ją  jasn y  obraz zapatry 
wania się gabinetu londyńskiego na  spraw ę duń 
ską. P ragnie Anglia utrzym ać dynastyę Glttcks 
burgów na tronie Danii i księstw , wszystko zaś 
inne dla niej obojętne. Na podstawie traktatu 
z r. 1852, którego główny ustęp rozstrzyga kwe 
styę dynastyczną, zapewnić pragnie Anglia pano­
wanie nowej dynasty i; we wszystkiem zaś innem 
gotową zapewne będzie do wszelkich ustępstw. 
Dla tego ministrowie angielscy odstępują chętnie 
od żądania zawieszenia broni, przejście granic 
Jntlandyi nazyw ają strategicznym tylko ruchem 
nie przywięzując żadnego doń znaczenia, a nawet 
pocieszają się napomnieniem, jak ie  naczelny wódz 
wojsk sprzymierzonych m iał otrzymać za narusze­
nie granic Jutlandyi, co nie przeszkadza, że z po­
wodów strategicznych pozostanie tam, a  nawet, 
jeśliby względy strategiczne tego wymagały, bę­
dzie mógł posunąć się dalej bez obawy, aby A n­
glia się o to gniewała.

W iemy już z W iednia, że książę Grammont za­
powiedział przystąpienie Francyi do konferencyi, 
o czem jeszcze w Londynie w d. 25 bm. nie wie­
dziano. Nie pozostaje więc nic innego ja k  kon- 
fereneye zwołać, bo trudno przypuścić, aby sama 
jedna D ania zwołaniu je j opór stawiła, straciwszy 
ostatnią nadzieję pomocy szwedzkiej. Odmówie­
nie tej pomocy nie zdaje się być bezwarunkowem, 
ecz w obecnych okolicznościach, kiedy wszystkie 
jaństw a europejskie chcą bądź co bądź utrzymać 
lokój, a  przyuajmniej zlokalizować wojnę, sama 

Szwecya nie m ogłaby rozszerzać zakresu tej woj­
ny, występując w niej czynnie. W wojnie tylko 
ogólnej, w którejby Szw ecya mogła liczyć na  j a ­
kową kom pensatę, udział je j nie byłby wątpliwym; 
w wojnie zlokalizowanej mogłaby ona tylko po­
nieść ofiary w ludziach i pieniądzach bez żadnego 
widoku korzyści. Z resztą dla obrony dynastyi 
GlUcksburgskiej chwycić za broń, byłoby to może 
rycerskim  czynem chciwego sławy i dzieł w ojen­
nych króla K arola XV, a le nie byłoby czynem 
politycznem. Szw ecya może tylko działać albo 
, ako sprzym ierzeniec Rosyi, albo jako sprzym ie­
rzeniec F ran cy i; bezw zględna je j pomoc nie ma 
dla siebie punktu oparcia, choćby też nie było 
obawy, aby Niemcy m ogły się powetować na 
Szwecyi za przysłanie przeciw nim posiłkowych 
w ojsk i okrętów.

W iadomość o przyjęciu w zasadzie konferencyi 
dla załatw ienia spraw y duńskiej przez dw a mo­
carstw a niemieckie, nie wielkie w Paryżu zrobiła 
wrażenie; niezupełnie je j dowierzano, a  zauważano 
przy tem, iż milczenie o zawieszeniu broni, a ra ­
czej pominięcie tego warunku, wiele odejmuje zna­
czenia, jak ieby  przywięzywać można do przyjęcia 
konferencyi. Praw ie w szystkie dzienniki paryzkie 
pytają, czy konfereneye mogą się odbywać, jeżeli 
dalej w alka toczyć się będzie.

Poseł (francuski w Berlinie uczynił zapytanie 
gabinetowi pruskiem u względem właściwych za­
miarów p. Bism arka. Ten odpowiedział podobnie, 
ja k  to uczynił rząd  pruski gabinetowi angielskie­
mu, a  objaśnienie Palm erstona w parlam encie od­
powiada zupełnie temu przedstawieniu.

Rząd francuski przedłożył ciału prawodawcze­
m u, projekt praw a stanowiący o rocznym kon- 
tyngensie wojskowym; oznacza on cyfrę tegorocz­
nego kontyngensu ja k  zwykle na 100,000 ludzi

L  a t w o b y  m o g ło  się  z d a r z y ć ,  ż e  F ra n c y a  
je sz c z e  p rz e d  w io sn ą  u z n a  p o łu d n io w e  S ta ­
n y  A m e ry k i. T a k  n a m  m ó w iła  w  lis to p a ­
d z ie  r. z. o so b a  g łę b o k o  w ta je m n ic z o n a  
w  s p ra w ę  c e s a r s tw a  M e k sy k a ń sk ie g o , a  z n a ­
ją c a  M e k sy k  p rz e z  k ilk o le tn i w  ty m  k ra ju  
p o b y t. Je ż e li u d z ie lo n y c h  z t a k  d o b re g o  
ź r ó d ła  sz c z e g ó łó w  n ie  p o d a liś m y  d o tą d  
w  p iśm ie  n a s z e m , jeże li z a c h o w a liś m y  m il­
c z e n ie  n a w e t  w  ch w ili, g d y  s p r a w a  m e k s y ­
k a ń s k a  ta k  g w a łto w n e  w z g ro m a d z e n iu  
p ra w o d a w c z e m  f ra n c u sk ie m  w y w o ła ł a  r o z ­
p ra w y , to  d la  te g o  g łó w n ie ,  iż  n ie c h ę tn ie  
p rz y c h o d z i n a m  z a jm o w a ć  się  sp ra w a m i, 
k tó re  n ie m a ją  b e z p o śre d n ie g o  z w ią z k u  ze

sprawą polską, i czujemy aż nadto dobrze, 
jak mało sprawy takie publiczność polską 
obchodzić mogą. Wszakże wiadomość otrzy­
mana teraz właśnie z Londynu, że Francya 
proponuje uznanie Stanów południowych, 
zniewala nas do niejakich w tym względzie 
objaśnień, a oraz usprawiedliwia nasze u- 
wagi, świadczy bowiem, że w ogólnej poli­
tyce wszystkie sprawy są w pewnym z so­
bą związku, że chociaż niebezpośrednio 
to zawsze przynajmniej pośrednio jedne do 
drugich zostają w pewnej styczności. Dzien­
nik więc nawet polski, jeżeli chce być pra­
wdziwie politycznym całkiem abstrakcyjnie 
zachować się nie może.

Co przedewszystkiem od lat dwóch ude' 
rżało Izby francuskie, a może i najwięcej 
je gniewało, to owa tajemniczość, jaka o 
słania sprawę Meksyku, całą wyprawę za­
morską i projekt utworzenia cesarstwa dla 
Arcyksięcia Austryackiego — zgoła postę­
powanie Cesarza Napoleona było zagadką; 
a tej nie wyjaśniły ani półurzędowe dzienniki, 
ani nawet pełne talentu i zręczności tłoma- 
czenia polityki rządowej przez usta mini­
strów. Przeważnie osobiste w tej sprawie, 
działanie Cesarza, wytrwałość i pewność 
postępowania w duchu raz postawionego 
programatu, kazały się domyślać, że spra­
wa te leży w sferze idei napoleońskiej. Lecz 
nie dziw, że idea, której urzeczywistnienie, 
z takim idzie oporem, że plan dla wyko­
nania którego tyle potrzeba ponieść trudów 
i kosztów, wywoływać musi silną opozycyę; 
zwłaszcza, gdy plan jest znany i wymaga 
wielkich ofiar w ludziach i pieniądzach, a 
nie pozwala odgadnąć w zupełności myśli, 
która go powoduje. Chociażby ją z resztą 
odgadnięto, wypowiedzieć się ona męda 
przed Europą, jako zamiar; a w polityce 
prawie na jedno to wypada. Owóż zdaje 
się, ż e to  całą jest tajemnicą sprawy me­
ksykańskiej.

Stany Zjednoczone tak jak istniały przed 
wojną, nie znały wcale co to jest równo­
waga polityczna. Żadne państwo europej­
skie, a nawet cała Europa nie była w sta­
nie wpływu ich równoważyć. Widzimy jak 
zawsze Anglia ustępowała Stanom Zjedno­
czonym. Czyniła to niby pod pozorem oj­
costwa, ale w istocie to czyniła, bo „John 
Bull" lękał się „Jonathana." T® też Ame­
rykanie czuli dobrze tę przewagę, i wiado-

lowe Stanów Zjednoczonych bądź z Rosyą 
lub Anglią przeciw Europie, bądź z Francyą 
przeciw Anglii mogło się  stać zgubą równo­
wagi eu rope jsk ie j. Ameryka prędzej czy pó­
źniej groziła Europie katastrofą.

Takie położenie nie mogło ujść uwagi 
t a k i e g o  myśliciela jak Kapoleon III; niemo­
żna %  więc <hhrf«, *  głęboki poi,tyk ja­
kim ie.t Cesarz Francuzów, pochwyci pmr- 

s p o s o b n o ś ć , aby mebezp.eczeiistwu 
temu radykalnie zaradzić. Sposobność^  
podała mn wojna domowa w f - H ;

m o, jak sobie lekceważyli Europę. Mieli 
oni odrębne prawo publiczne, które wy­
kluczało wszelkie wdanie się Europy w spra 
wy zaatlantyckie, ale mniejsza o to; „Jan- 
kee“ uważał się panem Ameryki tam na­
w et, gdzie żadnego nie miał do tego pra­
wa. Nie będziemy tu rozbierać uroszczeń 
Stanów Zjednoczonych to do wyspy Kuby, 
to do Meksyku; za dalekoby nas to zapro­
wadziło. D ość, że teorye na braku wszel­
kiej równowagi tam rozwijane, zagrażały 
coraz więcej Europie. Połączenie się chwi-

p o u ar a  m u  wujuq ---------------------  < .
dooczonych. Jeżeli Europa z bra u 
ny cierpieć musiała w tej wojnie, to mecn- 
by przynajmniej z niej skorzystała, ays ujjl 
z owej strony bezpieczeństwo na przyszłość. 
Myślą kierowniczą Cesarza Francuzów było 
zaprowadzenie równowagi w spółeczności 
amerykańskiej za pomocą „umiejętno ci^gra 
nic” 0 a science des lim ites), której skazówkę 
przez samego jej twórcę skreśloną po a i 
śmy niedawno czytelnikom naszym.

W  spółeczności amerykańskiej Północ 
przedstawia ż y w i o ł  demokratyczny, ° u me 
arystokratyczny: nie w znaczeniu arys o ra
cyi europejskiej, ale w tem, jakie się nne 
ści w wyrazie angielskim gentlem an. Jest 
pewien żywioł zachowawczy na Południu, 
którego Północ nie ma, już dla tego same 
go, że uprawa ziemi większą rolę w spó­
łeczności Stanów południowych odgrywa. 
To sprowadza tam pewną towarzyskość i 
ogładę, jaka obcą jest spółeczności półno­
cnych Stanów. Nie wchodząc w dalszy roz­
biór, Stany północne musiałyby zawsze u- 
tworzyć rzeczpospolitą demokratyczną, gdy 
rzeczpospolita Stanów południowych na in­
nym układzie spółecznym oparta, mogłaby 
w braku innej nazwy przyjąć miano ary­
stokratycznej. Obie te rzeczy pospolite mo­
głyby i powinny żyć w zgodzie; wszelako 
samym już odrębnym obek siebie bytem 
równoważyć się muszą.

Lecz nie dość na tem; oba żywioły te nie 
są tak sprzeczne, aby zjednoczyć się nie 
mogły, zwłaszcza łącząc się w jakim wspól­
nym interesie przeciw Europie. Niebezpie­
czeństwo zmniejszyłoby się zapewne podzia­
łem Stanów Zjednoczonych na dwie rzecz­
pospolite, aleby nie zniknęło zupełnie, zwła­
szcza, że zawsze przewaga Stanów półno­
cnych ciężyłaby na południowych. Te więc 
ostatnie wypadało poprzeć trzecim żywio­
łem, aby rzeczywistą sprowadzić równowa­
gę. Lecz aby ów trzeci żywioł uorganizo- 
wać i wzmocnić go do tyła, iżby się stu  
silnym czynnikiem, trzeba było właśnie ta­
kiej wojny, jaka jest dzisiaj, która nie po­
zwala Północy sprzeciwić się rozwinięciu 
jego. Dla idei więc napoleońskiej, to jest 
dla zaprowadzenia równowagi w nale ytyc 
granicach potrzeba było, aby wojna ame 
rykańska trwała; oraz, aby Stany po u mo 
we nie upadły. Stąd widzieliśmy Francyą 
obstającą za uznaniem stanów południo

Część literacko-artystyczna.

GROBY POLSKIE W  IRKUCKU.

V.
Nie wiele mogę powiedzieć o Sasinowiczu  i Hor- 

dyńskim, którzy spoczywają bez żadnego nagrobku. 
Po śmierci ich obstalowano dwie z napisem żela­
zne płyty na  ich groby, lecz nie mogły one być 
na  cmentarzu umieszczone, bo niszawodme skradli­
by je  złodzieje tu te jsi, wielce chciwi na żelazo. 
Schowano je  więc na probostwie, a  dziś n ik t ju t  
nie wie w Irkucku, w jak ich  mianowicie grobach 
Bpoczywają. T ak  to przechodzi pam ięć ludzi i ich 
sław a! Niedawno szanow ani, w spom inani, zemrą 
a  rzadko już kto ich wspomni. Minie la t nie wiele, 
a  Indzie zapomną gdzie są  ich groby i nazwiska 
nawet z pamięci ulatują. _ .

W ielką je s t rzeczą s ław a ; słusznie ktoś o mej 
powiedział, że jest nam iętnością dusz wzniosłych. 
Ona człowieka zachęca i zmusza piąć się do czy­
nów wielkich; ale wiedząc o tem ja k  sław a ludzka 
je s t nietrwała, przemienna, ile i jakiej pracy po­
trzeba wryć się w ludzką pamięć na  czas dłuższy, 
przyznać musimy, iż nie je s t ona dostatecznym 
czynnikiem w życiu człowieka, a  przedewszystkiem  
nie je s t czynnikiem wzniosłym, moralnym i chrze- 
ściańskim. W iększą i obszerniejszą w sobie ideę 
mieści obowiązek. Pracować trzeba dla ludzi, żyć 
moralnie i poświęcać się spraw ie publicznej, nie 
dla tego żeby nas sław ą lub szczęściem w ynagra­
dzano, ale dla tego, że Bóg tak  chce, że takie 
jest przeznaczenie człowieka, że obowiązkiem, p ra­
wem dla niego je s t praca powszechnego pożytku. 
Nie smucimy się więc, że nowe pokolenie nie zna 
dawnego i nie wie, gdzie ludzie zasłużeni a  skro­
mni spoczywają; nie smucimy s ię , bo ludzie ci 
znaleźli wynagrodzenie w własnem sumieniu i 
w  wierze, że praca ich nie zginęła. Ludzie g iną , 
ale nigdy nie g iną skutki ich pożytecznej działal­

ności i poświęcenia. C z y n  dobry potrąca i porusza
ja k  fala oceanu, szereg dobrych czynów w nie­
skończone czasy. , . . „

Stan dzisiejszej ludzkości, jej szczęście, meszc ę- 
ście, przymioty i wady są rezultatem milionów 
dobrych i złych postępków w przeszłości. K ażda 
zasługa w dawnych w iekach żyje w obecności 
jako  składow a cząsteczka duchowości narodu i 
ludzkości; każda zbrodnia i występek dawny 
istnieje w niedoli obecnej, jak o  atomy w świecie 
fizycznym. Wobec więc fatalistycznych skutków 
że tak  powiem każdego czynu, nie powinno boleć 
poczciwego człow ieka, że jego praca i nazwisko, 
nie będą wspominane. Z drugiej strony, przyznać 
trzeba, że skutki są dzielniejsze, jeżeli zachowała 
się znajomość przyczyn. Przykład  wielkiego i po­
czciwego człowieka, w najodleglejsze w ieki, budzi 
życie zachęca i wiedzie do dobrego. Potrzebną 
więc jest rzeczą, wydobywać z cbaosn niepapnęci 
im iona i życia ludzi zasłużonych. Znajomość ich, 
je s t sław ą narodu, je s t pomocą do jego żywotności, 
zachętą do cnoty, poświęcenia, jednym  z czynni­
ków powszechnego szczęścia. Gdzie nie mogę d°" 
kładnego opisu dać życia człowieka zacnego, który 
cierpiał a nie podlił s ię , tam  uważam za obowią- 
zek choć k ilka znajom ych szczegółów, choć kró ą 
o nim dać w zm iankę. . .

Józef Sasinowicz urodził się z ojca F ra n c is  > 
w okolicy B iałegostoku, gdzie P08j adalnadł iecż

. ITT  __ l  | „ A „ I  n a r r t a  U D a U l  ,
w okolicy BiaiegosioKU, gazie . lecz
wioskę. W epoce jego młodości naród « P ^ alczać 
nie złożył oręża. Nie mogąc bronić y  . p0 
wolności na polu krajow ym , Polac£ / aL uzami lat 
całym świecie i w alcząc razem z * r“ h części 
kilkanaście w rozmaitych k r a j a ć in8tynkto 
św ia ta , wkzędzie walczyli dla ’ wą całej
wnie wskazując, że spraw a icu J 
ludzkości. j walczył pod

W roku 1809 był oftce$  na8tępnych latach 
Raszynem, Sandomierzem- „ jy  po wygna-
służył także wojskowo; “  "  Heleny nastąpił po- 
niu Napoleona na wyspę 8 ■ . żywe ciało na-
kój a  kongres wiedeński . monarcbćw _
rodów rozrzucał je  pomiędzy „iebie, gdzie po ty- 

I Sasinowicz osiadł na ojczystej g

lu burzach znalazł osłodę na łonie rodziny złożo' 
nej z żony Apolonii, syna Adolfa i córki Leoka- 
dyi. Nie wiem czy proch bojowy, czy też jak i 
inny powód pozbawił basinowicza wzroku. Jest 
to jedna z najdotkliwszych fizycznych klęsk, j a ­
kie spotykać mogą człowieka z duszą zdrową, 
mvśla ja s n ą — wskazany na bezczynność,ciężarem  
iest innym i sam sobie człowiek niewidomy. Serce, 
które znajduje rozkosz w pracy publicznej, ileż 
cierni widząc się wskazanym na istnienie, które- 
2 r S J ? j A  <7>k» Smj er?- O k r o p - e -  litoić o- 
hudzające położenie 1 A Sasinowicz jed n ak  wiedział, 
iż wielkość sprawy i ogromna potrzeba wolności 
dla narodu — nawet kaleki od p raCy  nje uwalnia. 
Nie mógł walczyć w lo o t  r. ale później widzi- 
mv tego ślepego starca żywo zainteresowanym  
nubliczną sprawą. Dawał rady, pieniądze i przy­
tułek ludziom, którzy m oglLdziałać. Gdy w  roku 
1 8 3 3  z emigracyi przyby1* do 1 olski emisaryusze, 
maior H ordyński, który m iał robić powstanie 
w Białostockim, u Pnnkt oporu
i nomoc znalazł. Narażał się niewidom y starzec 
na prześladowanie, ale uczynił zadość obowiązkowi. 
Wiadomo, że wyprawy emisaryuszów ukończyły
8ię klęską i wielkiem prześladowaniem . Sasino­
w icz został aresztowany, choc niewidomy, obcią­
żony kajdanam i i wywieziony był na w ygnanie do 
Irkucka, syn zaś jego Adolf posłany do w ojska 
na K aukaz. Biedny człowiek, pozbawiony od da­
wna widoku św iatła —  dzisiaj opU8ZCZ '  w yrw a. 
ny z grona rodziny która była m u la sk ą  i gw ia­
zdą na ciemnej drodze życia —  wszystko stracił 
prócz serca i myśli. Nic mu nie zostało i mógł 
z W ajdelotą w Konradzie pow iedzieć:

„Tu tylko w sercu, tu się ochroniło
Co w mej Ojczyźnie najlepszego było,
I  te ubogie dawnych skarbów  szczątki,
W eźcie mi .............. weźcie mi pam iątki."

Ale żaden wróg pam iątek zacnego serca nieza 
bierze. One też były jedyną pociechą istnienia śle­
pego w ygnańca —  one mu czoło rozpromieniały 
i blaskiem ducha oświecały wieczną noc życia. 
K ilka lat wlókł smutne istnienie w Irkucku — aż

tknięty apopleksyą um arł 18 października 1839 r. 
przeżywszy lat 65.

Józef H ordyński rodem był z Galicyi. Slożył 
w wojsku polskiem, gdzie talenta i gorliwość 
w służbie zjednały mu szacunek zwierzchników i 
aw ansow ał na wyższy stopień. W wojnie 1831 r. 
H ordyński dosłużywszy się w kurzawie bitew 
stopnia m ajora, po nieszczęśliwem wzięciu W ar­
szawy przeszedł z polską arm ią za granicę, nio­
sąc myśl ciągłej w alki z najezdnikiem Polski. Po­
lacy z sym patyą przyjęci nad Renem i we I  ran- 
cyi nie chcieli spocząć na lanrach, każdy wyższej 
duszy człowiek miał ustawicznie myśl zwróconą 
ku Ojczyźnie i ku sposobom, któreby ją  mogły 
podźwignąć.

W r. 1833 pow stała myśl wyprawy do Polski -— 
i oto najodw ażniejsi pomiędzy odważnymi aje 
mnie spieszą w granice Polski i w różnych pun­
ktach usiłują wzniecić powstanie. Znane są losy 
w ypraw y i  traiczny koniec emisaryuszów. Czło­
wiek rozważny nazwie wyprawy te szaleństwem, 
lecz nie odmówi im wzniosłego, poe ycznego c a- 
rakteru. Nie przeczę, że powyższy jk u t e k  wypraw 
z samego początku był bardzo w ątp1 w ym , n e- 
mniej przeto można szacować tych udzi spie­
szących na męczeństwo W okol.ee B iałegostoku i 
Grodna przybył pomiędzy innym. M. Wołłowicz, 
major Hordyński i Szymański, weszli om w sto­
sunki z mieszkańcami i przygotowując powstanie, 
padli ofiarą swoich działań połapano emisa- 
rvuszów i do sądzenia ich spraw y w Grodnie u- 
stanowiono śledczą komisyę pod prezydencyą Mn- 
rawiewa *) późniejszego okrutnego i brutalskiego 
S ra n a  który będąc po 1831 r. prezesem śledcze, 
komisyi w Głębokiem (Dziśnieńskim P ^ ecl.e)d 
imie swoje uwiecznił okrucieństwami. 
wał. krzyczał, bił w yzyw ał, ^ f j / ^ s t a w i ł  
tępiąc jeszcze później narodowość poisaąj

*) Jest to ten sam Murawiew, który 
nazwiskiem Wieszatela żyłuje i tortu J 

I gustowskie.

po sobie w Polsce pamięć równie Dienawistną ^ak
Nowosilcow, Trubecki Paik.ewicz Le.chm Gah 
c y n ,  Bibikow , i tylu innyob. Prócz emisary 
uszów aresztowano wielkie mnóstwo o b l a t e  1 
i księży. Między nimi Jana Sienkiewicza i 
Ignacego Nieciuńskiego dwóch dominikanów za to, 
że Szymańskiemu w klasztorze swoim daw ali przy­
tułek. W yroki grodzieńskiej komisyi były jak  i 
postępowanie z więźniami surowe i barbarzyńskie. 
Wołłowicz powieszony w G rodn ie; inny emisaryusz 
rozstrzelany w Białym stoku; Hordyński posłany do 
robót we wschodniej Syberyi, wielu przechodziło 
przez kije, dwaj zaś Dominikanie za gościnność i 
schronienie, które już jak o  kapłani chrześciańssy, 
winni byli dać ściganemu — pozbawieni zostań 
przez najazd moskiewski swej godności duchownej. 
Ówczesny Biskup wileński wykonał ceremonię zdję 
cia z nich duchownej sukienki, choeiaż me m ^  
na to zwolenia od Papieża -  poczem wyTędzono 
ich na Osiedlenie do wschodniej Syberyi, ą  ̂
piero po 24 latach uwolniono i wró^ “ ° vm0^ nje 
w a duchowne. Hordyński odbywszy OTZyoyt do 
trudną i przykrą podróż w kajdan ’woj000 ma 
robót Telmieńskiej labryki, z ą\ P . t wjor8t
przenieść się na mieszkanie do na w y.
od fabryki odległego Irknc ku j w politycznej
g n a n i u ,  j a k  poprzednio^ U we j za8zczyt mu
agitacyi spędzone, ny  ̂ meżny żołnierz, poświę- 
czyniące. Dobry człowiek, {  *  WH*
eony patryota, ci -r poiyteczne swoje życie za- 
cbnem p o s z a e o ,^  ^ g0 CKerwca 1840 r. m ając 
K s  Umarł na wodną puchlinę. Pochowany o- 
hok ślepego swego przyjaciela Sasinowicza. Na- 
pis na tabhcy żelaznej:

Józef Hordyński 
urodził się 1792 roku 

U m arł 1840.
Junny 13 dnia.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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wych jako strony wojującej. Kwestya niewoli 
nie zatrzymała wcale Cesarza francuzów; 
u w ała on j«j widocznie za kwestyę czasu. 
Niewola ustać musi, jakikolwiek będzie w y­
padek wojny i jakikolwiek ustrój spółeczno- 
ści amerykańskiej. Sprawa potępiona przez 
ca łą  ludzkość utrzymać się długo nie m ołe, 
a lepiej niezawodnie aby ją usunęła natura 
rzeczy n ił katastrofa. Nie wahała się teł 
Francya wzmocnić Południe ogłoszeniem go 
za stronę wojującą i pociągnęła za sobą 
Anglię.

Zbyteczna m ówić, ł e  dla idei napoleoń­
skiej owym trzecim ływ iołem  jest Meksyk, 
Od samego te ł początku Cesarz wraz z w y­
prawą stawia programat monarchiczny dla 
Meksyku, i uosabia go w Arcyksięciu Ma­
ksymilianie. Monarchia meksykańska aby się 
stała skutecznem dopełnieniem w równowa­
dze amerykańskiej, musiała być zachowa 
wczo-hberalną; tę rękojmię uw ała ł Cesarz 
Francuzów w osobie Arcyksięcia, którego, 
jak donoszą telegramy, podejmować ma dzi­
siaj w  Paryłu. Lecz nie dość na tem ; po­
trzeba aby monarchia ta była silną, a N a­
poleon III wie dobrze, że pierwszym i ko­
niecznym tu warunkiem jest dobrowolne jej 
przyjęcie.

O woł, o ile nam wiadom o, polityka na­
poleońska i to obrachowała. Stany połu­
dniowe pod warunkiem uznania siebie przez 
Francyą za odrębną Rzeczpospolitę, przyrze­
kają zwrócić monarchii meksykańskiej owe 
prowincye, które ostatniemi czasy Stany 
Zjednoczone od Meksyku przez wojnę oder­
w ały. Arcyksiąłę Maksymilian jako Cesarz 
meksykański przyniósłby jako wiano no 
wym swoim poddanym zwrot krajów zabra 
nych. Trudno wątpić, aby w ów czas gloso  
wanie powszechne nie miało się za nim 
większością oświadczyć. N ow a jednak mo 
narchia nie mogłaby być silną, dopóki nie 
podniesie i nie o ływ i własnego organizmu, 
a do takowego urządzenia potrzeba jeszcze  
pewnego czasu. Trudno więc, aby przyszły 
Cesarz meksykański mógł się obywać w pier­
wszych latach, je łe li nie bez opieki, to przy­
najmniej bez protekcyi materyalnej francuz- 
kiej. Temu znów zaradzi oddanie na czas 
pewien jednej z prowincyj nadmorskich Me­
ksyku pod zarząd Francyi. Francya tym 
sposobem zyskuje kolonię, której eksploa- 
tacya zaręcza jej wynagrodzenie za koszta 
na Meksyk łożone; a w czasowej tej dzier- 
ław ie  znajdzie Cesarstwo meksykańskie rę­
kojmię, ł e  go Francya nieopuści, jak rów­
nież, ł e  pod jej zasłoną m ołe być bezpie­
czniejszą od napaści nieprzyjaciół w pier­
wszych chw ilach swojego niem owlęctwa aż 
do pewnego rozwoju i wrostu sił w ew nę­
trznych.

Wszystko to, o ile nas zapewniano, ma 
być ju ł bardzo kategorycznie u ło łon em ; lecz  
a ł nadto widoczną jest rzeczą, ł e  kombina- 
cye tego rodzaju dopóki w czyn nie przej­
dą, muszą być tajone i pod pewnym wzglę­
dem przemilczenia wymagają. Jednakowoż, 
wcaleby nas nie dziwiło, gdyby Francya 
staw iała Anglii za warunek uznanie Stanów 
Zjednoczonych. Tak jak gdy potrzebowała 
do dalszych planów, aby wojna w Amery­
ce nie skończyła się zbytniem osłabieniem  
Południa, zaw ezw ała Anglię i wspólnie z 
nią Stany południowe uznała za stronę 
wojującą, tak i teraz również wspólnie 
z Anglią przeprowadzić pragnie uznanie nie­
podległości Stanów Południowych. Uznanie 
ich za stronę wojującą przez samą tylko 
Francyę, mogło było łatw o popchnąć gabi 
net washingtoński do kroków nieprzyjaciel­
skich przeciw mocarstwu europejskiemu 
mieszającemu się w sprawy A m eryki: lecz 
Jankee jakkolwiek zuchwale nie raz w o ła : 
go a head! zatrzyma się, gdy ujrzy razem 
przeciw sobie Anglię i Francyę. Tem wię- 
cej, gdy idzie o całkowite uznanie Południa 
Francya nie chce być samą. Gabinet wa- 
shingtoński i tak dotąd z samym tylko Jua­
rezem traktuje i podobno ani wiedzieć nie 
chce o Cesarstwie w  Meksyku. Bez udziału 
®aś Anglii byłaby to zapewne gra niebez­
pieczna uznać niepodległość Stanów Połu­
dniowych, nie tylko dla Francyi, ale i dla 
Meksyku; i wolno przypuszczać, ł e  jełeli 
sprawy meksykańskie zawisły od okolicz­
ności i kombinacyj, które tu w bardzo o- 
gólnych podaliśmy zarysach, to podróż Ar­
cyksięcia Maksymiliana zależy niezawodnie 
od ewentualności, jakich propozycya fran- 
cuzka dozna w Anglii.

Krótki ten obraz sprawy meksykańskiej 
odnośnie do żądania uznania Stanów Połu­
dniowych postawionego Anglii przez Fran- 
c y ą —  krótki a krótszym nie mogliśmy go 
uczynić, chcąc aby był jasnym -  wystar­
czy na okazanie, że Cesarz Napoleon nie 
odstępuje raz powziętego zamiaru. Jełeli to, 
co nam piszą jest prawdą, a me mamy ża­
dnej przyczyny podawania źródła naszego 
w wątpliwość, sprawa duńska prowadzi Ce­
sarza Francuzów do urzeczywistnienia swyc i 
zamiarów w sprawie meksykańskiej. Z dru 
giej strony, warunek postawiony wiedzie, 
powtarzamy, wprost do kwestyi kongreso­
wej, a zatem i do spraw ze zmianą teryto 
ryalną Europy ściśle związanych. W polity 
ce wszystko się trzyma i wiąŁe. Dania, Me

k sy k — Ren Polska, są to wszystko ogniwa znaczającycb się za policyanckie usługi, wyszukać
v • 0i„łQriQ i wydobyć na wierzch nieczyste elementa u je-owego łańcucha, z którego si§ sk ład a  p o - |dm >h / hudzi. u druffifih n<eczvste żadze< takowego iancuuua, z m uicgu dnych a budzić u drugich nieczyste żądze,

lityka eu rope jska: tej zaś w odze aż ao L ^y przez to położyć podstawę do przyszłego
pewnego stopnia, czem u nikt nie zaprzeczy, rwania włościan z pod wpływu moralnego.

wy-

spoczywają
Francyi.

w ręku teraźniejszego władcy Wspomniałem wyżćj o nieustających rewizyach 
i aresztowaniach. Są one u nas na porządku dzien­
nym, przestały straszyć i dziwić. Nie ma prawie 
dnia, aby ze wszystkich stron prowincyi nie zwo­
żono do Poznania i nie odstawiono do p. Baren- 

Constitutionnel zam ieszcza a rtyku ł z pod- Isprunga lub na fortecę księży, młodych obywa- 
pisem  p. L im ay raca , w którym  zastanaw ia teli, a głównie teraz wychodźców z Królestwa u
się nad przebiegiem sprawy duńskiej z po krywających się po domach obywateli wiejskich. 

Jak dalece co do ostatnich wszelkie prawa, wszel-
wodu przekroczenia granicy Jutlandyi przez kje nawet ludzbości względy u8tały, dowodzi roz- 
sprzymierzone w ojska austryacko-pruskie. porządzenie landrata powiatu Toruńskiego, gro- 

Jakiekolwiek nadaćby można tłomaczenie wy- żącego wszystkim obywatelom przechowującym 
padkowi, najście Jutlandyi przez wojska austrya- bez meldowania wychodźców polskich karami pie 
cko pruskie nastąpiło. Jeżeli wojska austracko- niężnemi, a wychodźcom, samym natychmiastowem 
pruskie się cofną — niemniej przez to naszły tery-1 wydaniem w ręce władz moskiewskich. Nadto ode- 
toryum, na które niepowolywał ich żaden interes brały komendy wojskowe w okolicy Torunia i 
niemiecki i wbrew wszelkim poprzednim oświad- Gniewkowa rozkaz strzelania do wszystkich wo- 
czeniom. “J— ,_J"! 1 L j ■  Ł 1 ”~Łzów, ludzi konnych i pieszych, pokazujących się 

Niechaj sobie czytelnicy przypomną, cośmy rze-1 w pobliżu granicy, coby na pierwsze wezwanie 
i zanim jeszcze działa zagrzmiały, o prawdopo- żołnierzy nie zatrzymali się na miejscu. I to

dobnym prądzie walki, skoro się raz rozpocznie, wszystko wśród stanu nibyto normalnego, bo pra- 
a pojmą że zajęcie Goldyngi przez wojsko pruskie wa wojennego i doraźnego nikt tu jeszcze nie o- 
i austryakie, niemogło nas bardzo zadziwić. Mó głaszał! Rewizye odbyto ostatniemi czasy syste 
wiliśmy jeszcze 8 stycznia, że jeżeli mocarstwa matycznie, kolejno, we wszystkich wsiach powia 
niemieckie nie będą słuchać rad umiarkowania i tów Gnieźnieńskiego i Wrzesińskiego, leżących tuż 
mądrości i pójdą na przebój, łatwo przewidzieć, iż nad granicą; dalćj u p. Aleksandra Gravego w Bor 
zajęcie Holsztynu nie wystarczy już i że gdyby ku, tego samego, u którego przy rewizyi odbytćj 
pod pozorem zakładu dla zmuszenia Danii do u w miesiącu lipcu r. z znaleziono podrobiony list 
stąpienia Szlezwik został wojskowo zajęty, nie Edmunda Tana, o którego podrzucenie obwinia 
ma powodu przypuszczać, że wojska austryacko “ r,' “ 1 .u™..*.,
pruskie nie przekroczą granicy Jutlandyi

p. Grave komisyą, nakoniec u pewnego obywate 
la w miasteczku Pniewach na mocy ważnego i

Nie dla[chlnby, iż przewidzieliśmy wypadki, wy- kompromitującego zarzutu, iż żebrakowi chwalą 
wołujemy to wspomnienie, lecz aby dowieść, że cemu się, że idzie z powstania czy do powtania, 
polityka, której przestaliśmy być obrońcami, poli- udzielił wsparcia! Z aresztowań rozporządzonych 
tyka równie bezstronna i bezinteresowna, jak ży- ostatniemi czasy zwraca najwięcej uwagi, uwię 
czliwa dla szlachetnych narodowości, stawia nas zienie nadinspektora kolei żelaznćj we Wrocławiu, 
w warunkach lepiej widzenia i sądzenia rzeczy/ niejakiego p. Goblera, posądzonego o dawanie 

Ostatnie wiadomości z teatru wojny nie dziwią przytułku czy przewożenie wychodźców polskich, 
nas więc, co znaczyć nie ma, że nas nie zasmuca- Z osób dawnićj już aresztowanych i odsiadują- 
ją  i nie zajmują. Nie trzeba sobie taić, że jest to fakt cych od pięciu przeszło miesięcy w cytadeli wi 
ważny, a zestawienia historyczne, które podał Ti- niarskićj karę więzienia bez śledztwa, sądu i wy­
wieś a powtórzyły Dóbaty, wymagają zastanowię- roku, znajduje się czterech oficerów włoskich: 
nia się tych wszystkich, co śledzą z uwagą prze- Leo di Garda, Vacca i Arnese, o których
bieg wypadków w Niemczech. Times przypomina, ambasada włoska w Berlinie nie kłopocze się po 
że w r. 1848 najście Jutlandyi przez wojska nie- dobnież, jak baron Talleyrand, ambasador tran 
mieckie skłoniło Szwecyę do wyjścia z neutralno- cuski nie starał się nigdy o swoich ziomków w 
ści i oświadczenia się za Danią. „Korpus szwedz- skutek czego Moskale gotowi zwykle zadosyćuczy- 
ki zebrany został na wyspie Fiinen, gdzie stał nić reklamacyom francuskim, powywozih wszyst 
w pogotowiu, aby w razie potrzeby dać p o m o c  k i c h ,  uwięzionych w Kaliszu Francuzów, w głąb 
Danii. Cofnięcie się Prusaków przeszkodziło jedy- Moskwy. Między tymi wywiezionymi znajduje się 
nie Szwecyi przebyć Belt dla wylądowania na niejaki Pagós, sekretarz hr. Rogera Raczyńskiego 
wyspę Alsen i połączyć się z swymi sprzymie- wzięty do niewoli pod Ignacewem. Z naszych wię- 
rzeńcami.® żniów trzymanych w berlińskićj Hausvoigtei pod

W owej epoce, mówi Times, Rosya również kluczem prezesa komisyi śledczćj, p. Krligera, nie 
zmieniła postawę wyczekującą i „W. Książe Kon- uwolniono od bardzo dawnego czasu nikogo. Na- 
stanty otrzymał rozkaz udania się z swoją eska- tomiast puszczono nareszcie z tutejszego krymina 
drą na brzegi Danii i dania Duńczykom skutecznej łu aptekarza Józefa Jagielskiego, którego trzyma 
pomocy." no przez pięć miesięcy, aby zeń wymusić świa

Nie wiemy i Times nie więcej wie od nas, czy dectwo, którego zdać nie chciał i nie mógł, ko 
takie samo postępowanie Niemiec, wywoła to sa- rzystając z wyraźnie służącego sobie prawa. No- 
mo postanowienie w Sztokolmie i Petersburgu, wy to dowód, jaką tutaj miarą wykonywa się 
Lecz są to ewentualności, których ważność nie po sławiona sprawiedliwość pruska,
winna ujść niczyjej uwagi, 
na względzie.

i Którą należy mieć Według wiadomości odebranych z teatru wojny 
Iw Szlezwiku, ucierpiał tamże bardzo dotkliwie

Cóż z swej strony uczyni Anglia? Zażądała ona | pułk ośmnasty piechoty pruskićj, składający się 
rów nocześnie od gab inetu  berlińsk iego  i w iedeń ~ 1 °
skiego w y jaśn ień  co do ruchu  floty aus tryack ie j, _
mającej, jak wiadomo, strzedz handlu niemieckie- korzystnie i mile liczny zjazd obywatelstwa i księ­
go.' Jakież będą teraz odpowiedzi Prus i Austryi ży naszych z różnych stron poznańskiego na wal­
na żądane przez Anglię wyjaśnienia? Odpowiedzi ne zebranie towarzystwa pomocy naukowćj imie 
te mogą być zręczne, mogą być odwlekające, lecz nia Karola Marcinkowskiego, które się tu odbyło 
nie mogą być całkiem zadawalniającemi. Nic je- w Bazarze dnia 18go b. m. pod przewodnictwem 
jednak nie dowodzi, że się gabinet angielski nie- dyrektora ziemstwa p. Józefa Morawskiego. Jest 
mi niezadowolni. również pocieszającem to przeświadczenie, iż po

Z temi zewnętrznemi zawiłościami łączy się dobnie jak  wybory na sejm, tak i sprawa uczą- 
spór wewnętrzny, który się objawił na konferen- cćj się, ubogićj młodzieży nie ncierpiała nic o
cyi wircbnrskiej. Jak daleko pójdzie ten spór? tąd na prześladow aniuna emigracyach, uwięzie-
Nikt nie określi, lecz jest, i jest istotnym. niach tylu obywateli polskich z poznańskiego w

Powtarzam, że ani honor, ani interesa Francyi ciągu ostatnich wypadków. Ze sprawozdania ro­
nię są wplątane w kwestyę księstw. Kwestya ta cznego dyrekcyi widać jak  na dłoni, że pozostali
dotyczy nas tylko pod względem porządku euro- w domu, na wolności i przy życiu nie pozwalają 
pejskiego i powszechnego pokoju; lecz żywe sym upadać żadnemu z przedsięwzięć i prac narodo 
patye nasze dla przyjaznych narodów każą nam wych. 
podwajać pieczołowitość, gdy widzimy powstające1 p"’ 
nowe zawikłania i zwiększający się spór.

KORESPONDENCYA CHWILI.

Przypominacie sobie bezwątpienia uroczyste za­
ręczenie Dziennika Powszechnego, że Moskwa nie 
zmusza nikogo do podpisywania wierno-poddań 
czych adresów, zostawiając w tem każdemu jak 
najrozciąglejszą swobodę. Otóż, gdyby nam trzeba 
dowodu na to, że co moskiewskie przyrzeczenie i 
zaręczenie, to kłamstwo, mielibyśmy go teraz w 
bardzo dotykalny i przekonywający sposób. Zna­
ny ze zwierzęcego okrucieństwa satrapa moskiew 
ski w Kaliszu, Belgard, nagabywał od kilku ty 

l Wiadomości ze stron naszych, podobnie godni nieustannie, sędziwego Stanisława Chełm 
nrawie jak z Warszawy, muszą być jednotonne- skiego, dyrektora ziemstwa województwa Kaliskie 
mi. Bezwątpienia, że w Warszawie gorzćj, że wjgo o podpisanie adresu,_

Poznań 23 lutego.

meWarszawie mordują i rabują, gdy u nas zapełnia- to środków grzeczności i pochlebstwa, to najł 
ją  tylko więzienia, sekwestrują majątki i żywią talmejszych gróźb. Gdy ani je * 0ft()Wad
przez to w polityczniejszy trochę sposób mnóstwo pomogło, kazał go aresztowa ^  lo
adwokatów, administratorów i ekonomów niemie- przez kozaków do Warsza y. K
ckich. Ale Warszawa i Królestwo wiedzą przynaj- sowi z tych samych powodów uleg1 otywatel Ka 
mniej, za co cierpią; zdołały one zachwiać i zo- zimierz Potworowski, właściciel wsi Dąbroszyna 
lydzić w oczach Europy panowanie Moskwy nad pod Koninem. Cóż powie na to zacny oiga 
Polską, kiedy Poznańskie prześladowane i niszczone J skiewski w  Polsce? 
jest za jakieś imaginacyjne czyny, na które w  ca- 
ym kodeksie kryminalnym pruskim nie ma ża- 

dnćj kary. Do tćj chwili nie ustaje tutaj teroryzm, 
objawiający się w najdowolniejszych gwałtach 
władz wojskowych i administracyjnych, areszto-

Pary* 24 lutego.

vviau«  j  - ______________   f    J .  Wspomniała Chwila w kilku słowach o posie
waniach, rewizyach, biciu ludzi całkiem niewin-1 dzeniach literackich w sali Barthelemy na korzyść
nych; na co wszystko rady i pomocy nie m a, bo rannych Polaków. O trzeciem powiemy, co nas
wszelkie choćby najsprawiedliwsze skargi i zaża głównie dotyczy. Czwarte zwołane na dziś 24go
lenia nie znajdują nigdzie żadnego uwzględnienia, lutego
Test fakt który tu konstatujemy bez wszelkićj I Dla obznajomionego z oględnością rządu fran

^  I I    ' i _____  t  •  I _  ^   J  „  . .  n k a n T i  n n f l l l P ł r i T T n j l  m i n n A W l P l f

n r z e ż "  urzędnika w Poznańskiem, nie'ma “nawet I swoje znaczenie. Miejsce ich leży śród mieszkań 
mowv o żadnćj satysfakcyi. Co wszakże z tego klas średnich i robotników, którym prawie wyny 
wszystkiego najpotworniejsza, to owa orgamzacya cznie sala ta służy do zabaw i schadzek 
s tr a iv  włościańskich w powiatach nadgranicznych, strony Paryża wprost przeciwnej wspaniałym pa 
W łości^in nasz jest zb?t uczciwym, zbyt pat?yo- łacorn arystokraci. Na trzech też tysiącach obe- 
tveznvm ^ zbyt w dobJych stósunkach zostaje z cnych trzeciemu posiedzeniu robotnicy byli w w,ę- 
dziedzicem i ksiedzem aby stał się szpiegiem lub kszości; ale sala obejmowała wiele osób z na,- 
wydawał w ręce polićyi ofiary bratnie chroniące wyższego towarzystwa, a masa wspaniałych po­
sie ełów nie w tvch stronach Poznańskiego przed jazdów stała u wejścia,
barbarzyństwem moskiewskiem; cała owa więc Książę Napoleon był obecnym, co zrobiło 
instytucya straży włościańskich jest, jako środek najlepsze wrażenie, i przyjęto go z _iy emi okla 
policyjny, chybioną całkiem. Cel ich urządzenia skami, równie jak  wejście szkoły 
jest też jednak, jak nam się zdaje, całkiem inny. rantowych konfederatkach, powitano okrzykami 
Chodzi o to, aby zmuszając chłopa do pełnienia niech żyje Polska! . , .
niezaszczytnych obowiązków polieyanta, aby sta- P. E. Laboulaye wszedł y “a mównicę,
wiajac go jako stróża na podwórzu pańskiem i biorąc za przedmiot pieśń ludową w ogóle, a w 

'  kaieżem rzucić nasienie niezgody i niezaufania szczególności pieśni wielkiej rodziny słowiańskiej. 
- miedzy różne warstwy naszego spóleczeństwa; cho- Tak rozebrawszy z uroczym dowcipem i sztuką 
- 1 dzi dalćj o to, aby wynagradzając pieniężnie od I proste pieśni Serbów i Bośniaków, smętne poezye

Czechów i Ukraińców, przytoczył dumkę polską 
„Sierota i Macocha® (L’orpbelin et la Maratre). 
dówca tu napomknął o Poniatowskim tonącym w 

bistrze i wołającym: „Ręki tylko, ręki, a jestem 
ocalony!" Natychmiast szalone oklaski odezwały 
się w całej sali, i przez długą chwilę słyszano 
tylko jeden krzyk: „Niech żyje Polska!" Skoro 

. Laboulaye mógł się na nowo odezwać, wyparł 
lię zamiaru wpływania na postanowienia rządu, 
ab chęci wskazywania mu jak się ma względem 
Jolski zachować, ale dodał: żałowalibyśmy, gdyby 
olacy mogli mówić jeszcze. Bóg jest za wysoko,
Francya za daleko®. Na te słowa cała sala po­

wstała i jednym głosem zaczęła wołać: Nie, nie, 
nie jest za daleko! niech żyje Polska! z wielką 
trudnością przywrócono spokojność, i p. Laboulaye 
zeszedł z mównicy śród hucznych oklasków.

Sławny historyk p. Henryk Martin wywołał po 
tem legendę o Joannie d’Arc. W zarysach jćj nie 
godnych prześladowców zebranie widziało obrazy 
dzisiejszych Murawiewow i Bergów, i ogólne u 
czucie zgrozy elektrycznie niem wstrząsało. W ta 
dem usposobieniu trzy tysiące ludzi słuchało opo­
wiadania jak narody zmartwycbpowstają. Zapał 
doszedł do najwyższego stopnia, gdy p. Martin 
opowiadając rozmowę z królem Dziewicy Orleań­
skiej przytoczył jćj odpowiedź: „że czas słów ja i 
minął a nadeszła chwila działania®. Zdawało się 
wtedy, że sala runie od oklasków.

P. Deschanel humorystycznie wskrzesił ducha 
dawnych podań francuskich, nie pomijając i tera­
źniejszości. Najbardzićj mu poklaskiwano gdy mó 
wiąc o wyniosłości charakteru francuskiego przy­
toczył przykłady z wojny krymskićj. Tam Fran­
cuzi śród największych niebezpieczeństw bawili 
się, teatra urządzali, grali wesołe sztuki, a w chwili 
danćj powstawali z okrzykiem : Teraz idźmy w ta­
niec z Moskalami!

Szczęśliwa myśl tych posiedzeń coraz bardziej 
staje się popularną. Na pierwszem było 2500 o- 
sób, na trzecim z górą trzy tysiące. Zapał nicod 
stępny od sprawy polskićj choć wielki na po 
czątku, zdaie się rosnąć za każdem zebraniem; 
i częstość tych zebrań najlepiej dowodzi jak sani 
_ud czuje potrzebę porozumienia się w sprawie 
polskiej, policzenia się i zlania w jedno ognisko 
tych milionowych indywidualnych sympatyj. Są to 
prawdziwe mauifestacye nie polityczne ale ludo­
we, manifestacye serca narodu połączouego dla 
brata na krzyżu.

N \

Tury ii 21 lutego.

Rozprawy w Izbie o zrównaniu podatku ziem­
skiego toczą się z nadzwyczajną godnością i spo 
tojem; przewidywana burza, chociaż nie została 
zupełnie odwróconą, to przynajmniej nie tak pręd 
co powstanie w łonie rozstrojonego parlamentu.

P. Ratazzi zaraz na początku swej mowy zapo­
wiedział przychylne votum, co nie mało zadziwiło 
słuchaczy, a szczególniej waszego korespondenta, 
który w zeszłym liście zupełnie przeciwnie was 
uprzedził; tymczasem w dalszym rozwoju swojego 
poglądu, z właściwym sobie talentem i rzadką 
zręcznością przerzucił całą kwestyę na pole tak 
nieprzezwyciężonych okoliczności i ustawił je na 
jodstawie tak subtelnych trudności, że od owej 
jhwili ostateczne rozwiązanie sporów prawie nie 
ulega wątpliwości.

Nąjzajadlejsi przeciwnicy p.Ratazzego jednomyśl 
nie uznali projekt p. Minghettego, nietylko za niepo 
dobny obecnie do zastosowania, ale nawet nieprak 
tyczny w samej zasadzie; dla tego też kwestya 
ministeryalna daleko wybitniej przedstawiać się 
dziś zaczyna i chyba wielki jaki talent parlamen 
tarny zdoła przeprowadzić projekt podatku i pod 
trzymać tak ściśle z nim zmięszany byt obecnego 
gabinetu.

W dzisiejszem położeniu Włochy potrzebują ko 
uiecznie mieć u steru ludzi, którzy oprócz osobi 
stych zalet, mogliby uwydatnić myśl narodu, tak 
żywo, prawie gwałtownie objawiającą się we 
wszystkich stronach kraju; obecne ministeryum 
nie jest w stanie podnieść się do wysokości odpo 
wiedniego stanowiska, dla tego wkrótce musi u 
paść. W przewidywaniu tej okoliczności król Wi 
ktor Emanuel chciał wcześniej zabezpieczyć sobie 
gabinetowych współpracowników, i starał się po 
godzić dwóch najzdolniejszych ludzi stanu: p. Ra 
tazzego i bar. Ricasolego. Wezwawszy tego ostatnie 
go do Turynu, codziennie po kilka godzin nara 
dzał się nad ułożeniem przyszłego gabinetu, w któ 
rymby mogli zasiąść obaj przeciwnicy. Lecz zna­
na usłużność p. Ratazzego dla zagranicznego wpły­
wu nie może iść w pomoc obok szlachetnej i o 
twartej polityki bar. Ricasoli; o ile bowiem ten 
szuka natchnienia w narodzie, o tyle tamtym wy­
łącznie kieruje potężny głos z Tuilleryów.

Dla tego położenie króla niezmiernie jest tru 
due; wysoko on ceni i szanuje bar. Ricasolego, zaś 
do p. Ratazzi ma dziwną słabość; pragnie poje 
dnać obydwóch, a nie śmie wybrać jednego tyl 
ko; opinia narodu za zbyt groźnie potępiła p. Ra 
tazzego za opuszczenie sprawy, której ostatni okrzyk 
rozległ się pod Aspromonte-----

Cokolwiekbądż zdaje się, że w przyszłym gabi­
necie p. Ratazzi obejmie tekę spraw wewnętrz­
nych, Minghietti skarbu , Peruzzi robót publicznych, 
bar. Ricasoli zaś spraw zagranicznych i prezy-

został telegrafem i we wtorek wyjeżdża do Pary­
ża na konferencyę.

Jen. Ttlrr, który w końcu r. z. wyjechał z mi- 
syą (rzeczywiście bardzo ważną) do Paryża, po 
raz trzeci odwołał swój powrót.

Wiadomość o wejściu armii austryackiej do Jut- 
andyi niezmierne zrobiła wrażeuie w sferach u- 

rzędowych; natychmiast posłano po objaśnienie 
do p. Nigra, który jest spodziewany w Turynie 
równocześnie z marszałkiem Niel, dla którego przy­
gotowano mieszkanie.

Od onegdaj ogromne tu spadły śniegi, dziś komu- 
nikacya powozami jest zupełnie wstrzymaną; prze­
szło półtora łokcia leży śniegu na ulicach.

W tej chwili otrzymałem doniesienia z południo­
wych Włoch; główniejszą treść listów z Rzymu 
irzeszlę w następującej korespondencyi.

denturę. , .
Wezwany na tajemną radę wojenną jenerał La 

Marmora, podczas bytności w Turynie (czemu rni- 
nisteryalne dzienniki jednomyślnie zaprzeczają) 
przyrzekł królowi przyjąć tekę ministra wojny; 
znaczna albowiem część jego korpusu rozłożonego 
w Neapolitańskiem, przyjdzie pod wyłączne roz­
kazy jenerała Cialdiniego, który na czele 120,000 
zajmie stanowisko nad brzegami Mincio, zagrożo­
ne z przeciwnej strony. W tym celu codziennie 
odbywają się narady u ministra wojny, o urzą­
dzeniu obozu obserwacyjnego.

Duch wojenny wieje ze wszystkich stron; za 
6 lub 8 tygodni Włochy staną przygotowane na 
wszystkie przewidywane i nieprzewidziane wypad­
ki. Tymczasem uzbrojenia postępują olbrzymio i 
nadzwyczaj szybko. Wkrótce przyspieszony zosta 
nie pobór rekrutów; zanim zaś to nastąpi, czę­
ściowo mobilizowona gwardya narodowa zajmować 
będzie południowe prowincye w miarę opuszcze­
nia takowych przez wojsko korpusu jen. La Mar-

Pierwszy transport 12,000 wyborowych sztuć 
ców już przybył do Turynu: drugi 8000 i 80,000 
gwintowanych karabinów nadchodzić będzie co kilka 
dni. Oprócz tego prywatne domy handlowe mają 
na składach do 300,000  sztuk różnej broni palnej, 
nie licząc zapasów arsenałowych i innych składów 
upozorowanych.

Bawiący od kilku dni jen. Klapka wezwany

W iedeń 26 lutego. Podług urzędowej części 
Wiener Ztg, zamianował JCMość postanowieniem 
z dnia 23go lutego r. b. admirała poi tu Weneckie­
go, kontradmirała barona Bernarda Wtillerstorf- 
Jrbair dowódzcą wszystkich okrętów wojennych, 
rtóre obecnie uzbrajają się; kapitana okrętu 
iniowego Juliusza Wissiaka prowizorycznym ad­

mirałem portu Weneckiego; wreszcie kapitana fre­
gaty barona Edwarda Schwagera v. Hohenbruck 
przełożonym centralnej kancelaryi w ministeryum 
marynarki w miejsce kapitana fregaty Antoniego 
Wiplingera, mianowanego dowódzcą korwety „Ar- 
cyksiążę  Fryderyk.®

— Niektóre dzienniki wiedeńskie poświęcają ar- 
tykuły wstępne rocznicy patentu z 26go lutego

Półurzędowy Wiener Abendpost zapisawszy w 
swej kronice nabożeństwo odbyte w tumie śgo 
Szczepana z powodu tej rocznicy, dodaje tylko 
ulka ogólników dotychczasowego faktycznego roz­
woju konstytucyi nietykającyeh.

Const, oster. Ztg zapisuje, że konstytucya stała 
się ciałem i krwią, że dwa razy obradowała Ra- 1 
da państwa i sejmy krajowe; poczem utrzymuje, 
że konstytucya i konstytucyjne instytucye mają 
wielu nieprzyjaciół, a utrzymuje to bezwzględnie, 
to jest: nie rozróżniając, czy są to nieprzyjaciele 
konstytucyi i konstytucyjnych instytucyj w ogóle, 
czy tylko pewnej faktycznej konstytucyi i polega­
jących na niej instytucyj; dalej następuje szcze- 
łowy pogląd na ustawodawstwo, administracyę po­
lityczną i na mieszkańców. Z ustawodawstwa wie­
je jeszcze wszechwładność policyjna, duch nielo- 
lerancyi przeciw swobodnemu zdaniu. Artykuł pra­
wi więc dalej w ogólnikach, co jeszcze zrobić na­
leży.

Botschnfter mówi o minionych czterech latach 
jako o epoce ciągłego spokojnego rozwoju; wspo­
mina o mowie tronowej, o terytoryalnem rozsze­
rzeniu się konstytucyi, chociaż zapomniał dodać, 
że nie cały Siedmiogród wysłał reprezentantów. 
Ale „ustawodawstwo od 26go lutego 1863 nie ma 
do wykazania owej obfitości, jakiej się spodzie­
wano.® W końcu i tu skarga na nieprzyjaciół kon­
stytucyi, ale znów bez rozróżnienia czy konstytu­
cyi w ogóle, czy pewnej jej formy.

Morgenpost z powodu tej samej okoliczności wręcz 
wypowiada: że austryackie życie konstytucyjne stoi 
na tym samym punkcie, na którym było przed rokiem; 
nie uczyniło ani kroku w tył, ani też naprzód. 
Jako pewe i faktyczne rezultaty czynności konsty­
tucyjnej npłynionego roku zapisuje przytoczony 
dziennik budżet, poświęceniem najlepszych chęci 
reprezentaeyi do skutku przyprowadzony, pożyczkę 
i przebyte przesilenie ministeryalne. W rzeczywi­
stej praktyce życia publicznego w Austryi konsty­
tucya lutowa nie dodała w ciągu upłynionego ro­
ku ani jednego kamienia do budowy, ani jednej 
podpory do jej wzmocnienia lub rozszerzenia. Ani 
jedna nowa ustawa nie przyszła do skutku, któ- 
raby funkeyom konstytucyjnego życia dała nowy 
jaki popęd, i ani piędzi ziemi, dotąd przeciwnej 
konstytucyi lutowej, nie pozyskano dla niej, bo 
Sasi i Wołosi i iedmiogrodzcy nigdy się jej nie 
sprzeciwiali.

— Korespondent krakowski do Gen. Correspon- 
denz podaje z Galicyi następujący wypadek: „Żan­
darm Koperna wysłany z patrolem ku Rzeszowu 
spotkał na drodze między Sokołowem a Trzebo- 
sią żydówkę jadącą sankami, która zapytana o 
cel podróży odmówiła odpowiedzi w tak zniewa­
żających i szydzących wyrazach, że dowodzący 
patrolem widział się spowodowanym do odstawie­
nia podróżnej pod strażą żołnierza Czudka do 
urzędu powiatowego w Sokołowie. Kiedy nadje­
chano nad wezbrany potok, żydówka zrzuciła nau­
myślnie karabin żandarma z sanek, a kiedy tenże 
zeskoczył, aby go podnieść, jadąca kazała zaciąć 
konie, tak że Czudek nie mógł już dopędzić umy- 
kających sanek. Kilka razy wołał aby się zatrzy­
mano, lecz kiedy na to nie zważano, przypuszczał 
więc Czudek, że to rozmyślna ucieczka, dał ognia 
a kula ugodziła jadącą tak, że już nieżywą przy­
wieziono ją  do Sokołowa. Zresztą z powodu tego 
smutnego wypadku rozpoczęto już sądowe śledz­
two.®

Do Wanderera donoszą także o tym wypadku 
z nad granicy austryacko- polskiej z dnia 24go b. 
m. Według tego doniesienia jadąca miała obrazić 
żandarma, dla tego dodano jej straż. Co do wy­
rzucenia broni list do Wanderera powiada, że 

miała ze sanek ^wyrzucić karabin żołnierza, po­
dług innej wersyi karabin przypadkiem wypadł.® 
Furman nie zatrzymał się na wezwanie żołnierza, 
poczem tenże strzelił, a żydówka padła trupem.

C onst, osterr. Ztg robi przy wyrazie „naumyślnie® 
zawartym w liście Gen. Correspondenz, gdzie jest 
mowa o wyrzuceniu karabina z sanek, znak za­
pytania. I rzeczywiście nie uprzedzając wypadku
śledztwa, a tylko wzgląd mając na prawdopodo­
bieństwo, możnaby się słusznie zapytać, czy Ży­
dówka z małego naszego miasteczka, która wyje­
chała w okolicę za zakupnem, bo według Wan­
derera wiozła na sankach parę cieląt, miała tyle 
odwagi, aby się dotknąć broni, a do tego broni, 
o której niezawodnie przypuszczała, że jest isto­
tnie nabitą; ona, która może w całem swem ży­
ciu nie widziała a może nie chciała widzieć broni, 
a cóż dopiero mówić o jej dotykaniu się. Kto 
wie, czy biedna zatrzymana przez patrol, nie ze 
strachu w obrażający sposób odezwała się do żan­
darma ?

Wiener L lo y d  dodaje do przytoczonego z Gen. 
Correspondenz  listu następujące uwagi: Nie wątpi­
my o tem, że śledztwo z powodu tego zdarzenia, 
które rzeczywiście jest pożałowania godnem, bo 
kosztuje życie ludzkie, z całą ścisłością będzie 
prowadzone, że aż do pewności prawniczej docho­
dzić będzie, czy Żydówka rzeczy wiście znieważyła 
żandarma, czy naumyślnie zrzuciła broń ze sanek, 
a potem dała znak do ucieczki. Bo tylko w razie
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prawdziwości tych dat żandarm miał prawo ją  
aresztować, a żołnierz użyć broni.

Jednę wątpliwość, która się  w  nas budzi, m ógł­
by jednak Gen. Correspondenz i jej krakowski k o ­
respondent może już teraz usunąć. Ile sobie przy­
pominamy, zniesiony jest w  całej Austryi nadzór 
nad podróżnymi i tyczy się tylko osób podejrza­
nych. Chcielibyśmy w ięc się  dow iedzieć, czy nas 
nie myli nasza pamięć, a jeżli tak nie jest, czy  
były powody podejrzywania Ż yd ów ki, a tern sa ­
mem czy żandarm miał prawo zatrzym ywania jej 
na drodze, co w łaśnie dało pierwszy powód do 
tej smutnej katastrofy.

Deputaeya, która w sprawie posła Scbuselki 
udawała się do namiestnictwa i m arszałka sejm o­
wego, odebrała od namiestnika odpowiedź, że rząd 
obstaje za nowym  wyborem ; jednak wyborcom  
wolno wybrać go powtórnie, a sejm sprawdzi w y  
bór. Zresztą była to tylko p om yłk a , że w  należy­
tym czasie nie zawiadom iono m arszałka sejm owe­
go o zdaniu rządu, że p. Schuselka, w skutek wy  
roku za brak należytego nadzoru, utracił mandat.

Marszałek sejm ow y oznajmił deputacyi, że przed 
wysłaniem  zaproszenia do p. Scbuselki nie ode­
brał był żadnego uwiadom ienia ze strony nam ie­
stn ictw a, inaczej bowiem nie byłby w ysyła ł za 
proszenia.

—  W edług obiegającej w ieśc i, w szyscy człon­
kowie cesarskiej] rodziny udać się m ają w poło­
w ie marca do Tryestu dla pożegnania się  z arcy- 
księciem  M aksymilianem i arcyks. K aroliną, przed 
odjazdem ich do Rzymu a stamtąd do Meksyku.

W. Ks. Konstanty ma temi dniami z rodziną 
przybyć do W iednia, stąd uda się do Tryestu i do 
W enecyi, gdzie stanie w ces. zam ku, a potem pa 
rowcem Lloyda odpłynie przez Carogród do O

m ieszkańcy śpieszą z objawieniem  uczuć wier­
no-poddańczych dla cara. W środkowej zaś części 
tejże gubernii bandy rozbójnicze jeszcze się  od 
czasu do czasu zjaw iają, usiłując napadać na woj­
ska i straże w iejsk ie (?), jak  to miało m iejsce 
we w si L isia W ólka 25 stycznia (6 lutego), gdzie 
buntownicy odparci zostali przez w łościan i żoł­
nierzy kostrom skiego pułku. Inne drobne bandy 
rozbójników po 50  i 100 ludzi, w tejże m iejsco­
w ości krążące, ostatecznie rozbite i rozproszone 
zostały, przyczem żadnej nie poniósłszy straty, 
w zięliśm y do niew oli 13, zabiwszy i raniwszy 
wielu buntowników".

Zapom niał w idać autor tych urzędowych w ia­
domości o rozporządzeniu Rządu Narodowego, 
względem  zaniechania organizacyi wypraw poza 
granicami m oskiew skiego zaboru, oraz o tem, że 
postanowienia Rządu Narodowego trochę lepiej 
niż ukazy carskie w ykonyw ane bywają. Co do 
wielkiej a nieokreślonej liczby poległych i rannych 
buntowników, dziwim y s ię ,  że po zw ycięztw ie i 
zupełnem  band rozproszeniu, nie mieli Moskale 
czasu ich dokładnie obrachować: albo w ięc wcale 
nie grzebią poległych nieprzyjaciół i o rannych 
starania nie m ają, lub może, n iestety! po dozua- 
nem zw ycięztw ie z placu boju uciekać musieli.

Podaje nareszcie ów raport wiadom ość o are­
sztowaniu w Łukowskim  powiecie kilku osób, ma 
jącycb do organizacyi rewolucyjnej województwa  
Podlaskiego należeć, a m iędzy innymi Pawłowskie 
go który m iał być dziesiętnikiem  żandarmów wie 
szających i Borowskiego, naczelnika straży naro­
dowej powiatu Łukowskiego.

_  W ileński W iestnik  donosi o rozstrzelaniu w 
Suwałkach 3 (15) lutego Jana Krasińskiego za 
dwnkrotną dezercyę, walczenie w  szeregach po 
wstańczych i werbowanie ochotników do powstania. 

  W W ileńskim W iesłniku  z d. 11 (23) b. m.

Dodać tu wypada, że Smarzowa, zkąd zabity i zbój­
ca pochodzą, była siedzibą Jakóba Szeli. Życzyćby 
tylko panu korespondentowi do Gen. Corresp. nale­
żało, ażeby się na przyszłość z prawdą umyślnie nie- 
mijał, w celu popierania swych dążności politycznych.

Za podany tu fakt, będąc na miejscu, gdzie się 
właśnie indagacya z mordercą odbyła, ręczę.

jakżeż odmienny ale równie wyborny był bakałarz 
Bambeto. Flegmatyk czy z natury, czy w skutek za 
wodu, zmuszający się do cierpliwości i powolności, 
wyrozumiały na ludzkie słabości, poprzestający na 
małem. a czasem lak się właśnie pokazało na scenie,

desy.
-  Hr. Karol Zay wydał “^ O r o s m ę  o sp w  v my Murawiewa do Siem aszki, metro 

w ie węgierskiej pod tytułem . „Spraw Sg te  p o lity  scbyzm atyckiego Litwy, w którym zawiada  
w prawdziwem św ietle " Autor zbya n* H 7 s t y  I E  go tenże o swojem i wielu członków rodziny
cznych r l a / p o l i u t o n  “u ż y ć 'd T W ep ro w a d zcn ia  carskiej postanowieniu przyjścia w pomoc proje- 
czoycn rząa powiuien uzyc uo v ^  . ktowaiiemu przez Siem aszkę zaopatrywaniu przy
jedności z W ęgrami * zapewnia autor, że chrzcie każdego nowo-narodzonego dziecka w krzy
wybory0 d o r a d y  państwa z pośród Sasów i Wo- żyk wedle zwyczaju w Moskwie używanego z tą 
S ó w  siedmiogrodzkich, nie są w  stanie wywrzeć różnicą, że go tam każdy sam dla siebie kupuje, 
naim nieiszego nawet moralnego nacisku na zda- tu zaś bezpłatnie otrzymywać będzie. Jest toofia  
n a nanniace w W ęgrzech. Przytoczywszy różne ra, którą wyżej wymienione osoby uważają za  
sposoby załatwienia k w esty i, o której p isze , autor swój najśw iętszy obowiązek, by wprowadzić na 
kończy następnjącem zdaniem : Przyszłość i zbawię Litwie m oskiew sko - scbyzm atyeki obyczaj, oraz 
nie W ęgrów polega na silnem trzymaniu się  pra działać na ciem ny lud mniemanym dowodem tro 
gmatycznej sankcyi i ducha praw z 1848 na niej skliw ośei o dobro jego  duchowne, 
się opierających w  połączeniu z wiernością dla —  Do jak  pociesznych wyników dochodzą 
króla i ojczyzny, dla dziedzicznej dynastyi, polega sami redaktorowie adresów wiernopoddańczych do 
na pilnym trwałym związku z połączonym i Niem cara, chcący dwojaki cel osiągnąć, bo i powie-
cami i da B óg , z wielkiem  germańskiem cesar- dzieć, że powstanie już nie istnieje i razem goto
stWem. wość walczenia z tym nieistniejącym  wrogiem o-

— Lista poległych z 3go lutego z pułku gali kazać —  najlepiej w ykazuje następujący wyjątek
cyjsk iego Martini polegli: Kadet feldfebel: Józef z ogłoszonego w  cytowanym  numerze W iestnika  
Kosz- zastępujący m iejsce feldfebla: Tomasz Pa adresu, w  imieniu 300 starowierców miasta Kowna 
wełka; Kaprale: Teofil Gruby, Jau Czysiński; ge d. 9 (21) stycznia Murawiewowi złożonego: 
frajtery: Jan Czerniawski, Bartek R ogalsk i, Mi- ,W  tej chwili, gdy, dzięki N ajw yższem u, mą
chał Cieśla, Andrzej Sawka, Mekita Tkacz, Stani- drym rozporządzeniom p. gł. naczelnika kraju i 
sław Zajączkow ski, Dominik Łuków, Sydor Te- dzielnemu męstwu wojsk m oskiewskich, spokoj 
reszczak; prości żołnierze; Tym ko Chawatko, Cyryl ność w kraju przywróconą została, podający, skła  
Kowal, Fedko S w ita lsk i, Franciszek Polzer, Łu- dając u stóp monarszych wyraz szczerych wier 
kasz Kapłon, Jan H niilow ski, Ignacy B licharski, nopoddańezych uczuć, gotowi są życie i m ienie za 
Karol Oliwa, Jan Fedyna, Sylw ester Rudko, Jan Cara  i Otieczesiwo poświęcić".
Zubela, Mikołaj Burda, Jan Tyzay, Feliks Niepło- W ięc dopiej-o wtedy, gdy spokojność przywró 
wicz Józef K rausow ski, Iwan Hetman, Wasil Ko eoną została! rzadko który panujący m ógłby ca 
nowalec, Mątwy Hich, Jan K raus, Hryu Szelest, rowi takiej szczerości w iernopoddańczych uczuć 
Prokop H nliniec, L achow ski, Paweł N iw inniak,|pozazdrościć,
Piotr Krysa, Mikołaj Hławczak.

Dotąd nie odszukani: kadet Ldward Meyer; siu 
ga oficerski Dymitr Kozak; żołnierze: Stefan Pa 
nas, Onufry Pakosz, Iwan Ostapczuk, Mikołaj Po 
dłużniak, Iwan Sznta, Marcin Żukowski (czy Cu 
krowski).

małem, a czasem jak się - , ,
obchodzący się i bez tego, co się małem tylko na­
zywa, bo nie miał nawet suchego kawałka czleba na

fifjróleniwa SPolafal**.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
IM raków 27go lutego. K rakauer Z tg  nazywa 

dziennik nasz „Monitorem Rządu Narodowego.11 Gdy­
by w tćj nazwie szło tylko o dowcipne słówko , mo­
glibyśmy odpowiedzieć, że K rakauer Z tg  jest Moni­
torem rządu moskiewskiego. Ale w nadaniu nam po- 

G azeta N arodowa  podaje następnjący opis bi I wyższego tytułu leży chęć przedstawienia nas w obce 
twy pod W ólką Rachowską stoczonej w Lubel władz państwa w charakterze . p •
* L P 7 »  t  »  o k.6rej d o i , , !  w .„ d j  sp o .lb  U - y * ™

L1T .  7S T  m ied«« kompania p ieeb ot, In- nam pr.o. a l ,  ob .,.ku ,r byłb , «  o « d >  M d i .  t o y -  
ton jazdy stanęły kwaterą w Wólce godnym, przeto nadawanie nam pomiemon 
nad W isłą niedaleko Kraśnika. przestaje być dowcipnem, a daje tylko mia

■„ strasznie pomęczeni spoczywali z jaką ten dziennik występuje przeciw temi 
oborach fo lw a rk u  Około godziny lOej przed po-1 kiemuj, co nie podziela uwielbień jego dla Bergów

Dm a /g o  b. “ • 3 % * ;  przeto nadawanie nam pomienionego tytułu
R S s k i e  nad W?8lą n iedtleko Kraśnika. przestaje być dowcipnem, a daje tylko miarę złości,
Rachowsk ej nad w is  ą ^  8poczywali L  jaką ten dziennik występuje przeciw temu wszyst-

Ludzie Około godziny lOej przed po- kiemuj, co nie podziela uwielbień jego dla Bergów 1
w  o b o r a c h  folwarku. O g  Y ^  8 a n i a c b  M n r a w i e w ó w .  Krakauer Ztg jako organ rządowy, po­
łudniem nadjechała Mosk J ą ]8kicb winna w5ecćj jeszcze aniżeli dzienniki niezależne, być
dragonami 1 kozakami. Część OCho p wstrzemicżliwa w swój zaciekłości, zapalczywości i
zabarykadowawszy w  bo ..p raw d ,, z l . .lu ty  Oba rządowi, d a j*

^ “ i e r o ^  n a in o S c i .™  —  p olily

cieczkę na bagnety. Moskale nie dotrzymali pla Ogólna Towarzystwa Dobroczynności y
cn. W tedy szczupły ten zastęp zaniechawszy po- roku przez delegowanych członków w 111 
goni złączył się z resztą oddziału i poszedł w 27 b. m. bieliznę, odzież, obuwie 1 artykuły do po- 
lasy. Strata naszych w tej potrzebie wynosi 2 za- ścieli służące, 220 starcom płci obojej, oraz 66 dzie- 
bitych i 3 ciężko rannych, którzy zginęli w pło- ciom sierotom pod opieką Tow. Dobr. zastającym. 
mieniach. Sześciu lekko rannych, których w cza Sprawunek tych przedmiotów uskutecznił Radca Rre 
sie potyczki zabrali włościanie miejscowi do swych zydujący Wydziału ekonomicznego p. Ksawery Jędrze 
chałup, porwała Moskwa do Kraśnika. Moskali jewski z przybranymi członkami Wydziału, 
rannych i zabitych jest 15. —  Od dwóch wiarogodnych osób w Brzostku od

—  R uski Inw alid  z dnia 9 (21) b. m ., podając bieramy dziś listy, jeden z d. 25go, drugi z 26go, a ty- 
urzędowe wiadom ości z Królestwa P o lsk iego , mię- czące się zabójstwa włościanina Wojciecha Nowickie - 
dzy innemi powiada: Igo, które General-Correspondenz i Krakauer Zeitung

„Z  w iadom ości, któreśmy w  ciągu ostatnich nazwały „według wszelkiego prawdopodobieństwa 
trzech tygodni z gubernii Radomskiej odebrali o morderstwem politycznem.
jednoczesnem  prawie zjawieniu się na wielu m iej- Małe różnice obu opowiadań służą za dowód wła 
scach nowych band, o rabowaniu poczt, traceniu śnie prawdziwości głównego toku. 
spokojnych m ieszkańców, rozpędzaniu w łościan | Pierwszy list brzm i: 
wyrębujących luki po lasach, widzim y, że rewo- 
lucyoniści usiłują z nową m ocą bunt w  tej guber 
nii podnieść; lecz przy zarządzonych środkach u 
siłowania te bez skutku pozostać muszą. Jak wi 
dzimy z urzędowych doniesień dziennika wojenne
go, aż do 26go stycznia (7 lutego) bandy te bar ------------
dzo zresztą nieliczne rozbito i rozproszono, a star mo, chociaż ten ostatni powód w indagacyi przyta  ̂
cia z niemi nieznaczące, o czem najlepiej św iadczy dosyć, że wracając z jarmarku w Brzostku dma g 
ilość ludzi, którzy z naszych szeregów ubyli: bun lutego b. r., wstąpili obadwaj na szynk w U rąg 
townicy stracili 70 zabitych, 60 ranionych |i 37 przysiółku do Nawsia Brzosteckiego należący, v ^  
jeńców; my zaś dwóch szeregowców , oprócz tego częstowali się nawzajem, potem wyszli wicy eg0) 
asauła kozacki, Makin lekko ranny, a podpor. To polu opodal od Okrągłej zabił Chodor gie!
czałow  kontuzyonowany". uderzywszy w głowę prawdopodobnie o chajupy

Na tych co p am iętają , że Moskale dawniej na kiery; potem wrócił na wódkę do tej p0Sżła. za 
100 poległych Polaków najwyżej jednego pro- i napiwszy się, powiedział gospo Bjgbo zrobiło. 
stego kozaka lub „niżniego czy na “ (szeregowca) Nowickim zobaczyć, bo mu się^  gamg gospodyni 
tracili, przytoczone tu liczby, gdzie aż całych 2ch A że nie było gospodarza " , *jor ’ w ię, poszedł do 
na 70 gin ie, zupełnie inne, ja k  podający mniema, nie mogła domu opuścić. , ie  Nowicki zem- 
wywrą wrażenie. Bo albo Polacy lepiej się biją, Smarzowćj i powiedział sąsi d ’ Są9iedzi na miej 
jeśli na 70 swoich poległych aż dwóch Moskali dlał, żeby go poszli krzysi , znaieżli już zimne- 
ubili, albo podana przez Inw alida  liczba poległych see zbrodni popełnionej Przy * /  g[ę> że Chodor za- 
PolakóW zm niejszoną je8t dla przedstawienia całej go trupa. Z dochodzenia o a . ejnionej zbrodni 
sprawy w jak najmniejszych rozmiarach. | bił istotnie Nowickiego, a - • —

.W południowej części gubernii Lubelskiej 
mówi dalej raport —  gdzie pogłoski o mającem

Drugi list jest następujący:
Brzostek 26 lutego.

(J. J.) Dnia 9go b. 111. we wtorek, a był to dzień 
jarmarczny w Brzostku oraz i ostatni zapust, Woj­
ciech Nowicki kupiwszy sobie na jarmarku nowe buty, 
gdy chciał powracać do domu, wstrzymanym został 
przez Jana Chodora, wysłużonego żołnierza i'jego  
żonę, którzy sprzedawszy świnię, namówili go , by 
z nimi razem do Smarzowy powracał. Koło 5tej po 
południu wszyscy troje wyszli 2 miasta i po drodze 
wstąpili do karczmy na Okrągłej (parę chałup wNa- 
wsiu Brzosteckim niedaleko lasu położonych razem, 
tak się nazywa). Tam w bardzo krótkim czasie wy­
pili we troje 6 kwaterek wódki, bo zaledwie ściem­
niać się poczęło, już wyszli z karczmy i puścili się 
drogą przez las do Smarzowy prowadzącą. Żona Cho­
dora, dla jakiejś przyczyny poszła naprzód, obaj zaś 
mężczyźni tj. Chodor i Nowicki szli razem. Nowicki 
bardzo się zataczał i często upadał, Chodor zaś chcąc 
go (jak powiada) podpędzać, potrącał go kilka razy 
butami, które Nowicki niósł kupione; przy czem widać 
mocno przesadził, gdyż za jednem z tych potrąceń 
przeciął mu tętnicę skroniową tak zupełnie, że No­
wicki w jakiś czas w skutek upływu krwi żyć prze­
stał. Bliższych szczegółów, chociaż ogólnie wiadomych 
i opowiadanych nie opisuję, bo je wyjaśni śledztwo 
sądowe, wspomnę tylko, że Jan Chodor już się przy­
znał do prostego a  wcale niepolitycznego  zabójstwa, 
a orzeczenie lekarskie stwierdziło, że Nowicki uderzo­
ny jakiemś twardem krawędzistem narzędziem, w sku­
tek upływu krwi z przeciętej tętnicy skroniowej ży­
cia w zabójczy sposób pozbawionym został.

Czy w  tem uderzeniu butem jest chociaż iskierka 
polityki? Ja sądzę, że nie. Lecz jakże odmiennie w y­
wnioskować można z doniesień wspomnionych gazet? 
Otóż dwóch włościan pijanych, nie żyjących z sobą 
w zgodzie, bo trzeba wiedzieć, że Nowicki po pija­
nemu zwykł był wypominać Janowi Chodorowi skra- 
dzenie jakichś sani i zbogacenie się z łupów 1846 r., 
występują jako bohaterowie polityczni, urlopnik niby 
jako wykonawca rozkazów Rządu Narodowego, a pro­
sty bót niby sztylet lub rewolwer! Dodajmy do tego, 
że całą tę smutną scenę odgrywają włościanie ze 
Smarzowy, gdzie niegdyś Szela tak okrntnie gospoda­
rował, a pojmiemy gorzką ironię i szkaradę środków, 
jakiemi piszący do wspomnionych gazet ściągnąć pra 
gną przez siebie pożądane zaprowadzenie „energi­
cznych środków “ na Galicyą.

W ten sam wtorek zdarzył się w Jodłowy bardzo 
podobny do powyższego wypadek, gdyż wychodzące­
go z karczmy Michała Janigę niejaki Marcinek, także 
abszytnik tak silnie uderzył drągiem w głowę, że mu 
aż czaszkę załamał, i tylko energiczna pomoc lekar­
ska była w stanie temuż życie ocalić. W ogólności 
niech tylko redakeye wspomnionych gazet zechcą wy 
słać swoich korespondentów do Brzostku, a ręczę, że 
od początku powstania w Królestwie do tychczas, w 
okolicy naszej przeszło 50 bardzo podobnych, chociaż nie
tak bardzo tragicznych, wykryją takich zamachów poli­
tycznych, a liczba tych jeszcze się powiększy, jeżeli 
przez głębsze wnioskowania, pod tę czarną rubrykę 
podciągną stosunkowo dosyć często zdarzające się 
spędzanie płodów, podpalanie itp.

—  U właściciela dóbr p. Aleksandra Graeve w po 
wiecie Krotoszyńskim w W. księstwie Poznańskiem 
bywały bardzo częste rewizye, w skutku, jak się o 
tom p. Graeve skrycie dowiedział, bezimiennych de 
nuncyacyj, pisanych reką dziecinną. Chcąc tę rzecz 
zbadać, p. Graeve użył niektórych osób do zebran.a 
prób pisma wielu dzieci z pobliskiego miasta Borku 
i z okolicy Podczas ostatniej rewizyi znaleziono u p. 
Graevego ten zbiór piśmiennych prób, a między nie­
mi urzędnik odbywający rewizyę poznał pismo także 
swojego syna. To dało powód do kłótni, gdyż urzę­
dnik obwiniał p. Graevego o podstępne zbieranie tych 
rękopismów dziecinnych, a p. Graeve obwiniał urzę­
dnika, że każe swojemu własnemu synowi pisać na 
niego denuncyacye. W skutku tego zarządzono do­
chodzenie.

—  Pod tytułem „Moskali" p. D. Chyliński za­
mieszkały w Derby w Anglii napisał historyczny poe­
mat po rusku (nie po moskiewsku) i powierzył tako­
wego rękopis rodakowi wyjeżdżającemu przed pięciu 
miesiącami do kraju przez Bruksellę, gdzie poemat 
ten miał być wydany. Autor nie otrzymał dotąd ża- 
dnćj wiadomości o swoim rękopiśmie ani o losie 0 - 
wego wysłańca; uprasza przeto wszystkich mogących 
coś o tem wiedzieć, aby dali znać bądź ogłaszając 
w Chwili, bądź pisząc wprost do autora, (86 London- 
Road, Derby).

—  Dnia 26go łutego zmieniła się temperatura od 
4 . 1°,3, do 4  3°,5, wysokość barometru o godzinie 
2 gićj popołudniu 3 2 9 ,‘“53, o godzinie lOtćj wieczór 
329,‘“38; o 6 tej rano 27go 329 , ‘“ 31  ( cajy (]2je]’l 
słotny przy wietrze wschodnim słabym najczęścićj ku 
północy zbaczającym; rano 27 mgła dołem o godzinie 
6 tćj temperatura powietrza - r  u R.

  Jutro w niedzielę dnia 28go lutego, Ś. Anasta-
zyi panny; w poniedziałeK dma 29g0 lutego, Ś. Ro 
mana biskupa.

wieczerzę, widać że we Włoszech nie musi
ny zwyczaj dawania po godzinach szkolnyci z loro 
wych korepetycyj, filozof a do tego empiryk , 0 o
świadczał biedy;' a przecież nie całkiem 
wszelkićj pretensyi od pewnćj niewinnej pro nosci, 
bo marzący o projektach uszczęśliwienia rodzaju u 1 

kiego i pracujący nad planami politycznymi, finanso 
wemi i t. p.; spodziewający się jak każdy śmiertelnik 
lepszćj przyszłości—  czego mu za złe brać nie mo­
żna, bo to jeden tego stanu, który ministrom skarbu 
nie robi żadnych kłopotów przy układaniu budżetów, 
zatem do pocieszania się nadzieją tak jak do korzy­
stania z świeżego powietrza, najrozleglejsze ma pra­
wo— taki bakałarz, jakby powszechnie znany, jakby 
krewny „Emeryta" Korzeniowskiego, żył w calćj 
swćj naturze we czwartek wieczór przez godzinę na 
naszej scenie. Jaki charakterystyczny był tu każdy 
krok, ruch każdy, a nawet każda modulacya głosu 
Artysta nigdzie nie użył ani cienia nawet tych sztu 
czek , przesady, jwydwarzania i t. p. obliczonych na 
brawa galeryi; a przecież jakże serdecznie śmiał się 
teatr cały. Niech to służy naszym artystom komikom 
za dowód, że to niepotrzeba z siebie robić ani bans 
wurstów ani pajaców i t. p. figur, że nie potrzeba 
przesadzać w masce i ubiorze, aby pobudzić do śmie 
chu i to nawet publiczność wykształconą,

Na tem kończymy. W szczegółowy rozbiór gry za 
puszczać się trudno, tam gdzie każdy najdrobniejszą 
szczegół był mistrzowskim; zresztą nie potrzebujemy 
zwracać uwagi publiczności na artystę, który w< 
czwartek występował. P. Rychtera zna Kraków bar 
dzo dobrze; wszak tu wyrabiał się na artystę; tu 
przed kilkoma laty przypomniał się publiczności jako 
artysta w ścisłem znaczeniu słowa skończony; czwart 
kowe przedstawienie jest tylko nowem a silnem od 
świeżeniem tych dla Krakówa miłych wspomnień, no 
wym węzłem zawiązanym między publicznością a ar 
tystą. I dla tego sądzimy także, że wcale nie zwa 
żał na nieprzyzwoite znalezienie się pewnej cząstk 
publiczności, która podczas serdecznego powitania go 
przez światłą publiczność, kiedy się tylko pojawił na 
scenie, nie wiedzieć z jakiego powodu naśladowała 
pamiętnych w dziejach oswobodzicieli kapitolium. My 
ze swćj strony przypomnieć musimy to , cośmy już 
przy innćj sposobności powiedzieli o podobnem za­
chowywaniu się w teatrze'; a to tembardzićj, że po ­
dobny brak pierwszych wyobrażeń o przyzwoitości

roki: Greco i Trabucco skazani na d ep ortacyę; 
Scaglioni i Imperatori na 20 lat zaniknięcia.

Obiegają pogłoski, za prawdziwość których by­
najmniej nie ręczymy, a które przeciwnie potrze- 
mją potwierdzenia, że jenerał Bosak stoczył w tych 

dniach kilka krwawych utarczek.
Gen. Correspondenz dowiaduje się  z Krakowa, 

że przy jednej z ostatnich rewizyj znaleziono nnę-
Naczelnika

iowiatu Żabieńskiego" z d. 18 lutego r. b , naka­
zujące złożyć 130 złr. podatku narodowego, a do­
kument ten św iadczy o rozciągnięciu sieci organi­
zacyi rewolucyjnej na całą G alieyę i sprowadze­
niu jej jo i  do najniższych instancyj.

Pismo pomienione prowadzi polem ikę z niektó- 
remi dziennikami wiedeńskiem i, które je  o prze­
sadę w odmalowaniu stosunków Galicyi obwiniają.

W szystkie artykuły Gen. Correspondenz znajdują 
natychmiast odgłos w warszawskim Dzienniku P o - 
wszechnym, który skwapliwie zapisuje w szystko to, 
co tylko może posłużyć do wykazania podobień­
stwa stanu rzeczy w Galicyi i Kongresówce.

Korespondent krakowski do Oest. Ztg. ma n- 
jący w najczarniejszych barwach stan Ga icy|, wie

r a z i ł  publiczność podczas jednego wieczora, na któ­
rym nie występowali artyści z profesyi; a w końcu 
dodamy, że przy dzisiejszych ciężkich czasach trudno 
nawet myśleć o dożywotnim owsie na kapitolium 

P . S. Panna Hoffmann, jako Emilia w Lektorce 
grała doskonale.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  28 lutego. W ciągu tego tygodnia do­

wóz zboża z Królestwa Polskiego nie był wogólności 
bardzo wielki. Pokup szedł ożywiony, lecz ceny nie 
poskoczyły w górę. Wiele także kupiono na później­
sze dostawy po stałych cenach tych samych co na 
gotowy towar. Pszenicę płacono w ogóle 2 2 , 23 złp. 
piękniejszą 24 do 25 złp. Żyto 14% , 15 a piękniej­
sze 15%  złp. Jęczmień chłopski wogóle 13, 14, prze­
dni dworski 15 do 16 złp. Groch także lepićj od 
chodził, a w małych [partyach drożćj nawet płacony 
W ogóle ruch zbożowy byłby się znacznie jeszcze pod 
niósł na targach pogranicznych, lecz liczba kupują 
cych j'est szczupłą. Na targu krakowskim ruch był 
znacznie ożywiony, zakupowano bowiem wiele do 
Austryi i do Morawy, a po części i do Węgier. W 0 - 
góle sprzedano tam wielkie ilości i po wyższych ce­
nach. Do Prus wcale nie żądano w ciągu tego tygo­
dnia, dopiero wczoraj kilkaset worów pszenicy wy­
wieziono tam na transito. Znaczna część targu zbożo­
wego krakowskiego przeniosła się obecnie do Kato 
wic. Pszenicę płacono tutaj transito do Austryi i Wę 
gier po złr. 6-80, 7, 7T 0 złr. za 172 f. w. Sprze­
dano jćj przeszło 2 ,0 0 0  korcy. Żyto w ogóle około 
3,000 korcy transito po 4*40 do 4 50; krajowe 4-80 
do 4-90; jęczmień poszukiwany mocno, płacony od 
4'60 do 4'80 i 5 złr. Strączkowe ziarna również 
pokupne i w cenie podniesione.

Brzostek 25 lutego.
(M. N. M.) Jan Chodor wysłużony żołnierz z Sma 

rzowój miał jakąś urazę czy zawiść do Wojciecha 
Nowickiego, także ze Smarzowej włościanina; i czy 
posądzając pierwszego o znajomość z żoną swoją, 
czyli też mając złość o skradzione sanie, niewiado-

bił istotnie mowicKiegu, -  r ,  śnjcg) w któ-
chciał zabitego skryć w szkarpę ju£ nieżywe

mowi tu»vj - - r ----------------- ---------na-1 rym to celu duży kawał *r° S  n0cną porą nie
stanić wtargnięciu buntowników z G alicyi ciągle ciało za nogi, aby je ukryc,_ z08tawił je przeto, 
słyszeć się dają, spokojność coraz bardziej wraca * mógł dogodnego znaleść miejsca,

TEATR. We czwartek wystąpił na tutejszćj scenie p. 
Tńzef Rychter, artysta teatrów warszawskich, w dwu 

sztuczkach: w Lektorce i Trefnim u. Gra p. Rychtera 
nic iest era w znaczeniusudawania, lecz najrzeczywistszą 
nrawda. Na przedstawieniu czwartkowem nie widzie 
liśmv P- Rychtera, lecz ży1 nami kapitan Ko
hricz i bakałarz Bambeto; a g y y nie ta okoliczność,
że artystę znają dobrze w K rakow y a bar(ki(y je
szcze, gdyby m eto, że afi z apowiada i wymienia
nazwisko, trudnoby nawe uwierzy^ że kapitana w 
jednćj a bakałarza w drugiej sztuce przedstawiał je­
den i ten sam człowiek. Dla czego? Rzecz progt 
dla tego, że kapitan angielski, a bakałarz w jakiejś 
tam wioszczynie włoskićj to w niczem a niczem do 
siebie nie podobni, a p. Rychter nie był Rychterem 
tylko raz żywym kapitanem, a drugi raz żywym ba­
kałarzem. b Kapitan w każdym ruchu żołnierz, mało 
mowny, wszędzie stanowczo i energicznie występują 
cy, pozbawiony wzroku, a tem samem bardzićj jeszcze, 
że się tak wyrazimy w sobie skupiony, na pozór zi­
mny, ale w głębi duszy pałający ogniem szlachetnych 
uczuć, człowiek katońskićj surowości co do przestrze­
gania świętości obowiązków, ojciec nieszczęśliwy, bo 
w uczuciu honoru i obowiązku przeklął jedyną córkę, 
skazany na towarzystwo siostrzeńca, młodego trzpiota, 
mającego więcćj względu ua spadek, który mu się 
ma dostać po wuju, aniżeli na samego wuja, to mnićj

rutuie skłam ał przytaczając wyrazy Chwili. Dziennik 
nasz bowiem nie powtarzał artykułów Oestr. tg, 

też korespondentowi jej przyznawał słuszno c. 
Chwila mówiąc o tych urzędowych i prywatnych 
korespondencyacb do gazet wiedeńskich rze a, 1 
„żaden dziennik nie może brać na siebie odpowie­
dzialności za słuszność takich przypuszczeń lub 
odwrotnie." Oestr. Ztg zaś w tych słowach nas 
przytoczyła: „Żaden nie może brać na siebie od­
powiedzialności zaprzeczając możności powstania.

D ziennik Powszechny utrzymuje, iż w d. 2 lg o  
b. m. w nocy przy3 resztowano w W aiszawie no 
wego „inspektora czyli naczelnika miasta 1 po
mocników jego .

Co do prozyeyi angielskiej względem kon eren 
cyi, dowiaduje się N ord Allg. Ztg, że depesza an­
gielska w tym przedmiocie datowaną była 20go 
stycznia, a wręczoną została w Berlinie 2 Igo. Ga­
binet pruski odpowiedział pod dniem 31 t. m., że 
nieodpycba w  zasadzie propozycyi angielskiej, lecz 
za pierwszy warunek przystąpienia do niej stawia, 
aby Duńczycy w zupełności opuścili Szlezwik.

To przypom nienie urzędowego dziennika pru­
sk iego zdaw ałoby się w skazyw ać, żc bez tego wa­
runku Prusy nie przystąpią do konferencyi; wsze- 
ako inaczej m ówią w  parlamencie londyńskim  

ministrowie, bo nadmieniają w łaśnie o przystąpie­
niu Prus do zamiaru konferencyi bez tego warun­
ku, lecz oraz bez zawieszenia broni. N ordd. Ztg  
sama przyznaje, że gabinet duński nie m oże przy­
stać dzisiaj na opuszczenie okopów dypelskich i 
w yspy Alsen; byłoby jednak niepodobieństwem  
naradzać się wtedy, gdy wojska sprzymierzone 
prawdopodobnie wypierać będą Duńczyków siłą z 
Szlezwiku.

W procesie przeciw X . Symforionowi Tom ickie­
mu proboszczowi w Konojadzie w  W. księstwie 
Poznańskiem, odrzucił najwyższy sąd żądanie obża- 
łowanego w zględem  unieważnienia wyroku senatu 
politycznych] przestępstw w Berlinie i uznał, iż 
obżałowany winnym  jest zawezwania publicznego 
do zamiaru zdrady głównej, i d38 nkurany 
dwuletuiem zam knięciem .

W r o e ł f t w  24go lutego. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz laży.)

przed . śred. po ll
Pszenica biała . . . . .  63’65 60 52-57
Pszenica żółta . . . . . .  57-58
Ż y to . . . . .  40-41
J ę c z m ie ń ................................................ 35-37
O w i e s ..................................................... 28-29
G r o c h ..................................................... 45-47
Rzepak (za 150 funt, brutto) . 188

Ceny nasienia koniczyny za 1 cent. cłowy (89 /„ 
funt. wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr. 57%  cent. 
w. a. oprócz laży):
Czerwona p r z e d n ia ................................ 13%  —

56
39
33
27
42

177

50-54
37-38 
30-31 
25-26
38-40 
167

dobra 12%

Biała

ś r e d n ia ................................. 11 Ys —
poślednia....................................... 9
przednia..........................................3U
dobra .  ................................16 % —
ś r e d n ia ...........................................n
p o ś le d n ia ................................ 1 0  /*

13%
13
1 2 %
10%
18%
17%
15%
12%

Ostatnie wiadomości.
H a m b u r g  26 lutego. Borsenhalle d on osi: One 

gdaj wpłynęły w cieśninę Alsen dwa duńskie ô  
kręty wojenne. W skutku jednak pow.tam a ich 
kilku kulami z bateryi pruskiej urządzonej pod 
Baurup (w  północnej części Sundewittu), musiały 
znowu zatokę opuścić, gdyż jeden  ze statków u-
szkodzony został.

K i e l  26 lutego. Deputaeya z księstw a Szlez 
w ick iego , licząca 1600 o sób , wybrana po części 
po jednym członku na 400  dusz, p o  części zaś  
z ło żo n a  z ochotników, w ręczyła dziś księciu Fry­
d e r y k o w i adres, ośw iadczający, iż S z lez w ik  jemu 
tylko chce podlegać. Książę o d p o w ie d z ia ł, 1 ni

ffdy praw sw ych nie zrzecze się.
P a r y ż  26 lutego. W  procesie o zamach n u ż y

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili
L o n d y n  26 lutego wieczór. Na dzisiejszem  

posiedzeniu Izby wyższej, lord Russell odpowie 
dział na interpelacyą lorda Malmesbury, że j e . e i  
Dania chwytać dalej każe okręty, to zajęcie (Ju- 
tlandyi) uważanem być może jako wynagrodzenie 
szkód za zabrane okręty, ale nie jako rękojmia 
kosztów wojennych. Anglia i mocarstwa niem ie­
ckie czekały, czy Dania może to słusznie uważać 
za inw azyę, i czy przez to wojna me nabędzie 
rozpostarcia. W Izbie niższej lord Palmerston rzekł 
na interpelacyę lorda Fitzgeralda: Podstawą kon­
ferencyi jest traktat londyński. Minister me może 
udzielić dalszych umów. Dzisiaj dowiedziano s.ę  
z Kopenhagi, że Dania chce odwlec postanowie­
nie względem wzięcia udziału w konferencyi. Od­
powiedź zgromadzenia Związku niem ieckiego nie-

nadeszła jeszcze.
K o p e n h a g a  26 lutego. Rada państwa uchwa­

liła  jednogłośnie adres, w którym m ówi: Jedyną 
naszą pociechą jest, że król broni wolności, a nie 
pragnie osłabienia Danii przez zrzeczenie się po­
łączenia z Szlezwikiem . Liczymy na energiczne
prowadzenie dalej wojny.

W i e d e ń  27 lutego wieczór. Wieczorny doda­
tek do W anderera  dowiaduje się z Berlina, że 
w w ysokich sferach wojskowych utrzymywano, 
marszałek W rangel żądał uwolnienia od obo­
w iązków  naczelnego wodza w Sz ezwi u ,
mencie, iż rząd pruski dał mu nap

X  Według doniesień

W ie d l<' 4B^ . S °  r.% 1  P°<Wi , mars d^„«i francuski oświad-

przejlcie 'granjćy 
W i e d i

z Berlina, mars/.aic». francnski oświad
się o uwolnienie 8 “ l n e m  j 08t twierdzenie, ja-

^ " j u ż  s *  * -  konfereneyę.
Pranozycya konferencyi niebyła jeszcze urzędownie 
w Paryżu przedłożoną. Pogłoska krąży, że oba 
mocarstwa niemieckie zawarły um owę zm n iejszę  
mi państwami, na mocy której w  przypadku, j e ­
śliby wojna dalej prowadzoną b yła , takow a ogłu­
szoną zostanie jako w ojna zw iązkow a.

Do numeru tego w y jd z ie  DODATEK.

więcćj zasób psychiczny charakteru, który w Lektor-1 , r “  ̂ u m iego. vv y  następujące wy-1
ce uwydatnił w najwybitniejszych rysach artysta. A lc i e  Cesarza Napoleona, P*

RF.DAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
K ia w e r y  M u * * o w » k i.



Knrs papierów publ. i pieniędzy.
K r a k ó w  27 Lutego. 

Srebro pols. stare za zip- WO . złp.
nowe obrącz „ „ »

Listy zast. p o l s k  a k up, za lOO z p
Bilety bank. pols. za złr. 100 zip. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za 1 .100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. tOO złr. 
D ukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski w ażny. . „
N apoleondor............................ „
Półimperyał rosyjski . . . .  „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „ 

n f  * stare » »
„ Obligacye indem. n » 

Akcye kolei galic. bez kup. *

W ie d e ń  27 Lutego, (tel.)
5% M eta lik i..................................
5°/0 Pożyczka narodow a. • • • 
Akcye banku narodowego wiea. 

„ banku kredytowego • •
Losy 5"/, z r. I 8 6 0 ......................
S reb ro ......................... .....................
Londyn 10 funt szterl. .  • • • 
D ukat pojedynczy  . . . » • •

W ie d e ń  26 Lutego. 
'Pożyczka skarbowa:

5 »/ Metaliki na wal. austr. .
5 */ Pożyczka narodowa . . . .  
50/  Metaliki na mon. Konw. . . 
50/  Oblig- ind. niższej A ustry i. 
5°/o .  > w ęgierskie. . -
5 o1 m B chorw. słow.bank.
5 % .  ,  galicyjskie . . .
5°/0 „ „ bukowińskie . .
6%  „ „ siedmiogrodzkie
B°/t  Pożyczka nowa wenecka . .

L isty  zastawne:
6 % Banku naród. 6 le tn ie . •

10 letnie. . . .  
12 miesięczne . 

„ losowane w w. a. 
5”/, Tow. kred. galicyjskie. . .

Pożyczki loteryjne:- 
Losy poż. skarb, z r . 1839 całe.^

" ” " z r. I860 całe .
Bilety rentowe Como....................
Losy Zakładu kredytowego . .

tryestskie na ^ /ł/o  \ • • 
" żeglugi par. na Dunaju. . 
" Ks. Esterhazego na 40 złr.

Księcia Salm T 40 „
Księcia Palffy » 40 „

" Księcia Clary „ 40 „
_ Hr. St. Genois „ 40 „

Miasta Budy „ 40 „
Ks. Windischgratz„ 20 „

„ Hr. W aldstein » 20 „
„ Keglewicza „ 1° n

Akcye bankowe i  przemysłowe 
Akcye banku naród, austr, 

zakładu 1

żądają płacą
107 106
112 111
94? 93?

399 395
169 167
1781 176?
85 84

118 117
5 68 5 58
5 67 5 57
9 52 9 37
9 78 9 63

7 3 ? - 7 2 ? -
77 — 7 6 ? -
1 3 ? - 72 50

197 196

złr. cent
71 85
79 70

773 —
180 40

92 5
117 25
117 75

5 66

67 10 67 -
79 50 79 40
71 90 71 60
88 - 87 —
74 25 73 75
75 - 74 50
72 — 71 50
71 - 70 50
71 50 71 —
93 50 92 50

1
102 50 102 —

— —

Przyjechali od 26 do 27 Lutego.
HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Zalewski obyw. 

ze Lwowa. Władysław Kasprzykiewicz ob. z Tar- 
>wa. . .
HOTEL SASKI. W ładysław Dobrzyński ob., 

Uznański ob., Antoni Oborski z Galicyi. Bo- 
lesław Krauthofer ob. z W. X. Poznańskiego. S. 

litz z Wiednia.
Wyjechali: Władysław O kolski, Władysław

Dębski, Gustaw Dębski, S. Jelitz do Galicyi.

żeglugi parowej na Dunaju 
olei półn,ko’

o
£ 5 o .
s  4
■3? 6
a *
a *
§ 5 
2 a

półn. Ces. F e rd y n .. 
rzadow ćj.. • • • • 
zachodnićj Ces. Elzb

” Pardubickiśj . . ; .  .
„ Nadcisańskiej . .  .
„ Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . .  i . . 

K ursa zagrań. (3 miesięcznej 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadr. ■ .
Berlin 100 talar. . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów p iem .. . 
Hamburg 100 inarków . .
L ipsk 100 talar...................
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów .. .
Paryż 100 frauków  .

W a l u t y :
Cesarskie korony

półkorony . . . . .
” dukaty na wagę . . .

„ obręczkowe .
Złoto al marca.............................
N apoleondory ................................
Suw ereny.........................................
F ryderyk i....................
Luidory.
Suwereny angielskie.....................
Imperyały rosyjskie , » . . . .
Srebro . . .  .................. . . . .

* k u p o n y ........................   •
Talary zwięzkowe. . . . . . .
Pruskie bilety bankowe . .

L w ó w  25 Lutego.
D ukat holenderski. .  . . . . .  • <

B austryacki . . . • • •
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i .............................
Talar pruski . . . « • •  • • ' 
L isty zast. gal. bez kup.wal. austr 

°  n mon. kon.
Obiigi indemn. bez kuponu 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

86  —  

73 -

141 —
86 50
91 70
18 50 

130 25 
110 -

87 50
92 -
31 75
32 -  
31 50 
29 50 
29 50
19 50
20  —  

15 50

773 — 
179 90 
432 — 

1756
195 — 
132 — 
125 75 
147 -  
249 -
196 —

100 50 

105 50

W a r a z a w a  26 Lutego
Półimperyały.............. ...
Obligi skar bowe. . . . .

kupon . .
Listy zastawne III okresu

ku p o n . . . . .  
Akcye kolei żel.warszawsko-wied 

„ warszaw.-bydgos.

. rubli

rnbli

Od Administracji „Gz&su.“

M IM Z llO W A I
ścienny,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach, railowskaz kolei galicyjskiej, świę­
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia p o  C e
nie 25 centów.

Do HANDLU 
R. ZAW ADZKIEGO

w  K .IlA jt.n iW K E * 4
nadszedł* ś w i ś ż v  t r a n s p o r t

POETERU
angielskiego.

Okseft po 90  złr., —  w butelkach zaś
j 10 sztuk po 3  złr. 20  c. sprzedaje. 

(243-1-6)

Do wyrabiania
[planów, robót drenarskich,! pro­

wadzenia tychże robót
poleca się 

Emil Pawłowski.
plac Szczepański pod L.' 245, I. piętro. 

(268-3)

Kawior astrachański, 
W yzlna  k rym sk a , 
S T O K F I S Z  

i r ó ż n e  M a r y n a t y
nadeszły do Handlu

E d w a r d a  W u c h s a .
(196-7)

Słoniem.

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r.b.
5 pokoi z Kuchnią

przy p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  
„Bliższa wiadomość w aptece pod

Asystent Parmacyi
o raz  M : © a * i e i l i e c  z ukończonśj 

4  k la sy  gim nazyalnćj 
są poszukiwani do apteki pod „Złotym Sło­
niem" Stochnara  w Krakowie. (235—3)

85 80 
72

140 — I 
89 — 
91 60 
18 -  

130 —

f (278-2-3)

Za spokój duszy ś. p .

MICHAŁA BADENIEGO
odprawi się 

we Wtorek dnia 1 Marca o godzinie 
10‘/a z rana 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
Nabożeństwo żałobne, 

na które rodzina Pobożnych zaprasza.

Uleczenie gruntowne bez leków—  z d r o w i e  z i i p ę l o e
przywrócone bez leków, bez czyszczenia, bez  ̂ żadnego innego drażnienia 

z powodu tylko przyjemnej i bńrdzo smacznej

E e v a l e s c i ć r e  p. du Barry z Londynu.
Ta to Revalescifere oszczędza niezmierne wydatki na wszelkie le^ r8twA }>0 !e. 

czy gruntownie w zarodzie: niestrawność żołądkową, zapalenie zo ą a, . ,  
szkowe czyli morzysko, odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroi y, 
rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, Czerwonki czyli krwawe biegun i, zaw y, 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, do wozgrzywości s °.nn0 1 
ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czaąie ciężarności u ko­
biet; nadto boleści różne, skłonność do czarnej zadumczywośoi czyli melancholii 
kurcze, spazmy, kłucie i kruczenie żołądka, gniecenie żołądkowe, dychawicę czyi, 
astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty (schmemej, 
dnę czyli artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do groqzołowatości, zołzy, suche 
bóle w kościach, gościec czyli reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice 
czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzymywania, ^utwardzenia, upia- 

| wy białe, blednićę,
Jest ona zarazę

86 59 
91 -  
31 25 
31 50 
31

C. k. Towarzystwo
GOSPODARCZO-ROLNICZE

krakowskie:.

blednićę, puchlinę, .ospałość i riielusość. . .
ma zarazem pożywieniem arcywzmacniającem dla dzieci, a t 

każdego wieku, wytwarzając lepszą krew, a ztąd kości i mięsna, lepiój w tern przy
a w ogóle dla

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 27 
Stycznia b. r. zawiadamia się Członków 

29 — Towarzystwa gospod.-rolniczego krakow- 
29 — skiego, iż Zgromadzenie ogólne, na dzień 
19 so 129 Lutego oznaczone, odbędzie się w sa- 
1 6 — Ili Towarzystwa Naukowego przy ulicy 

Sławkowskiej, a rozpocznie się nabożeń­
stwem w kościele XX. Marków o go 
dżinie 10 rano. (242-3)

Drukowany program zebrania rozda­
wany będzie przy wejściu do sali obrad

sługując od mięsa, a nie rozpalając przytera ciałotworu.
Bywa co rok do 65,000 uleczeń (79-7-)
D o m  d u  B a r r y  77 Regent-Street London i 26 Place Vendome P aryż; 12,

rue de 1’E m p e re u r  B ru k s e l la , i 2 via Oporto, Torino. — W  pudełk&ch po kil. 5 fr.;
I kil 8 fr 75 c '' 2*/. kil. 20 fr.) 6 kil. 40 . r  12 kil. 75 fr. za asygnacyą pocztową.ku. o ir. o  c- *  j a  w  „„f„i,„*„ _  w P e t e r s -i Q Cm «  jr^  *»u* ~  v  ** . » (

■■■ -  l i w l i r a l i o w i e  p. W. Moledziński, aptekarz, .- -
b u r e V u  Tegelsten i  Thom ley  15, Wielki morski dom Barbe i pierwsi aptekarze, 
korzennicy i cukiernicy we wszystkich miastach.

liiyi
772
179 80 
430 — 

1754
194 50 
131 -  
125 50 
147 — 
217 —
195 —

100 25 

100 25

89 — 88 75

118 50 
46 70

16 60

5 70
5 69

9 51

10 5 
9 75

12 3 
9 75 

118 75 
118 75 
1 78j 
1 78(

„Austria,“
ogólne i wzajemne Towarzystwo Zq-  
bezpieczeń na wypadek choroby i za­

bezpieczeń życia w Wiedniu
Towarzystwo „Austria11 przyjmuje za naj- 

niżćj ustanowionemi wpłatami:
I .  Zabezpieczenie kapitałów płatnych 

po śmierci zabezpieczonego, lub po 
przeżyciu pewnego wieku.

— „ I  2. Zabezpieczenie wydatków na wypa^ 
dek słabości.

3 . Zabezpieczenie pensyj na starość.
4. Wyposażenie przez otwarcie towa­

rzystw spadkowych.
Do 31 stycznia 1863  wypłaciło Towa­

rzystwo „ Austria“ w wypadkach śmierci 
118 2 5 1 i choroby złr. 85 .7 5 5
' 1 77

118 25 
46 60

16 50 I

5
5 68 I 
5 67 
9 50 |

10 -  

9 70 
12  —

9 70 
118 25

| E X  T * -  1 Ł

ADOLFA MACHUNBADMA
przy ulicy Stolarskiej pod L. 480, 

sprowadził ś w i e ż e
T k  1*1 4  o i r  jako to: marynaty, kawior Astrachański, łososia, wę-
U C J L l K & t C S y  • gorza, minogi, sardynki ruskie i francuzkie.
^  ». t • Cheshire, Stilton, Eidamel śmietankowy, Hollenderski, Parmezan-

j *  ski i t p. n . , .
Półgąski pomorskie, Szproty. Biklingi, Flondry i różne

i n n e  w ę c llin y .

Transporta świętych ryb zagranicznych
nadchodzą trzy razy tygodniowo; — wszystko po c e n a c h n a j- 

u m i a r k o w a ń s z y c h .  (218-3)

P i w o  S c h w e c l i a d i e k i e *  t o u t e l f e a  p o  1 1  c e n t .
i ’') i 1111 f * i __

1 78

5 68 
5 71 
9 83 
1 86 
1 80 

73 45 
77 10 
71 92 
79 83 
196 33

5 63 
5 65 
9 69 
1 84 
1 78 

72 75 
76 34 
71 33 
79 20 
194 83

Obwodowa kasa dla miasta K r a k o-
w a i okolicy znajduje się

u  p a n a  A .  B e t t f i ,
w ham lu k o r z e n n y m  pod Nr. 474,

obok c. k. obwodowej Dyrekcyi skarbowej, tu ­
dzież na Wolnicy (na Każmirzu) pod Nr. 129 
Gmina VI., gdzie ustnie lub na listy frankowane 
udziela się wszelkich bliższych szczegółów tudzież 
programów i statutów bezpłatnie. (113-3)

82 37

13 941i3 99

66 50 
82 75 82 25

W r o c ła w  28 Lutego. 
Banknoty austr. w mon. nowśj . 
Polskie bilety bankowe - • .  • 

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

.  .  31/3*/.

Pary*
Renta 3° 0. .

25 Lutego.

L o n d y n  25 Lutego. 
Konsole . .  .  * .  .  « « •

84?
85Ś
80?

84?

66 60

91J

Fooi%gi o iobow e n a  k o le jach  żelazu.

O d c h o d z ę :
,  Wrakowa do łF ie d n ia ł.  rano; 2. #0 po po 

i>ndnin — do W arnawy o 8. rano;— 
do U ar»tk ». #0 po, południu (gdzie 
nnenie) — do Wrodawui i .  rano: — 
^oOstrawy ^p^Bogm nin^OdU-

Uwiadomienie.
  (281-1-2)

Uwiadamiam tych szanownych 
obywateli, którzy mają konie 
do sprzedaży —  i takowe na 
tegoroczny dnia 15go Marca 
18B4 r. w mieście Tarnowie 

rozpoczynający sie jarm ark przysłać ży- 
czą sobie —  iż konie te w mojej obszer­
nej i dogodnej stajni, za mierne wyna­
grodzenie umieścić mogę. Przyjmuję także 
konie od tych PP. Obywateli w komisie 
do sprzedania, którzy sami na jarmark oso­
biście przybyć nie będą mogli, lub sprze­
dażą tychże zająć się nie mają czasu, 
ręcząc za rzetelne i korzystne wywiążą 
nie się z położonego we mnie zaufania. 

Tarnów 24  Lutego 1864 .
W ła d ysła w  K asprzykiew icz.

pf

wielostronne żądanie wyszczególniam niżej 
M a  wymienione miejsca, w których się Piwo 

mojego wyrobu sprzedaje: (230-3)

V)
n

J7 
77 
77

1 ” 
77
77
77

i

„  Bk I W  *
B lek tro -ffled yczn y

Jw altł u .  rano. . .  jjg cienia lckawy francuzkiego fakultetu dowiodły,
,  W iednia do T . » ^ . B BJWłOMOr- bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel-
•  Ostrawy do Krakowa  11. r®** u  są  I kich bandażów dotąd wynalezionych, a to r.t wzglę-
■ Granicy  do Ssczakowy *• nołudlliu. doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o-

prsod południem; J* t a  nołu- I Mfltolta, jak również z uwagi no jego działanie e-
ID ÎCẐ'OTJOy dO OrOMicy ll* I" praou ^  11olrtrn-.m«rlvlralt»« ________ 1a««w ninmOC.

dniem; 2. S6 pi
k  Lw ow a do Krakowa —  —.— , - I * T --- *»--- “J *•«» n uai u&u *»uia*r» --

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  franków 27 
r s  / cno a s * .  podwójnych 44, pjpkowych 44; banderze dla dzieci,

do Kratom* % W iednia  9 .4* rano, T. »  wie r  . 20# _  p 0 każdego dołączona jest metoda
ozór -  * W arnaw y  5. 13 po poto-1 u™™ J g ,

• W a W s a ;  - ' o s . ,

T z Krakowa  8.33 rano; 640 wieczór. | — w Wilnie i R n o k e r a  we Lwowie.

Nakładem i czcionkami Drukami nCZASU“ W. Kirchmayera.

2}
f
H
K
i

77

77

77

77

r>

77

77

77

77

77

77

77

77

r>
T)
77

77

V
77

77

77

77

77

77

77

77

17

77

77

77

77

77

® w  m
łj u pana Adamskiego,

Barbera,
Berenreitera,
Beermana,
Bellaka,
Demskiego,
Eederowicza,
Feintucha Stanisława,
Feintucha Marcina,
Filipkiewicza, »
Goebla Józefa pod „Krukiem”, „ 
Goebla Jerzego pod ^czarnym „ 
Orłem”, »
Gutkowskiego Hotel Lwowski, 
Heurteux Hotel Saski,
Hołupy,
Jarękiewicza starszego, 
Jarękiewicza młodszego, 
Igielskiego,
Kallausa,
Kamińskiego,
Kasparego,
Kopińskiego,
Koziarskiego,

N a
u pana Dembitzera,

Gunziga,
Kemptera,
Kennera,
Korngolda,
Lichtiga,
Prokocimera,

ś c i e : 
u pana Langera, 

Legutki,u
r>
n
n
v
r>
n
5)
)ł
)t
J7
»
»

n

Leszczyńskiego, 
Macbumbauma,
Moździnskiego,
Pankiewicza,
Pollera w Hotelu,
Pothornego,
Riimlera,
Rżący,
Scherera,
Suskiego,
Statoskiego,
Tohrunia,
Wincencika,
Wagnera,
Wilczka,
Zaleskiego, Hotel Polski, 

u  pani Bukowskiej,
„ Gałdzińskiej,
„ Langowej,
„  Łojówskiej,
„ Meisingerowej Hotel L ondy i., 
„ Miarcińskiej.

J ó z e f  W e i § § ?
Aptekarz pod „Murzynem" w Wiedniu, Stadt, Tuchlauben, Nro 27, 

poleca szanownej Publiczności następujące artykuły:
(Przesyłki pocztą uskuteczniają ei? tylko za przyłączeniem naleiytcści za opakowanie 
w kwocie 15 centów.) (158 6 9)

Odontine, (pasta do zębów) w słoiczkach porcelanowych po 84 c. w. a. Przy 
turinie opuszcza się 2 5 % . Ta pasta do zębów jest najszczególniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów, również aby zęby zdrowe i śnieżnobiałe utrzymać, osady na zębach 
bez bolu i w nieszkodliwy sposób pczbyć się, dziąsła wzmocnić i ustalić, i zachodzeniu 
dziąseł krwią i chwianiu się zębów zapobiedz.

E lix ir  bahamique (balsam do zębów i u st) ; w tysiącu wypadkach wypróbowa­
ny jako najSkuteczniejszy środek do czyszczenia ust, orzeźwienia oddechu, do zachowa­
nia zębów i dziąseł zdrowo i  czysto, szczególniej do użycia po jedzeniu. Cena flakonika 
7 0 c. Przy tuzinie opuszcza się 2 0 % .

Alontine. Woda uśmierzająca natychmiast ból zębów. Jedyny dotychczas jako 
skuteczny dowiedziony środek przeciw mękom bolu zębów; działa w okamgnieniu i nie 
zawiera żadnych spirytusowych ostrych i kwaśnych części składowych, może zatem być 
użyta i dla dzieci. We flaszkach po 35 i 7 0 c. Przy tuzinie opuszcza się 2 0 % .

Plaster na rupturę. Sporządzony i polecony przez D r. K r t i s i ,  praktycznego
lekarza na rupturę w Bazylei. W  puszkach blaszanych wraz z opisem. Cena 4 złr. w. a.

Cachou Aromatise do usunięcia nieprzyjemnego odoru z ust po paleniu tytoniu, 
po jedzeniu, po piciu spirytusowych napojów, jak o to : wica, piwa i t. p. niezbędny a r­
tykuł przy znajdowaniu się w wyższych towarzystwach, w teatrze, na balach, w salo­
nach i t. p. Te Cachou składają się z czystych części składowych roślinnych, zdrowiu 
zupełnie nieszkodliwych, i można je  jak  najbardziej polecić jako środek zaradczy prze­
ciw gniciu i bolu zębów. Przy każdorazowem użycu żuje się jednę pigułkę, przez co
wydala się uieprzyjemny zapach. W  pudełkach po 7 0 c. w. a.

Olejek do włosów z kory chiny do pomnożenia włosów i wzmocnienia skóry
na głowie. Cena flaszki 87 c. Tuzin o 2 0 %  taniej.)

Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej, jako najszczególniejszy środek 
leczący przy wszystkich cierpieniach piersi i płuc, uznany jako śzozególnej jakości i 
czystego smaku. Butelka po 1 i 2 złr. w. a. Biorąc tuzin o 2 5 %  taniej,

E au autephelique. W oda ta sporządzona z czystych części roślinnych jes t od 
wielu lat wypróbowanym i utrwalonym środkiem orzeźwienia, upiększenia i wzmocnienia 
skóry, i do zupełnego zgubienia wszelkiego rodzaju wyrzutów, jako to : piegów, prysz­
czów, plam czerwonych i t. p. Cena flakonika 1 ztr., tuzin 9 złr. w. a.

Balsam  na gule z  odmrożenia w tygielkaeh po 50 c. w. a., który nawet przy 
zadawniałych odmrożeniach jak  najprędzej łagodzi ból i leczy zupełnie, uzyskał przez 
wieloletnie doświadczenie, jako na polecenie zasługujący środek, ogólne uznanie.

Proszek na ka tar i kaszel D r. Quarin. W  oryginalnych pudełeczkach po 65 c,
Plaster na nagniotki sztuka po 10 o.
Olejek z korzenia łopianowego do wzmocnienia rcśnięcia włosów; we flaszkach 

po 40 c . ; tuzm o 2 5 %  taniej.
Maks. Franc. Schmidta, doktora med. i profesora, tynktura uśmierzająca ból 

zębów, wzmacniająca i zapobiegająca szkorbutowi. Tynktura ta  sporządzona podług ory­
ginalnej recepty je s t w używaniu od pół wieku do prędkiego uśmierzania bolu zębów, 
jako też jako woda wzmacniająca do u s t; ma dwie wielkie zalety, jest bardzo skuteczną, 
a swoją taniością czyni wszelkie inne krople na ból zębów zbyteczne. Prawdziwa do 
nabycia we flaszkach z instrukeyą użycia po 42 c. w. a. T uzin  o 2 5 %  taniej.

Pastilles digestives de B illin  (cukierki bilińskie na Btrawienie.) Bilińskie pa 
stylki, wyrobione ze słynnego źródła „8auerbrunnenw. zawierają wszystkie rozpuśoić się 
dające części składowe tej wody mineralnej. D o polecenia przy pieczeniu w żołądku, 
kurczu żołądka, nadymaniu i utrudzonem stawieniu, wskutek przepełnienia żołądka, po­
trawami lub gorącemi napojami, przy odbijaniu się kwaśno i przy chronicznyah katarach 
żołądka; dalej przy używaniu wód m ineralnych, przy nieezynności żołądka i kiszek, 
w hypohondryi i histeryi. Cena pńdełka 7 0 c.

Seehofera węg. balsam nadr any, i  żołądkowy. Balsam ten jest od 40 lat 
tak dla swej szczególnej skuteczności, jako też dla swej taniości ogólnie ulubiony. Fla­
szka z instrukeyą użycia 40 c., w tuzinie o 2 0 %  taniej. ^

Cukierki na robaki Dra Callon. Cukierki te są niezawodnym Środkiem na ro 
b ak i' mają przyjemny smak i mogą być dla tego jako zabawka dzieciom do zażycia da- 
wanel W  pudełeczkach wraz z instrukeyą użycia po 40 c., w tuzinie o 2 5 %  taniej.

A rom atyczne lekarskie m yd ło  z  z ió ł karkonoskich. Cena od sztuki 42 c. 
W  tuzinie o 1 5 %  taniej.

N ie  ma już więcej dziurawych zębów !  C. k. wył. uprz. mineraliozno-roślinny 
cement do zębów, do pluoabowania samemu dziurawych zębów, Franc. Bartoscha, magi­
stra farmacyi.—  Za pomocą tego, nowo wynalezionego, i wielokrotnie wypróbowanego, 
cementu do zębów, jes t każdy w stanie, w bardzo pojedyńczy Bposób, podług dodanej 
instrufcryi użycia, sam sobie dziurawe zęby plumbować, p zez co takowe utrzymane, i 
do żucia potraw znowu uzdolnione zostają. Uznan:e ,  które ten nieoceniony wynalazek 
w tak krótkim czisie we wszelkich klasach uzyskał, dowodzi samo przez się o jego 
szczególności, i czyni wszelkie dalsze wychwalanie zbytecznem. Cena 1 złr. 5 c.

Zło ty  medal 1845. Pate pectorale. Srebrny medal 1843.
Aptekarza George z Francyi. —  Cukierki na piersi przeciw chrypce, katarowi, kaszlu 
i duszeniu w piersiach. Cena pudełeczka 7 0 c. Tuzin pudełeczek o 2 5 %  taniej.

Anodyne Neklace Childrens Theeth. Perły  angielskie na zęby dla dzieci, do 
wieszania na szyję, przez co im zęby łatwiej i bez bolu rosną. Cona 2 złr. w. a . ; w tu ­
zinie o 2 5 %  taniej.

W Grójcu pod Oświęcimem
jest prawdziwy s z l ą s k i

Narybek Karpi,
tak zwanych

(Spiegel -  Karpfen)
do sprzedania, 

ijgasy**A dres: B# X n r s a d u  d ó b r  
f t i r o j e c k i c h ,  poczta O ś w i e c i «*•

(244-1-3)
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m i e r z u
u pana Silberfelda, 

„ Steinberga, 
Spingarna,
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Thorna Hirscha,
Wachtla,
W assertheila.

SZPRYCOWANIE iPIGOŁKI
z R ośliny itóątioo,

PP. GMMULT et Camp., aptekarzy w Paryżu

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe­
ruwiańskiego drzewa zwartego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragii i nąjuporczywsze rzeżączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże­
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka­
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze­
pisywać zaprzestali. Szprycowanie z  Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś P i­
gułki w wypadkach chronicznych i zadawmo- 
nych, którym ani Balsamem Kopajwy  ani K w  
bebą, ani Saletranem srebra, sinrk"i<A?n\t 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapome
było można. w ^  wszv-Skład w głównych aptekach, w - y
stkich prowincyach polskich.

skiego, -  w Kijowie u p- Marcinczyka.

N a p o d g ó
u pana Carro,

Dornbuscha, 
Dominika, 
Gebhardta, 
Gottlieba, 
Hochhausa, 
Knabe, 
Liebana,

n
n
n
v
V
n
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F z u:
u pana Rittm ana,

Schlesingera, 
Schmida,
Stapfa, 
W einbaum a, 

n W ojciechow sk iego, 
u  pani Marcińskiej,
„ „ Guzieskiej.
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B r o w a r  J .  A .  JfO M K AA  w  K r a k o w i e .

FOSFORAN ŻELAZA
L e r a s ,  inspektora paryzkiej akademii 

medycznej.

Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na pe­
wne słabości jak Fosforan żelaza; dla tego 
najznakomitsi lekarze we wszystkich częściach 
świata przyjęli go bez wahania i przepisują 
swymgehorymm. Leczy on' boleści żołądka , 
trudne trawienie, bladość cery, dolegliwości 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, upła- 
wy, brak regularności miesięcznej, lymfa- 
tyzm, niedokrwistość, przyspiesza odzyska- 
nie zdrowia po ciężkich i  niebezpiecznych 
słabościach, nadaje jędrnośó ciału mło­
dych i  słabowitych dzieci. Środek ten po­
siada dowiedzoną wyższość nad wszelkie pre- 
parata żelazne. Jest to jedyny preparat, któ­
ry znieść może [ najdelikatniejszy żołądek, nie 
sprawia nigdy zatwardzenia, nie czerni ust ani 
zębów.

Sprzedaje się w składzie materyałów apte­
cznych p. M r o z o w s k i e g o  w WARSZAWIE! 
i w aptekach pp. C h r o ś c i c k i e g o  w W I L ­
N I E , -  R u c k e r a w e  L W O W I E — E l s n e - ’ 
r a  w POZNANIU, — M o l ę d z i ń s k i e g o  
w KRAKOWIE, i M a r c i n c z y k a  w KI­
JOWIE. (143-6-24)

e s s e n c y a
z  Salsaparyli C o lb e r t .

Je d en  z na jdaw n ie jszych  i  n a jsk u te ­
czn iejszych środków  roślinnych , k rew  
czyszczących , w  chorobach sekre tnych  
gyfilitycznych, zanieczyszczeniu  k rw i i 
w yrzu tach  n a  ciele. M etoda użycia  w  po l­
skim  ję zy k u .

Dostać można w Paryżu w aptece p- Colbert, 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w njaKo- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (151- j . .

P o s z u k u j e  s i ę
Koncypienta

do kancelaryi adwokackiej w Krakowie.
Bliższa wiadomość na listy frankowa­

ne pod L. 275 , lub ustnie w Administra-
cyi „ C h w i l i . tt (275-3)

I W r ń r ]  ' r o w y  przeszło 10 morgów 
O '*  przestrzeni, jest do wydzierża­

wienia na 8 lub 10 lat.
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd go­

spodarski w Dembnie, ost. poczta Brzesko, 
najdalej do 15go Marca 1864. (279-2-3)

d z is ie js z e g o  N u -  
m e r u  d o łą c z a  s ię  

Cennik Wody mineralnej Krynickiej 
na rok bieżący, przez  c . k. Zarząd 
zdrojowiska Krynickiego ogłoszony, 
PP. Prenum eratorom  obwodu Krakowskie­
go i Wadowickiego^_________________

O dpow iedzialny  R ząd ca  D rukarn i, Antoni Roth&r



Dodatnfc do BT 48 Dziennika »CHWlLft“ zr . 1864.
D e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e .

S t u t g a r t  27 lutego. Nadzwyczajne wydatki
na potrzeby ministerstwa w ojny , o b lic z o n e  na
680,000 złr., uchwalone zostały przez Izbę o
sami przeciw 15. .

T r e b in i a  26 lutego. DendjAga Czengicz, -
basza baszybozuków wysłał 14 ,â  w ^  fama 
jącycli się zapłacić podatków do Mostaru spa­
lił domy t y c h ,którzy z tego samego powodu zbie­
gli do C z a r n o g ó r y .   ________

wojsk duńskich, w tych słowach naznacza sytua- 
cyę militarną i polityczną monarchii duńskiej:

„Teraz nasze wojska zajmują pozycyę, która 
zagrażając nieprzyjacielowi z boku i opierając się 
o morze, łączy w sobie wszystkie korzyści, ja  vie 
może nastręczyć forma geograficzna kiaju. yp 
iel jest w ‘istocie jedyną pozycyą ^Titcgiczną, 
rtóra pozwala nam ograniczonym do . ^
sił naszych wytrzymywać przeciąg ą  J &
jakiej zdaje się, że się nam wypada p yS •
Przed zajęciem Szlezwiku, moglibyśmy byli za-

- 4 * 4 * Z U S

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

l i r a k ó w  2 8  l u t e g o .

przynosił rocznie odsetków 900 złr., które to od- stąpiło jćj P0^  zajście było z Nazimowem
setki na cel pomieniony obracane być mają. Na- go rodzaju. Pier J . skończyło sie usu-
stępnie zapisał tenże śp. Marek Bernstein testa- Gubernatorem M ilen , mian0waniem na jeiro 
mentem m ajątek swój obliczony na przeszło 17,000 męciem się Anieuków słynny okrutnik
złr. na założenie szkoły dla rzemieślników żydów- miejsce Murawiewa. - wieszał w o-

kich; oprócz tego zaś sumę 1171 złr. na założę- z 1831 r. który wojennyc i i został za zbyt 
ie przędzalni bawełny, w którejby młodzież ubo- becności żon, jednakże poczytanym ierdzan[a 
a żvdowska znaleźć mogła zatrudnienie i utrzy- łagodnego i odebrano mu prawo p y ca

. Według listów fundacyjnych, przez rząd wyroków. Padlewski szedł na p . sj0wa
zatwierdzonych, wsparcie udzielane rzemieślnikom | ją ^przytomnością u m y s łu  ostatnie 0(j

tegicznym, i nie ma innego znaczenia, ^esz tąD a- 
nia odmawiając ustąpienia z Szlezwik 
stawiajac opór, sama się naraziła na zaję 
wnych punktów strategicznych na własnem w  ̂
torium! Odpowiedź wiedeńska miała się me 
żnić od berlińskiej. Obie nadesłane zostały 0 . 
ryża na piśmie, lecz nie znalazły takiego prz}ję 
c ia ja k  w Londynie. P. Drouyn de Lhuys przygo 
towywał także na piśmie stósowne uwagi i żądam 
dokładniejszych "objaśnień, kiedy rząd angielski, 
przewidując ‘ to dyplomatyczne wystąpienie Fran- 
cyi, chcąc mu przeszkodzić, spiesznie podsunął 
propozycyę konferencyi i skłonienie się do nich 
warunkowe Prus i Austryi wyjednał. Wszystko to

wa.mniemano jeszcze, że to zazdrość Anglii względem 34,340 złr

i, obawa w yw ołani, Ł"ew<iiistei^ttlp08tanow iiy|IyCw róka"l856ym  — I ^ ^ w e * w t o r e l f  wcze­
p i 116 “soWs,c . 2  • P ” * ? . '" 1?  j" 4 -  • * »  W e i^ jm .w  w ,k o -b a  podnosił b a n tp = w : £ 1 “  r.n o  o k a z *  się m  i

i pierwszego funduszu zależeć będzie na umiesz- były: „Moskwa wolność mi daje, «  0 1 . . ^ .  
czaniu chłopców w terminie u rzemieślników, na podłej niewoli. —  W siad za nim p , ,v„\ervi.

_ — I . udzielaniu zapomogi pieniężnej czeladzi w w arszta- ski, naczelnik Kijowskiej powstańczej y e l ___  ______ _____ _____
królewski nie ma innego wyboru, jak  prowadzić taciIj jakoteż i udającej się na wędrówkę, a  wre- Dziś ofiary są stokroć liczniejsze ja  n;e b y -  odbyło się z szybkością*'iskry, elektrycznej. We
dalej wojnę, dopóki poprzedni stan w .Szlezwiku gzcie tym> którzy zakładają już własny swoj war- czasy, ale kiedyż od dnia zaboru , j | wtorek obecni na koncercie w Tuilleriack posło-
nfe b ę d z i e  przywrócony i księstwo to nie powróci - ......................................................... ................................................      on y  t m  o u r  l . . .

n o d  zwierzchnictwo króla. W tedy dopieio mo-
!'lihvśm v nonowić nasze usiłow ania, aby zakon- jana nauka, m ianow icie język a  hebrajskiego, p o i-Ijących  praw M oskwy ro iak ow . imc mas* Q0wley już o niej otrzym ał wiadomość. —
Ć»vć zaiście z Niem cami na drodze układów. sk iego i n iem ieckiego. Otóż obecnie w zrosły  już ny, któraby m e m iała sw ych członków  > } T-w ażano, że był zam yślon y, nie zbvt dobrego hu- 
czyc zajście bvła stać s ie  pomienione fundusze do pożądanej w ysokości, ryi I do tego stanu naw ykliśm y, ^ w ią  n a s z ą I Uważano, ^  - ep0WJ zenie

Jeżeli kwestya polska mog J _ _ , Fundusz bowiem na zapomogi wynosi sumę 19,490 podsycając przed Bogiem lampę ofiarną, a .... I m , , v v V h  wysileń pokojowych swego rządu. Dodać
dowodem słabości Anglii, to bardziej jeszcze o- r/jr_ wa j przynosi odsetków rocznie 974 złr. wa.; I krwią tą  zapisując przed Europą utratę ojczyz , 4 . we wtorek rano Monitor umieścił wia-

g  egóły nadeszłe o walce w Opatowie po- wodem takowej jest kwestya duńska. W tam tq  | fundusz zaś na założenie szkoły wynosi obecnie j lecz co j e s t  teraz^ naj boleśniejszego, to J jie  j e  ^y | inkobv telegran

twierdzają zwycięztwo powstańców i podane 
przez nas doniesienia. Atakiem na Opatów dowo- 

j dził Topór; miasto wzięte zostało szturmem, Mo­
skale zostali z niego wyparci, a powstańcy zdo- 
byli sto karabinów i kilka wozów z amunicyą 
efektami. Wśród walki wszczął się przypadkowo 
ogień i niestety spłonęła większa część miasta.

W iadom ość o ciąg łych  utarczkach staczanych  
w  tych dniach przez jenerała B osaka potw ierdza­
ją podróżni przybyli z okolic Sandom ierza; od 
kilku dni zupełnie przerwane są  kom unikacye  
m iędzy tern m iastem  a  Radomiem.

Wiadomości nadeszłe z Petersburga mówią, i 
podpisany tam został ukaz odnoszący się 
sprawy włościańskiej w Królestwie Po s mm. a 
mocy tego ukazu czynsze utrzymywane 
przez Moskwę na papierze, gdyż w rzeczywis o .
ści nie są już pobierane od wydanego w tej mie-1 
rze dekretu Rządu Narodowego , zniesione us "
w ą, a w łaśc iciele  otrzym ają w ynagrodzenie j t  zaDOw iedział bowiem  iż wnie-1 S1§ cbórem półurzęUowych, n ie w ierzyłem  icn, za -1  lewskiej była zupełnie przeciw ną, .
papierach indemnizacyjnych w sumie dwadzieścia siona. P. Walsh p , pewniemom, że konfereneya przyjdzie do skutku. wiał się jćj oburzać. Dopićro więc zbiorowe wy- memożebnem. Aannvm artv-

- - • rezolucyę w tym duchu. W ielkie zmiany za- I Konfereneya zawsze jeszcze wisi w powietrzu, a t Litwinów zniewoliło rząd do zatwierdzę- Constitutionnel w wczorajszym wstępuj .

b y ły  wstrzymywać Anglie od popierania sprawy 1 n'anie 'm y6f fundatora, a jak  użyteczną i zbawień- mu i popom prawosławnym opie^U*® się s I  ™ ja™ aczvć ̂ obie’trudno, z 'jakich powodów przy-
p Ł j ,  ale w sprawie M *  U *  bezpoSre-L będje oaa w sw^.skalkącb, . ^ c a y  ̂ j o l^ p o l s k ,^  w t o  sam “  S n I T i a T y W Ł  W «raj zrana rosesjla

.    .  • _  .1 _______    I U « L r , l i i 1 w n « n l r i f l O * A  1 I  n n r n n  rV n  H a  n n i Y l l A l l  1

O powstrzymanie Niemiec od morza, a  D ksza, byle tylko starczyły fundusze. Cześć parnię-j go na swych zbirów. P o p i  t ł o m a c z ą  c o  święta w cer-1 pchnęła w górę kurs p j  miej 8ca wątpli-

uradowawszy giełdę, po- 
fierów publicznych. W pa-Tłl*LIIltJIiL W łfu rę  ]vui o r  • • . i*

alaboj bardzo sl.bo  Anglia stawa ^  °b r°a 'e  1 kViach" ̂ że"* w szystńLnaśże~dziaiania przeciw ca-1 rę

jwieksze ofiary ponieść, a swego ukochanego wątpliwość; chce do ża-że ma zamiar wmesc mocyę, 
ma, iż zdaniem Izby postępowanie rządu w świe 
żych układach względem Polski nie posłuży o o 
niczego innego, jak  do wykazania ubytku wpły

W ied eń  27 lutego.
ludu napowrót w niewole szlachecką nie odda. poprzedniego zawmszema broni ■L Można mme- 
Ztąd więc samo z siebie należy mu nie tylko dnych umów dac się P0C1̂ n^ :  j gi do nich. 
wdzięczność, ale pomoc tadu d o p r z 7 t t a i e* »  P » - U f ,  '  ! ^ S l e w e S  w U  chwili, - J » ?

milczenia

razy pomnożonego czynszu. Jak  wiemy, sprawa ta sie

punktach„Najście Jutlandyi,głoszono przed dwoma dniami, a Wiener Abend- na gwe gumienje. — Ale wyobraźcie sobie życie tonu

a n g ie ls k ie jznajdzie w tej nowej propozycj

dw l mocarstwa niemieckie, ani też wierzą w ich | wagę morską g n. 
pomyślny skutek. W tym duchu przem- - 
mniej więcej wszystkie dzienniki paryskie 
stitutionnel podaje zaś nowy artykuł
następującej treści: „Francya szczęśliwą by była, żenie, iż kilku członków opozycyi, jak  pp. oimou , ny ^  wiadoraości,'n ic nie“ ”w iedzą'o  takim o-1 a l 7  dziś' każden fornal może go co chwi . . tnipnia

l< r\*  wierzyć w skuteczność konferencyi, 11 Olivier wybrani zostali do komisyi; pierwszy to j b r o c i ( ;  rzeczy^ a  półurzędowe ogłoszenie tćj  ̂ wia-1 fa wziąść za k a rk i  s k r z y w d z i ć  j a k o  buntowszczy- statecznej ochłody ’^ ^ ^ r e n c v e n i
g d jb j m o g ł a  w i e r z j ^ ; ^  e s z k o d y . ^  Wątpić I raz od 1852 r. wybrano członków opozycyi tło | doruości wynikło z pomyłki tutejszych dyplom a-|ka_ Gromada może napaść dom
U 1 6  O H 3 - L ł ę U / i I O  J  J  • • r r  • i l l  • •

można aby na nią przystały Dama i Związek | komisyi, 
niemiecki. "Wielka szkoda, iż nie przyjęto zawie-

ItCvZi 11C/J ULUIU ł  J  . 1 »
i robić rewizyę, I Żadnego rodzaju konfereneye mc moga zyzkac 

tycznych publicystów, w' ktOrą chwdowo p opad łaI ^ M y ' .p jg L je s t r f ,owiązanym denuneyować; nie trwałego powodzenia nawet lle ra^^ n eczy  y,
podobna w j  ani napomnieć,

K O R R ESPO N D EN C Y A  „C H W IL I" .
szenia broni. Słowem, trudno się jeszcze dopatrzeć 
końca teraźniejszego konfliktu/1

Z tych wyrazów nie można wiedzieć, czy I1 ran- 
cya przystała na konfereneye, lecz wnioskować 
można, że jeżeli nie przystała, to dlatego jedynie, I /   ̂ 0 d  czagu ucieczk; księcia Sapiehy, wię-

*  R u si 17 lutego.

L w ów  27 Lutego.

o jakąbądz krzywdę lub zaniedbanie obowiązku, raiue ;p na koiayM rannych Polaków w
o trzebienie lasów, spasanie zboża, krad/.ieże i L d k Barthelemy odbywają, ale wszelkie inne taką 
Mając zaś do tego dość zachęty, gdy me daw noIsali o . wgzelką swobodę
Gubernator Braunschweig dawał publicznie 7ee | gło7 a c f i c ą c y c h  tamować, takie zarzuty innych mi-

,  _ A  I „jcłwArzr iiv7 P.ciw ministrowi oświecenia ściągnęły,

iż nie wierzy w ich skuteczność. I zibnia" sądu karnego przeszły‘pod zarząd wojsko-1 cieniem się z Wysockim, Ruś cała została ska- próbując na chwaście pałasz, powiedział że ta  b§dzie on środkiem wymierzonym
W sprawie duńskiej sprostować musimy naprzód Ww Komendę w nich objął profos, a  odpowiednio\Ziną na ciężkie cierpienia. — Jak  wam wiadomo, warto ścinać głowy Moskalom, a  ciiociaż mu e- . j  ^ olności słowa. Zarzuty bowiem zwrócoi 

telegram nasz wczorais™ wiedeński, a  mianowi- do tego zostały obostrzone środki nadzoru wię-19< >0 akademików kijowskiego U niw ersytetu, nap go nie dowiedli, jednakże zam ęczył go w - • niebezpieczeństwu wolności ogłaszania pu
r i l  c o l t o T i S h  T . 1  o S m i ł  między in -U fićw  P o ło ś e Ł  .ychie ćtalo się o wielo prey- pękm ejszy kwiat aaeuej mlodmeży i „kolo 3000 mi„ kamienieckićj, bo trzy tygodme temu ducha bra4e4> I)rzeciw publiozt uyu
u e  CU uu legu, 1A loru Ituss ei OAUWJ * •> kLpia».fim Wafen rtn o-mnelm sadowego wszystkim L, • ’ • 1 -!---- : “ nn nnma-1----- •----h ' u ■ ' ■■ J • —ui.a#nAfiA,

ale i  byt 
rozkaz na- 

prze- 
zwrócone są

m
T • . ------------- ,  ,1 9 C, h m iJKTzejszem. Wstęp do gm achu sądow ego w szystk im  I Śżfaclity trzech prow in cyj , a co najw ięcćj p o sia -1 Wy Zi 0 n ą l .  17 / 7 7 7  i nauczycielom  różnorodnej publiczności.

nemi w  Izbie wyższej parlamentu w u. zo u. m. G oniony. Nie w olno odwiedzać nikom u z rodzi- daczy ziemskich porwano i uwięziono —  z tych do- Za polieya chłopską następuje dozór Batiuszki, i mow cum . . . .    —
•   t * JL A  1 i    i  i  1' S ł W  m e m i e c -  I |______A m  w 1»  A. n l n  /I  rr i  o  I n  n  a I a t o I i  0 '71,  u  • I  /a z,™ I l i  -l > i  _ r /tA  H r T m lf ,  w  H a  l r  a  I n  * _ ...  H A u r ir  rr H  A  ( y m  O t l i  C1W B 1 [ f p l  11>"11wieczór, iż Anglia ostrzegała mocarstwa memiec 

kie, że Dania mogłaby zajęcie J u t l a n d } i uważać 
słusznie za inwazyę, a przez to wojna mog a y

Wczoraj wieczorem odbyło się czwarte posie 
•- "  ' "  ny, z równem jak  poprze

Marc Girardin po skończę-
sms/me /a  mwuzve a ~  - - . .  - —. . . . . . .  . r- c __________________________  , - -. iw rząuow i m eiyiiio  n  p1 j « at-uj | drucriesro odczytu zawiadomił słuchaczy, iż z

. , . . .  . 4 r  „„oouni telegramie za- rycli liczba wynosi obecnie w samem więzieniu I dejrzeniu, i dla tego uwięziono, wysłano na osie-1 sunkach ale nawet na spowiedzi. Zatem idą sta- , • -„.p/ieli zapowiedziane posiedzenie od-
się bardziej rozszerzyć. W y CZekać,“ kąrmelickiem przeszło dwustu, pozbawieni jedynej dlenie do gubernij Sybirśkich lub północno -mos- nowi prystawi, naczelnicy policyi, naczelnicy wo- na ęp J }o na później, z powodu, że sala od
miast wyrazu „ostrzegać, byt L w arn t711 PPcieclly  i pokrzepienia, jakiej dotąd od czasu do kiewskicli. Teraz w Kijowskićj fortecy jeszcze jenni, patrole wojskowe i szpiegi ochotnicy, sło- Dojone dzień na inny cel zamówioną była
gdyż w depeszy było „gewartet“ zamias „g " l czasu na krótką przynajmniej chwilę używać mo- znajduje się około 300 ważniejszych więźniów, któ- wem cała tłuszcza dawniej zalegająca śmieciska a ‘ _ dniu zebrania przez dzienniki

Bardzo ważnem jest to, co nam te leg ra fo w a n y  Stan ten jest tern przykrzejszy, że niektórzy rych smutny los czeka, a mnićj ważnych trzyma-1 wiej skie, karne kancelarye i. t. p. Wszystko to dziśD  ze P^oucz 
wczoraj wieczór korespondent nasz wiedeński, to z więźniów pozostają już od wielu miesięcy w wię- j ą w Żytomierzu, Kamieńcu i po powiatowych tur- g r 0 s z e m  n a s z y m  żyje, krvvia poi się, a upokorzeniem się aoiyo- 0 zgonie br. Rogera Raczyn-
iest że noseł francuski w Wiedniu stanowczo o- ziemu dotąd bez przesłuchania, prawdopodobnie mach więcćj niż 1500. Ale cyfry te są bardzo ru- zadowalnia się. Jednakże ta hałastra, zacząwszy od £  do 4 f  gzlachetny Syn Polski, za-

’ jeżył że mylnie utrzymywano, jakoby Fran- zatem długo jeszcze posiedzieć będą musieli, a w chome, bo chwytanie jest ną porządku dziennym: gubernatora, pomimo całej rozpasanćj dokuczli- L  » N tu życie w dniu wczorajszym po '
. j b o n li-L o w  ,,,] v nropozy- oncu mop4 ^yc wyrokiem sądu za niewinnych a w ostatnich dwóch miesiącach bardzo pomno- WOgCj nie sprawia boleści moralnej, bo jest amal- J  chorobie, o której telegram wczor j

ó j -  JUŻ przystała na kontereneye, g yJ ' P J  uznam. W wewnętrznym porządku więziennym za- żyły sie; ida bowiem w ślady Berga, i zaczęły się amatem rozmajtćj narodowości , dlatego tu ,U d o w ej trzony śś. Sakramentami. Jak  gor
Cya ta  nie była jeszcze urzędowme gabinetowi pa gzły także 0bostizenia. Przedtem dozwolono było obławy* I tak  temu dni kilka w Kamieńcu obsa-1 L ^ w i .  „hv ohrl^^mć a nawet zawsze nazy-1 posłałem,^ 
ryskiemu nrzedłożoną. Otóż sprzeczność, jaka  za- wu żniom używać wspólnej przechadzki; obecnie dzone były żołnierstwem wszystkie j
J  a . . -i  :nm i liwArlnwYfiii d z ie ń -1 w vnuszczaia, t.vlko no k i lk u ,  oplami w  /tvnrnw-Air I —i : .  _ :  Tcflzvstkic /.rp.winnwn- ii._ j  '3~l s i ę ta k  obalcim ucić i zn n ro w ic? m u*| dżin ft jegorysKiemu j n4w:adczeniami urzędowych dzień- wypuszczają tylko po kilku, celami. W czwartek wet ulice i przez pół dnia wszystkie zrewidow; 

chodzi między oswi fi nniesieniem naszego odbyła się jak  najściślejsza rewizya po wszystkich n o , nie zważając na stan, płeć lub charakter prz
Wie d e ń s k ic h ,  ^  te m  _ , I PpIrpIi . T1T7.V P.7Pm  n n y d h ip v o n A  w io v m 'n m  włHnlnA I - L . j  - i u .  ____ ^ mk l f t t v  I rn v an lrio

korespondenta, tem się 
iż rzeczywiście Francya

tu

i V/vnferenove ale nodstaWY jej przez Anghęlcałe podwórze będzie otoczone nowym parkanem, łej tćj jednak obławy udało sl§. ^ Ji u •!a}<;ie/ ’o s I połowic ze szlachty j 
dy na kon „ r 7 edmiotem roz-1 i wszędzie nowe m ają być podawane kraty. malca złapać trzy numera „Chicih- Z nadchodzą-Lcowego judu. Polesi
p r o p o n o w a n e  nie j  y jeszcze prz „ „ 0  0 7  1 Zarząd tutejszej kasy oszczędności uchwalił o - |c a  wiosna wyobrazili sobie Gubernatorowie, ze :a pokolenia czystycl

stan, p ł e ć  mo cnarakte prze. g. wiaó cięi,ką boleść sercu; bo też lud nasz a os rozWodzić się. — Dał on poznać polot, 
rozesłano pikiety kozackie o | nie jest nawet czysto rusiński. Gubernia Kijów- miejs .. wyższego umysłu w niektórych pi-

■ N addnieprzańskich ma p o k o l e -  sn ę i  ouju drnkiem 0g}0sd, okazyw ał je  w  co-
. ,  s ig m a c h , ja ozm0wacb. A choć nie zaw sze można

odzie z jego zdaniem , zaw sze upatry-
sformowane, jak  wiadomo, w sm » j r0Zin
polskićj^, f. w potowy. «i S  W o  zgodzą

o „yy.................  ;------, i gcowogu ,uuu. Polesia wołyńskie i kijowskie ma,- si§ było ẑ 0naieźało błysków samodzielnego choć
---------- - J .n tn a s z l  “ — ■»------ J— J uuuvraui u-1 cą wiosną wyobrazili sobie Gubernatorowie, że L ą pokoienia czystych Rusinów; ale P.owiaty sta-• * g0 zbyt wybujiiłego ducha. — Łagodność jego

bioru w gabinecie francuskim. Koresponden * I harować na zaopatrzenie rannych Polaków obu musi na nowo wybuchnąć powstanie; domyślając | now;ace dawne województwo Wołyńskie , B i a c ł a w J ^ ^  dobroć i szlachetność serca bardziej jesz- 
paryski (A.) w Uście — ^  ".............------------------------------------------- . "
wi o stanie obecnym 
kową w Paryżu się
ryżu mniemano mylnie, iż wojsna sprzymierzone I 1 dochód poświęcony dla rannych lub Ijacielskich, z biografii, jakie mają w tajnych 
opuściły Jutlandyę. 7 n-nnp +vm nodobne dobroczynne cele, a nawet I celaryaeh. Aresztują wreszcie dla tego , że ten mo-

Pokazuje się, że dotychczas same tylko J  druk obszerniejszego dzieła z ta- że mieć wpływ na ogół, ów uchodzi za głowę
-  .  • 1 1 • » „1, * ______!.l.» rM*AnA7VrtlTA I - _ • ____ I\ .  i  ! I „...ńlnnn l«r»TT 1AC1+ AhOVO ItIaVII O Tl PT 0*1 P7B O 0 *r\ o lr o 4nety wiedeński i berliński pr 

angielską, która zdaniem La
pujące podstawy:

T )  Wszyscy kontrahenci traktatu londyńskiego, Jana nakład kwota najczęściej skąpo się bar-]
"J " *   J --  T) 1 i .

-  -  naaiau  .w ou, ».v . Ostatniemi czasy w powiecie Bracławskim a
- 7 . . . . . - konferen-1 Wi;aca, tak  że nierzadko się trafia, iż dochód I resztowano 50 osób, z tych nap_ _  J mecze

a oraz Związek niemiecki zbiorą s i ę  na konie J me pokrywa nakładu. Czyż nie lepiej, nie stoso-Jni Lesiecki i Hojnacki; w Mobymwskim wzięto
cyę w Londynie;

2) Kroki wojenne nie doznają przez to przerw} _ .
• i_n nnstrva-l Jo wydane, wprost na cel przeznaczo-1 w przyjaźni „  -----------  , .

3) Miejsca zajmowane przez wojska ausirya 0bracano? PrzyBzióby 8ie tym sposobem rze- nikt nie jest pewnym, czy prześpi całą noc kła-
cko-pruskie pozostają w ich posiadaniu, a  z a e m L ejnje w pomoc tym , których sie wesprzeć chce,Idąc się do łóżka, czy mając najo szeiniejszy ma-
takźe stanowisko zaiete przez też wojska w Ju- gdy tymczasem drogą dobroczynnych wydawnictw ją tek , będzie miał nazajutrz z <odzmą swoją
także stanowisko zajęte przez za- cierpiący i potrzebujący częstokroć tylko imienną za co obiad zjeść, bo za aresztem politycznym
tlandyi. Dotychczas me było jednak mowy & raczej ,em ^  gi mu: idą zaraz konfiskaty -  Padlęwskiemu me tylko
wezwaniu na konfereneye Szwecyi, zatem my p ochlebia to wprawdzie próżności autorskiej że skonfiskowano m ajątek, me uważając na na­
się niezawodnie La France mówiąc, że kontra lien-1 ,  obok spełnienia dobroczynnego celu, widzi sie leżność do niego żony i siostry, ale gdy po roz-
ci protokółu z dnia 8 m aja 1852 r. zbiorą się zarazem pracę swą ogłoszoną św iatu; ale nieste- strzelaniu męża biedna żona czy ezprzytomna

-  rt   I  ■ f A__ n iT W T O  M O  l o l r n  1  1  ■ .  .  .  ■ ■ I . • _ ___ _

na konferencyę; m ają się na 
prezentanci mocarstw, 0raz 
mieckiej. r  • 1 nd’biera a cel zupełnie pozostaje chybiony. I takich to tygrysich szponach Europa nas zosta 

Dotychczas me masz z Kopenhagi ani z Frank-1 Siy f hod7a tu obecnie w życie trzy fundacyc zmar-1 wia. Ale myślicie, że to jest sprawa policyi i Je
konferencyi, a , T)r7ed dziesięciu laty Marka Bcrnszteina, o nerał - Gubernatorów ? Z dekretu na Padlewskie 

jak  nas zapewniają, nie masz j ej także z Paryża.I kt")rydi nieco obszerniej nadmienić w ypada , wy- go okazuje się , że jest to sprawa samego Cara
furtu odpowiedzi na wezwanie do

mniej, jak  ,o * * * * *  o ^ y  ^  S
adres tego zgromadzenia do króla. Jeszcze w o- 7000 złr na fundusz ku wspieraniu rze- acyi dwóch zaciętych nieprzyjaciół
kólniku z dnia 12 bm. rozesłanym do poselstw I ^°ie^ rk 1 w 7^ z n tn \an mojże^zowego^ 
duńskich za granicą, gabinet kopenhagski uspra- kiem że fundacya ta  ma wejść w życie saoro
wiedliwszy powodami stratęgiczuomi wstąpienie |pitał pierwotny wziośaię do takiej cy iy, .

mówią denuucy 
Polaków Bu

towina i Józefowina przyszedł rozkaz, aby wszyst 
kie sprawy pierwszo- rzędne przedstawiać do sa 
mego Cara; a tam zamiast zmniejszenia kary, na

światy, wiele temu winna Moskwa niedopuszcza 
jąca zaprowadzenia szkół i szkółek; ale wiele my 
sami, bo jak  przekonaliśmy w ostatnich czasac , 
irzy gorących chęciach wiele można było na ęj 
rodzę zrobić, pomimo oporu Moskwy. 

w prawdzie pracować, ale już za pózn . y y  
dziś lud miał najsłabsze pojęcie swćj ^nstory , 
<rdvbv nabierał wyobrażeń religijnych i moralnych, 
S S K  u “ a l Ł o w a  8i« ..ad  ronpoznąmem 
fałszu od prawdy, niedałby się uwieść klama- 

ni moskiewskim nagabaniom. Ale J a r z m y  się 
w piersi. Gdy była pora pracowac na s aU u- 
du myśmy troszczyli się jedynie o byt osobisty, 
a dziś jesteśmy zagrożeni i w osobistym i poli- 
tveznym b y c i e .  Gorzka nauka na przyszłość Mrsze- 
ako w ostatnich miesiącach dają się postrzegać 

osobliwie na Podolu w usposobieniu ludu male 
symptomata ku lepszemu; może Duch sw. zechce 
oświecić poczciwy na duszy, ale bardzo ciemny 
i obałamucony, lud wiejski, byłoby to memałem 
dowodem Opatrzności nad nami.

Pary* 25 lutego.
A . Naruszenie territoryum czysto duóskmgo przez

wojska sprzymierzone wydało sięm  g z z a r e c z e n ia -  
sarskiemu faktem zbyt sprzeczny dawane_
mi dotąd przez oba państwa - „bieżenia, i do 
mi, aby go skłonić do przerwania ^  r0.
zażadania ustnie potrzebnyc o j^  jondyn,
dzaju żądanie wyszło także z g ^ l* Uo r z ą d  
skiego. Tłómaczenie otrzym ane^. £  wkroCZenie 
angielski. Z Berlina o d p o w ^   ̂ ruęhęm stra- 
do Jutlandyi było jedynie komee y

gazie zimę
o niebezpiecznym stanie chorego, PrAvby* . j. 

Skonał on na kilkanaści  ̂ ^ża juz zm arłego. —  oaon ai on na łok
nut przed ich przybyciem . Wyprowadzeń ^
i obrzęd pogrzebow y odbędzie się w  sobo ę 
ściele ś. F ilip a  du Roule.

Turyn 24 lutego.

#  W listach z Bzyniu jednozgodme m ^ d o ^
szą o gwaltownem naprężeni 3 narodowa, a 
party a czynu, ruchu, . ł,os. ?P0o-oina ludność z na- 
jak  chcecie ją nazwijcie, S politycznych w}
tężoną uwagą śledzi za bi ? liwością wyWukuJ 
nadków i z nerwową mec p
chwili ostatecznego rozwiązani ^ bie ia ludo-

s a * .  po
ftwor”nie wjstspil» *. P '^ S f e n to  by uSwietaić 

Rzad papieski robd ->v tcJ okoliczności lud
przynajmniej ostatk i,zek.wania Mgra de Merode.
rzymski zaW ieknych cudzoziemek na Corso i 
Dwa powozy P'andarmów przebranych w chara- 
pół s z w zagn kostiumy maskowe stanowiły cały 
k tery sty ez^  przepych. Nawet arystokracya nie 
^'Tiała tym razem pójść wbrew życzeniu ludu, 
który głośno obiecywał mścić się wyrządzonej 
mu zniewagi; dla tego to zapewne kompanie Fran­
cuzów stały na Corso w szyku bojowym, a
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reszta wojsk w koszarach z nabitą bronią, bo 
owych zapowiedzianych 50 m asek uzbrojonych 
puginałami nie było, było to tylko ulotną pogłoską.

Mgr de Merode, jako minister wojny, nie chcąc 
pozostać w tyle po za ministrami innych rządów, po­
stanowił zebrać obserwacyjny obóz na granicy Sa- 
bińskiej; dla braku jednak pieniędzy wydał okól­
nik do duchowieństwa włoskiego o przyspiesze­
niu przesyłki i powiększeniu składek Sto Piętrzą.

Dla powiększenia zaś armii najemnej księ­
ża otrzymali tajemne polecenie, aby wszelkiemi 
sposobami namawiać włoskich żołnierzy do de- 
zercyi. Jak  jeden, tak i drugi cyrkularz popadł 
w ręce tutejszego Ministra wojny, i ten' wydał 
rozkazy w celu sparaliżowania tych zabiegów.

Pomijam mnóstwo innych szczegółów, wszyst­
kie one brzmią na jedną nótę; dodam jednak, że 
od ścięcia Locatellego, w jesieni 1861, na końcu 
zeszłego roku wyemigrowało z Rzymu dla um- 
knienia prześladowania przeszło 17,000 o s ó b  ro­
żnej płci i wieku. . ,

Ogromne śniegi spadły w północnych i środ­
kowych Włoszech, poprzerywały komumkacye, 
przez co spóźniły się kuryery z tamtych stron.

Z Neapolu donoszą że książę następca tronu 
wyjechał na zwiedzenie Sycylii? z tamtąd powró­
ci do Turynu, by pożegnać dostojnego ojca — je ­
żeli wypadki polityczne nie staną na przeszkodzie 
— przed wizytą do północnych dworów Europy 
w celu wyszukania sobie żony; projekt bowiem 
margr. Pepoli nadzw. posła w Petersburgu (naj­
gorzej iisposobionego dla sprawy polskiej,) skoja­
rzenia małżeństwa ks. Humberta z księżniczką 
Maryą Leuchtenbergską - Romanowską upadł bez­
powrotnie; nie pomogły nawet zabiegi i starania 
księżnej Leuchtenbergskiej, która przez dwa ty ­
godnie krzątała się na dworze turyńskim , zanim 
pojechała do Rzymu ze szczególną misyą od cara 
do Papieża.

Skutkiem wojennych wypadków 1859 r. i łat 
następnych, opozycya religijna przybrała ze stro­
ny duchowieństwa tak wyzywający charakter, że 
w ostatnich czasach rząd włoski przymuszony zo­
stał użyć gwałtownych środków do ukrócenia 
samowolnego działania duchowieństwa. Będąc 
z daleka, bardzo trudno wyobrazić sobie skutki 
spowodowane stanowiskiem zajętem przez du- 
chowieńtwo. Od czasu ogłoszenia konstytucyj­
nego statutu, włoskie duchowieństwo otwarcie 
wystąpiło przeciw rozwijającej się idei naro­
dowej ; rząd zajęty politycznemi wypadkami na 
zewnątrz, nie był w możności zapobieżenia sze­
rzeniu się złego, którego skutki objawiają się dziś 
w tak zatrważający sposób. Organizowanie roz­
bojów w Abruzzach, zbrojne napady i kradzieże 
w Romanii i Piemoncie, nieopisana niemoralność 
we wszystkich klasach spółeczeństwa, brak wy­
kształcenia u szlachty, pogarda przez nią klasy 
robotniczej, takowej rozbeztwicnie przez wyuzda­
ną rozpustę a szczególniej przez pijaństwo, — oto 
w*kilku rysach obrazek spółeczeństwa, na które 
ksiądz nie wywiera jak  gdzie indziej wpływu mo­
ralnego. Lud pogrążony w ciemnocie i okropnej 
nędzy odgraża się przeciw możnym; a możni nie 
m ają dosyć charakteru, by zrzucić z siebie jarzmo 
kastowości.

W i e d e ń  27 lutego. Wspomnieliśmy w ran- 
nem wydaniu dzisiejszego numeru o treści kilku 
artykułów poświęconych rocznicy patentu lutowe­
go i opartej na nim konstytucyi. W dzisiejszym 
numerze W. Lloyda znajdujemy także artykuł o 
tym samym przedmiocie napisany, którego po­
krótce dotykamy tu dla uzupełnienia obrazu w ra­
żenia, jakie;dzień  zaprowadzenia dzisiejszej kon­
stytucyi wywiera na dziennikarstwo wiedeńskie.

W. Lloyd uważa każdy rok życia konstytu­
cyjnego za wielki zysk w wielkiem państwie, któ­
re tak bardzo spóźniło się pod względem rozwoju 
wolności; a chociaż zewnętrzne rozrastanie się tej 
nowej latorośli pozostało jeszcze poza słusznemi o- 
czekiwaniami, to przecież fakt jej istnienia zwraca 
na się uwagę w kraju i za granicą. Absolutyzm 
w Austryi przez dość długi czas stał się był słod­
kim nałogiem ; słowo konstytucya stać się musi 
ciałem, wychodząc z materyi formy paragra­
fów; dopiero wtenczas zniknie trapiąca oba­
wa reakcyi.

Dziennik, który przytaczamy, wyznaje, że ro­
cznica konstytucyi lutowej nie napełnia go bardzo 
radosnem usposobieniem; gdyż wydawca i naczelny 
jego redaktor zmuszony był i obecnie jest do ob­

chodzenia dwu z dotychczasowych rocznic kon­
stytucyi obchodzić w każni więziennej. Przyczem 
podaje także bilans swój w ciągu trzechletniego 
konstytucyjnego okresu: W ydawca 1 riedmann od­
siedział raz trzy miesiące więzienia, dwa razy po 
miesiącu aresztu; współredaktor Krawani dwa 
miesiące w ięzienia; odpowiedzialny redaktor Blu- 
menkron 14 dni aresztu ; korektor Szłager trzy dni 
aresztu. Do tego utracili pierwsi wszystkie polity­
czne prawa, a kaucya 2500 złr.

Artykuł uważa to za niefortunne przypadki; 
tymczasem takie kalendarzowe przypadki rzucają, 
jak  powiada, pomimowoli ciemny cień na umysł 
i ducha tych wszystkich, którzy się interesują lo­
sem publicystyki w konstytucyjnej Austryi, albo 
choć zdała biorą w niej udział. Inny niefortunny 
przypadek sprawił także, że w ostatnich dniach 
na jednego z najdzielniejszych reprezentantów li­
beralnego dziennikarstwa, na Dr. Schuselkę zapadł 
wyrok politycznej śmierci.

— Dziennik Kamerad podaje następujące szcze­
góły o uzbrojeniu i wysłaniu jednej części austry- 
ackiej marynarki. Na morzu Śródziemnem krążą: 
szrubowa fregata „Sehwarzenberg" o 51 działach, 
szrubowa Korweta „Dandolo“ o 22 działach, szru- 
bowe łodzie kanonierskie; „Seehund", „Velebich", 
„W al.“ każda o 4 działach i szoner „K erka“ o 
4 działach. Na morzu A dryatyckiem : łodzie k a ­
nonierskie „Dalmat" i „Sansego" o (5 działach; 
parowce „Wulkan" i „Fiume." Uzbrajają się do 
udania się na kanał angielski i morze niemie­
ckie: szrubowy liniowy okręt „Cesarz" o 91 dzia- 
ach, fregata „Radetzky" o 36 działach, korweta 
„Fryderyk" o 22 działach, parowiec „Elżbieta" o 
6 działach.

— Jenerał broni Ks. Lichtenstein udał się wczo­
raj w towarzystwie dwu adjutantów w osobnej 
misyi do Berlina. Wiezie on, jak  wieść niesie, 
list JCMośei do Króla pruskiego.

— Szleswicka deputacya, która udawała się już 
do króla pruskiego z prośbą o poparcie praw 
Szleswiku i Holsztynu jako księstw nierozdziel- 
nych, przybyła onegdaj do Wiednia. Wczoraj by­
ła u lir. Rechberga; temi dniami ma mieć posłu­
chanie u JCMośei, po czem uda się na dwory śre­
dnich państw niemieckich.

TM- i  e  m  © y.
Staatsanzeiger podaje o „rekonesansie" Prusa­

ków pod Dyppel d. 22 lutego wykonanym.
Z komendy jeneralnej nadesłano raporta o re­

konesansie, który armia królewska zrobiła 22 tm. 
Według tego z brzaskiem dnia rozpoczęto ten wię­
kszy rekonesans. Brygada Canstein została w tym 
celu skierowana o godzinie 7 rano ze Schmól — 
po rozstawieniu forpoczt i po dodaniu jej jednej 
sześcio-funtowej bateryi liczyła ona 4 bataliony 
piechoty, jedną dwunasto-funtową i jedną sześcio- 
funtową bateryą, i jeden szwadron ułanów — ku 
Wielhoi. W tym samym czasie wyruszyła brygada 
Roeder — 4 bataliony i jedna dwunasto-funtowa 
baterya, i jeden szwadron ułanów — z Nltbel z trze­
ma w kierunku Stenderup podczas gdy czwarty 
batalion postępował gościńcem. Jenerał-major Roe­
der był chory, a  dowództwo brygady przeszło na 
pułkownika Kainińskiego.

Brygada Groeben wyszła równocześnie w sile 4 
batalionów, jednej dwunasto-funtowej bateryi, dwu 
dział sześciofuntowych i oddziału dragonów przez 
Satrup na Rakebtill. Brygada Schmidt stanowiąca 
rezerwę zbierała się w Ulderup, jej przednia straż 
w Fischbeck.

Zamiarem było, przez rozwinięty napad wziąść 
Btiffelkoppel, wrzucić nieprzyjaciela za okopy, for- 
tyfikacye potem zbadać dokładnie i przytem przy­
prawić nieprzyjaciela o jak  największe straty. 
Pierwszą część planu wykonano, gdyż oddziały 
nieprzyjacielskie — 4 bataliony 18 i 22 pułku — 
wszystkie po krótkim oporze zmuszone zostały do 
cofnięcia się, pozostawiwszy obok wielu rannych 
i zabitych z oficerów 253 jeńców. Zdobyto kilka 
chorągwi i dużą ilość broni i materyału wojen­
nego. Wojsko zachowało się w ogniu wybornie, 
musiało ono, mianowicie kolumna lewoskrzydłowa 
(bryg. Groeben) wytrzymać z wałów silny ogień 
kartaczowy i granatny, którym zaczęto razić jak  
tylko nieprzyjacielska piechota do szańców wró­
ciła.

Dokładne rozpoznanie fortyfikacyi nie dało się 
wykonać dla silnej zawiei śnieżnej. Zarządzono dla 
tego i wykonano odwrot. Straty nasze następujące:

4 oficerów rannych z 3 kompanii 6 westfalskiego puł­
ku piechoty; 6 poległych a 21 rannych żołnierzy. 
Pod kilku oficerami zastrzelono konie. J. k r. Mość 
następca tronu i feldm. Wrangel byli wciąż obecni 
podczas rekonesansu i w ogniu ciężkich dział 
szańcowych.

Podług najświeższych wiadomości z pola walki 
gwardye pruskie stoją w Goldyndze, opierając 
się o rzeczkę tegoż samego nazwiska i odnogę 
morską; przednie straże zajmują półkole ku pół­
nocy. Duńskie ministerstwo wojny donosi pod d. 
21 lutego, że stanowisko wojsk niemieckich mię­
dzy Goldyngą na północ a Szotburghus na za­
chód nie zmieniło się. Szotburghus leży na goś­
cińcu między Goldyngą i Ripen, w pośrodku jut­
landzko - szlezwickiego granicznego pasu, o 3%  
mili od ujścia rzeki Kónigsau. Terytoryum zawar­
te między dzisiejszą granicą a gościńcem z Gol- 
dyngi do Szotburghus, należy do tych, o które 
spór zachodzi między Jutlandyą a Szlezwikiem; 
dawna granica celna łączyła go z Szlezwikiem. 
Gwardye przeszły więc tylko suchą granicą do 
Goldingau, a czoło swe mało co za Goldyngę 
wysunęły. Austryackie wojska stoją w tyle po 
za gwardyą pruską w Hadersleben, Apenrade i 
w okolicy.

Liniowe pruskie wojska sięgają ze swą rezerwą 
artyleryi aż ku Apenrade i Flensburgowi, w któ­
rym stoi piechota pruska. Główna siła pruskich 
wojsk liniowych skoncentrowana je s t na pó łw ysp ie  
Sundęwitt i jego południowym cyplu na półwy­
spie Broalces ^między odnogami Nibel - Noors i 
Wenigbunde położonym.

0  rekonesansie podług Słaatsanzeigera powyżej 
podanym, z innych źródeł nie wiele j e s t  szczegó­
łów. Zapisać można chyba następujące: Atak na­
stąpił podczas wielkiej niepogody. Śnieg pędzony 
wiatrem w stronę Duńczyków sprzyjał atakującym. 
Duńskie straże nie raz już otoczone, dopiero spo­
strzegły nieprzyjaciela; to tłómaczy wielką liczbę 
jeńców. Artylerya pruska mało miała udziału w 
walce. Duńczycy utrzymują, że i ich działa mało 
były czynne. Prusacy potem się cofnęli, ponieważ, 
jak  oni donoszą, niepodobnem było założenie ba- 
teryj na całkiem zamarzniętej, śniegiem pokrytej 
ziemi. Podług doniesień duńskich Duńczycy ścią­
gnęli rezerwy z Sonderburga i wyparli Prusaków, 
stratę swą podają na 72 rannych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 lutego. Jutro w poniedziałek roz 

poczy.a się posiedzenie ogólne Towarzystwa gospo 
darskiego krakowskiego celem wybrania prezesa, wi 
ceprezesa i komitetu. Na posiedzenie to mają wstęp 
tylko członkowie Towarzystwa.

— Otrzymujemy następujący list z dnia 25 b. m. 
od Dra Rutowskiego, właściciela wsi Głobikowki i 
Grudny dolnej, sąsiednich Smarzowej, gdzie Nowicki, 
którego śmierć Gen. Cor. uważa za wypadek polity 
czny, zabity został:

Gen. Cor. między nowinkami przez siebie troskli­
wie co do Galicyi zbieranemi, a wystawiającemi bie­
dny nasz kraj w najfałszywszem świetle, zamieściła 
doniesienie o śmierci Wojciecha Nowickiego, włościa­
nina ze Smarzowej, obwodu Tarnowskiego, powiatu 
Pilznieńskiego, wystawiając wypadek śmierci tegoż ja 
ko mord polityczny. Otóż czysto w interesie prawdy 
zwracam uwagę Gen. Cor., aby się raczyła w podo 
bnych wypadkach lepiej inlormować.

Wieś Smarzowa ma osadę pod nazwą Kopaliny, 
składającą się z mniej więcej 15 pomniejszych gospo­
darstw włościańskich od samej wsi Smarzowej dosyć 
odległą. Ta mała osada graniczy z moim dworem 
w Grudny dolnej, a Wojciecli Nowicki był moim naj 
bliższym sąsiadem, włościanin zaś Jan Chodor cokol­
wiek więcej ku Głobikówce oddalonym. Tak Nowicki 
jak i Chodor u mnie zwykle czy to w Grudny czy w Gło 
bikowce zarobkowali, a przed kilkoma laty w czasach 
głodu cała ta osada u mnie się wyłącznie z zarobku ży­
wiła. Znałem więc bardzo dobrze obydwóch. W tej okoli­
cy lud wiejski lubi się nadzwyczajnie włóczyć po ja r­
markach; chcąc kupić łupkę soli wlecze się co dwa tygo­
dnie do Brzostku; a że Wojciech Nowicki był wielki 
próżniak, a przytem lubił i w gardło wlać, a i cudzego 
nie bardzo poszanować, to go też Brzostek zwykle co dru­
gi wtorek widywał. Byłem natenczas w Grudny dol­
nej, kiedy ten nieborak przeniósł się do wieczności, 
i nie mało mnie, jako prawnika, wieść o niezwykłej 
śmierci jego, jako mojego bliskiego sąsiada, zaintere­
sowała. Wypytałem się więc jak najdokładniej kilku

gospodarzy i z Grudny i z tej osady Kopalin. Wszy­
scy mi te rzecz tak opowiedzieli: Wojciech Nowicki, 
chłop chudy, zwykle licho ubrany, mizerny, około 36 
lat mający, był w karczmie w Grudny dolnej, nieda­
leko dworu mego stojącej w Niedzielę zapustną we 
dnie i w nocy, w Poniedziałek we dnie i w nocy na­
pijał i tańczył— bo cała osada Kopalin w tej karczmie 
w tym roku, w tych dniach nadzwyczajnie hulała — a 
chcąc swej żonie kupić buty, poszedł na jarmark do 
Brzostku, gdzie też, jak się żona jego wyraziła, gdym 
ją  o to we czwartek pytał, dla niej bucięta kupił. 
Ten Wojciech Nowicki próżniak, a przez to biedny, 
mając nie więcej jak dwie szóstki w kieszeni, powra­
cał ze swym zamożniejszym, bo pracowitszym, Chodo- 
rem wraz z żoną jego. Wstąpili po drodze do kar­
czmy stojącej za lasem Smarzowskim, a właściwie do 
chałupy chłopskiej, w której jest szynk do Nawsia Brzo- 
steckiego należący, idąc jak zwykle do Brzostku idący 
ścieszkami i tam się na dobre opili. Ci dwaj sąsiedzi żyli 
ze sobą w jak największej zgodzie i przyjaźni, i to nie 
tylko sami, ale i ich żony między sobą. Wracając 
szli przez las do dworu Smarzowskiego należący: 

tam to Wojciech Nowicki miał być przez sąsiada 
i przyjaciela swego Chodora zabity, a według Jeneral­
nej Korespondencyi zamordowany. Żona Chodora, ko­
bieta między ludem za porządną uważana, ten wypa­
dek tak mi w kilka dni opowiadała: Szliśmy razem
z Brzostku i wstąpiliśmy do szynkowni nad lasem 
Smarzowskim stojącej, i tam sześć kwaterek, t. j. pół- 
tory kwarty wódki wypiliśmy; a że ja  mało piłam, 
bo wódki nie lubię, ani mąż mój, nie będąc pijakićm, 
także nie tak wiele pił, najwięcej więc tej wódki wy­
pił Nowicki. Mój mąż z Nowickim szli naprzód a ja  
za nimi. Szli jak zwykle pijani. A ponieważ dro­
ga była zbyt śnieżna i zawierucha, a do tego jeszcze 
wypita wódka mnie znużyła, położyłam się wiec na 
śniegu w lesie. Obudziwszy się, uczułam się być trzeź­
wą ; ale nie widząc ani męża ani sąsiada, powróciłam 
do wspomnionej karczmy; a nie zastawszy tam ani 
męża ani Nowickiego, puściłam się dalej ku domowi 
przez las. Idąc, nadeszłam na miejsce, gdzie leżał 
Nowicki zakrwawiony, i już bez życia. Nic innego się 
stać nie mogło, jak to, że obadwaj idąc pijani, zata­
czali się. Ponieważ Nowicki był więcej pijany, więc 
go mąż prowadził i niósł jego buty, a że szli przez 
las, gdzie dużo pniaków i pniaczków śniegiem pokrytych 
było, musiał się Nowicki nie raz przewrócić. Najpodo- 
bniejsze wtem, że o taki pniak głową uderzył, skaleczył 
się, a będąc bez żadnego ratunku i do tego bardzo pijany, 
musiał w ten sposób życie zakończyć; bo mąż mój będąc 
także pijany, mógł go wprawdzie, gdy mu jako pija­
ny iść nie chciał, nawet pchnąć, mógł go rozgniewa 
ny, że mu był ciężarem, butem uderzyć, ale w żaden 
sposób, będąc z nim w przyjaźni i nie mając żadnej 
złości, ani nieprzyjaznej myśli na niego, nie mógł go 
zabić. Ta śmierć więc tylko jako czysto trafunkowa 
uważana być może. — Obudziwszy i wytrzeźwiwszy 
się Chodor, spostrzegł, że Nowicki leży zakrwawiony 
i charczy. Pobiegł więc do znajomego włościanina 
w Smarzowej, Hajca, mieszkającego za lasem, aby dał 
koni, by Nowickiego przywieźć.

Podobne wypadki między ludem wiejskim, pijaństwu 
oddanym, są dosyć częste, ale nazywać podobny wy 
padek mordem politycznym, jest to więcej, jak lekko 
myślnością — jest tendencyjnem oszczerstwem.

Ostatnie Wiadomości.
S t u t t g a r t  26 lutego. Na dzisiejszem posie

dzeniu Izby deputowanych oświadczył minister Hu
gel: Według jak  najpewniejszych doniesień nie 
można się spodziewać bliskiego końca walki w 
Szlezwiku, a Dania zdecydowaną jest stale, jak  
najuporczywszy stawić opór roszczeniom Austryi, 
Prus i Bundestagu. Holder żąda, aby Izba udzie­
liła rządowi kredytu celem użycia najsilniejszych 
środków, a mianowicie sojuszu mniejszych państw 
celem przeprowadzenia sprawy narodowej, to jest 
aby odłożyć obrady nad kredytem nadzwyczajnym 
wojennym 680,000 złr., dopóki państwa n niej- 
sze nie zdecydują się do stanowczych kr. ków. 
Mimo tego wniosku, kredyt żądany uchwalony zo­
stał 65 głosami przeciw 15.

P a r y ż  27 lutego (Pr.) Memorial diplomatique 
donosi o przyjęciu propozycyi konferencyi przez 
Francyę i Rosyę, przystąpienie zaś Szwecyi jest 
niewątpliwe; Dania jednak nowe podnosi trudności.

H a m b u r g  27 lutego. (Pr.) Jeden z książąt 
pruskich jedzie do fm. Wrangla, aby go skłonić 
do zatrzymania naczelnego dowództwa.

Oto jest raport jenerała Bosaka, potwierdzający
powyższe nasze doniesienia o bitwie opatowskiej: i

W oczekiwaniu szczegółowych doniesień i ra ­
portów, mam honor donieść, że miasto Opatów 
zostało przez naszych pod dowództwem ob. pu ł­
kownika Topora , naczelnika dywizyi krakowskiej 
zaatakowane.

Moskwa została wypartą ze wszystkich punktów , 
a po sześciogodzinnem znajdowaniu się w mieście 
nasi zabrawszy wszystkich rannych, po opatrzeniu 
ich, po wzięciu przeszło 100 sztuk broni, dwóch 
wozów amunicyi i bielizny, w jak  największym 
porządku ustąpili.— Dnia 23 lutego 1864.— Na­
czelnik korpusu drugiego, jenerał Bosak. — Adju­
tant, Aweyda.

Ostatnie wyroki śmierci ogłoszone przez Dzien­
nik Powszechny s ą : Henryk Bielawski rozstrzelany 
17 lutego w Suwałkach „za czynione wyrzuty i od­
grażanie się włościanom, którzy podpisali adres." 
Mateusz Marszewski (Szulc) za udział w powsta­
niu i wieszanie bezbronnych ludzi przychylnych 
Moskwie, stracony na szubienicy w d. 6 lutego 
w mieście Izbicy. Bartłomiej Buraczkowski, za 
dostarczanie broni i udział w powstaniu, powie­
szony w mieście Kowalu 8 lutego. Stefan Kosa­
kowski za należenie do żandarmeryi narodowej 
pod wodzą Korwina, powieszony 8 lutego w Wło­
cławku. Andrzej Stolarów artylerzysta za zbie­
gnięcie i przejście do powstańców z dwoma in­
nymi żołnierzami, rozstrzelany w Kutnie 8 lutego.

Staatsanzeiger ogłasza obszerny, bo dwie stron­
nice całe zapełniający raport z dotychczasowej 
kampanii pruskiej w Szlezwiku. Raport ten ma 
historyczną tylko wartość, a pomzęści polemiczną, 
o ile się odnosi do udziału Austryaków w tej 
wyprawie.

S taa tsanzeiger  donosi prócz tego, że z głównej 
kwatery w Hadersleben nic nowego nie nadeszło. 
Przednia straż dywizyi gwardyi piechoty posta­
wiła Goldyngę w stanie obronnym.

Gen. Corresp. pisze, że do d. 27 b. m. nie otrzy 
mano autentycznej wiadomości o przystąpieniu 
Danii do konferencyi. Morgenpost zaś ma telegram 
z Hamburga, donoszący, że|do 26 godz. 5 wieczór 
niemiano w Londynie wiadomości o przychyleniu 
się do konferencyi Danii, Szwecyi i Związku nie­
mieckiego.

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili”.

W i e d e ń  28 lutego. Wieczorna Oesterreichische 
Ztg podaje mowę jaką  miał JCMć dzisiaj przyjm u­
jąc notablów ze Szlezwiku i odebrawszy z rąk  ich 
adres. (Nie są to notable, lecz bądź delegowani 
z gmin i korporacyj, bądź też tacy, co się zebra­
li w deputacyę). N. Pan rz ek ł: Przynosi mi to 
prawdziwe zadowolenie, gdy widzę u siebie po­
chodzących (.Angeliórige) z księstwa szlezwickie­
go. Łącznie z królem Pruskim wystąpiłem w obro­
nie praw naruszonych waszego k ra ju , gdyż wyra­
źne zapewnienia spowodowłaly mię do tego, gdyż 
Niemcy poświęcają najserdeczniejszy swój u- 
dział ludowi Szlezwiku, ściśle od wieków połą­
czonego z jednym z krajów niemieckich. Cieszą 
mię wraz z wami zwycięztwa walecznej armii sprzy­
mierzonej, ktńre posW.yły do połaiania krp.su do-
legliwościom doznawanym dotąd przez was i wa­
szych rodaków. Wielkość ofiar dla sprawy waszej 
poniesionych daje wam nową rękojmię, że krajo­
wi waszemu przeznaczoną jest nie sama tylko 
przemijająca ulga, ale trwale zaspokojenie upra­
wnionych roszczeń jego. Opatrzność włożyła na 
mnie obowiązki, których nie zdołam kłaść poni­
żej życzenia zagrażającego powszechnemu poko­
jowi Europy. Spodziewam się jednak z pewnością, 
że zabezpieczoną będzie księstwom przyszłość za­
szczytna, zapewniona, zasadom prawa i warun 
kom pomyślności odpowiednia.— Deputacya była 
następnie przyjmowaną przez Arcyksięcia Rajnera, 
a później przez ministra stanu p. Schmerlinga.

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K saw ery  Masłowski.

*«»a

f (218-3 )

Za spokój duszy s. p .

MICHAŁA BADENIEGO
odprawi się

we Wtorek dnia 1 Marca o godzinie 
10l/s z rana 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
Hafooieństwo żałobne,

na które rodzina Pobożnych zaprasza.

pachnideł. — Na prowincji w niżej wymienio­
nych firmach.

“N£ 4f<Ń 
o. N

KAWA ZDROWIA
(Gesundheits-Kaffe ). 

Prawdziwa K a w a  zdrow ia  Doktora 
Lutzego  z wyłącznej fabryki
K rausego i S p ó łk i

w N ordhausen w górach hercyńskich 
[R jaten -S trasse  Nr. 341,

tostaJa .polecona przez w szystk ich  słynnych le-______ 1_ ----  rrdrnwifl. iakntfP̂ . OS7.C.7.P-

nera w Kazaym tiomu coraz,
(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo­

wana, o której się jak  najmocniej ostrzega. 
(ŁOWNY SKŁAD tak hurtem , jakoteż w ma­

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
W Krakowie  .»/. Jawornicki.

(237-4-)

C. k. austr. uprzywil. w Amery­
ce i A nglii, pierwsza patentowana

WODA AN A TER Y N O W A  DO UST
j .  a .  P

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da- 
wniąj „Tuchlauben Nr. 557," teraz „Stadt, 

Bognergasse N. 2," 
naprzeciw Kasy oszczędności.

C ena flakonika 1 złr. 40 c. —  O pa­
kow anie 20  cent.

Da nabycia we wszystkich aptekach w Wie­
dniu , również jak we wszystkich Handlach

g £3. M
H T F N r

MUNDWłSSlfl

rciroppZAHNARZT
;

■fł -.V

Roślinny Proszek do zębów.
C en ą  kartonika 63 cent.

Że się moja Woda do ust od wielu lat o- 
kazała jako jeden z najszczególniejszych śro­
dków do zachowania tak zębów jakoteż i in­
nych części ust, zostało pitwierdzene znaczną 
ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj 
wyższych stanów', również ze strony najsza­
cowniejszych znakomitości lekarskich.

jD O jp W o d a  A n a t e r y i i o u a  d „  
u s t  że również ina ostatniej wielkiej wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, ne- 
mniej, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie­
dzione zostało korespondencycmi pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać s?ę od dalszego wychwalania.

Powyższe artykuły utrzymują: 
w  K ra k o w ie :  p. Górecki, p. J. John, p. 

L. Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. 

w e  L w o w ie : apteka dawnićj Milinga, teraz 
Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Miko- 
lascha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehren 
bergera apt., p Gebhardta i Kleina wdowy, 
p. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Ruckera, 
J. Giełczyiiskiego. (73-2-14)

Także utrzymują takowe na Składzie:
W Bełzie P. Hrjm ak, — w Biułćj P. K na .n  -  

w 15 elsku p. Stańko apt. — w Bdbrce p. J . Zarnitz 
apt. w Bochni p. Niedzielski — w Brodach p 
Deckert ap t.— w Brzeżanach p. Zminkowski aptek, 
i p. B. Fadcnhecht — w Buczaczu p. J . Czerka- 
wski i p. M.Lipseł.ń z w C zerriio ,\ cach p. Różański, 
p. Schally, p. Schnirch i p. Ja n  hintzner — w D o­
linie p, A. Schulz kasjer m. — w Dobromiln p. Ą.

Grotowski apt. — w Drohobytzy p. Kleczkowski — 
w Dydowie p. M. Koniecki,— w Grzybowie p- M u­
szyński — w Jawo-owie p. L . Lachowicz aptek. —- 
w Jarosławia p. Bogusz apt. — w Kołomyi p- Ró­
żański, p. K. Laden, p. Schaje Herman 1 i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutow;skach p. M. Konicki— w Monasterzyskach 
p. Lii schutz— w Nowym Targu p. L aur — w No­
wym Sącza p. Kosterkiewiczowa wd. — w Przemy­
śla p. Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Bau- 
mann — w Przeworsku p. Świtjlski apt. — w R “* 
dowcach p. K. Tcicbmann— w Rozwadowie p- Ma­
recki — w Rzeszowie p. J .  Schaiter i Syn — w Sam­
borze p. Kriegseisea aptek., p. Riedl apt., p. A. Ro­
senheim — w Sanoku p. J .  Jaklicz — w Stanisła­
wowie p. Be ll apt. i p. B. Czuczawa — w Stryju 
p. J . A. Batach ap t.— w Serecie p I .  Sommer — 
w Snczawie p. E . Totezat apt. — w Tarnowie p. 
J. Jahn  i p. M.likowski k-Jęgarz — w Tarm pola p. 
Latinck i p. Morawetz — w Turce p. A, Czerniań- 
eki — w Wadowicach p. F il tin — w Zaleszczykach 
p. KodręYki — w Złoczowie p. W olf Korkes, p. 
A. Gottwald i p. Krzyżanowśki apt. — w Czernio- 
wcaih p. Alt syn a p t .— w Buczaczu p- Kodrębaki 
i Kerzel — w Stryju p. Kornberger ap t — w Sta­
nisławowie p. Śtcitalski — w Żółkwi p- K rzyżano­
wski aptekarz. (7 2 -2 - 1 2 )

Syrop piersiow y
b i a ł y .

Pod szczególnym nadzorem mia­
stowego fizyka Dra Rillera wyrabia­
ny i od król. Rządu w Wrocławiu 
do sprzedaży pozw'olony, służy jako 
doświadczony środek w kaszlu, za­
starzałej chrypce, zaflegmieniu, ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia 
wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnie­
nie w gardle i usuwa w krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel.
Cena całej butelki zł. 2-20 w. a. 

p ó ł  „ „ 1-10 w. a.
Skład główny w Aptece pod 

białym Orłem, (ibp-h )
A. Siedleckiego  w Krakowie.

Hotel Rzymski,
(Hotel de Rome), 

„ A lb re c h ts s tra ss e  N r. 17 w W R O C Ł A W IU ,"
p j t o o i y  j  nowo urządzoną Ko&t&urnoyą, w któ-dj 
i oetac mozoa dobrego W ian, Piw# bawarskiego t de - 
zrste przyrządzonych potraw , polec*

<126 28J JB. ,4stul.
i r iB .  Pokoje po ceaif od 10 do 16 srobrayab. 

graczy na dobą.

SHOP CHRZANOWY
Z J O D K U

przygotow any przez P P . G rim ault i 
Spó łka ap tekarzy  w P aryżu , n a  ulicy 
Feuillade N. 7, posiada  dow iedzioną 

wyższość nad

R Y B I M .
(1 4 5 -7 -)

N akładem  i czcionkam i D rukarn i „C ZA SII“ W. Kirchmayera.

Według świadectw wielu lękam y ordynujących 9 
zpitalach Paryakich, świadectw lamieszozonych w 

metodzie użycia tego lekarstwa, jak  również na za­
sadzie licznych pochwal kilkunastu A feadotE-H  
t n e d y o z n y o h ,  syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
2 te a n u  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuly, lymfatyzso, bladość cery, 
rozuiiąklośń ciała, apetyt przywraca, czyści krow i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jak ie do dziś odkryto zostały. Nie 
utrudza on żołądka, jak  jodan , potasim a, lub jodan 
żelaza, ale nadowszystko nieoceniony® jest dla dzioc 
skrofulicznych i ciorpiących na gruczoły. Słynny 
doktor V tsxcnave, ordynujący w szpitale św. Lud- 
wisa w Paryżu, zaleca to lokarstwo szczególniej w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkŁmi noszącemu 

jego nazwisko.

Skład w głównych aptekach, we wszyst­
kich prowincjach polskich.

Dostać można w Krakowie u p. Mol§- 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, 
— we Lwowie u p. Rukera  pod „srebrnym 
Orłem,” —- w Poznaniu u p. Elsnera, — 
w Warszawie u p. Mrozowskiego,— w Ki­
jowie u p. Marcińczyka.

Najnowsze Losowanie
pieniężne 

dwóch Milionów 121.000 Marek
gwarantowane i pod nadzorem 

Rządu miasta Hamburga.
Między 17 .300 wygranemi znajdują się 

główne wygrane: marek 200 ,000 , 2 po
100.000, 50.000, 3 0 .0 0 0 , 20.000 , 
15 000, 10 000, 8 .000, 6 .000 , 2 po
5.000, 3 po 4 .000 , 13 po 3 000, 53 
po 2.000, 6 po 1.700, 6 po 1.500 
106 po 200 i t. d. (194-6-8)

Najbliższe ciągnienie, w którem same 
t y l k o  wygrano wyciągnięte będą, na­
stąpi dnia 30 Marca r. b.

Oryginalne losy ważne na to ciągnienie odstę­
puję po 3 zlr., półlosy po 1 złr. w. a. — Za­
miejscowe zamówienia z załączeniem kwoty pie­
niężnej uprasza się przesyłać*spiesznie, a zostaną 
kolejno, na jak długo zapas wystarczy, najpunk­
tualniej uskutecznione.

Urzędowe listy ciągnienia przesyłają się zaraz 
po ciągnieniu f r a n c o .  — Listy frankowane upra 
sza się adresować:

N. H orw itz,
Bankier w Hamburgu.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sirop du
nrFORGET^  s r s Z ’n liS ;.

w e i ir v ta c v i  n a c zy ń  jń u c a w y c b  i  w sze lk im  w ej i iy ia c y i  n a c zy n  y  ]jekarze paryzcy  za
cierpieniom P ie rs io w y™ ^  * /  Ły.
wsze z P » 7 ^ / “cs d09h teCzn?. DOSW  m f „ a 

W  Chablc, .li? . Vivieme, 8“
W M r » f c o « i e  u p a n a  Bruno Miczynskiego,
w  W a r s z a w i e  w składzie materyałów apte 
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera 

___________________ (150-9 34)

Narzędzia Chirurgiczne
i APARATA MEDYCZNE,

z kauczuku
galwanizowanego j metalowe.

,;! l PL Bran,0na Miczyńskiego w Krakowie, przy 
ulicy FloryańBkiej, i Kuc kora we Lwowie — w Skła­
dzie materyałów aptecznych pan# Galie w Warszawie, 

aptece P. Chrościckiego w W ilnie, dostać mo- 
śna aparatów do wszelkich operacyj chirurgicznych. 
Aparata służące do opatrywaniu złamanych rąk i nóg 
Bandaże ruptnryczne różnej wielkości i kształtu od 
najprostszych do najwięcej skomplikowanych, suspen­
sory#, pończochy elastyczne od wzdęcia żył w no­
ga, h, klizop. mpy, tuszowalnie, maciczne serągi i 
strzykawki, odciągacze pokarmu, bnteleczlido karmie­
nia dzieci, smoczki,tuby akustyczne, pessaria, pasy 
elastyczne, sondy, irrigatery, speculum najnowszego 
wynalazku P. Cusco, pugilaresy z narzędziami dla 
Ch'rurgow, garnitury narzędzi do amputacyi etc.

Wyroby te pochodzą z najsłynniejszej fabryki pana 
Gala me - P o n t  Henri IV . w Paryżu. (333 3 3)

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
profesora Cazenave,

naczelnego Lekarza Szp'tala św. Ludwika.

Pigułki te, p rzyrzr'zQ fie  z nowego owocu 
sprow adzonego * N ikaragua, 8ą nieocenione  
pod tym w żgl«d®ra» ze czyszczą  nie spraw  u- 
ąc najm niejsząj Dojesci, uni kolek ani rozdra­
żnienia kiszek.“V  „ w o  Wybornie skutkują przeciw 

q ,, } / 0Z(i«ciu żołądka, niestrawności, 
bra ° ,. P«ytu i zatwardzeniu. Używają się
Z ypnjnf ^Z‘e 0 8P6dzenie żółci’ flegmy, 

f  W  humorów, które są ponejwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znajdują się w Aptete P. Grimault et Com. 
UI|ch de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- 
kech wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie o p_ Chrościckie­
go — we Lwowie u p. Ruckera — w Po­
znaniu u p. Elsnera \y \Varszawie u p. 
Mrozowskiego— w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcińczyka 

____________<148-7-24)

Odpowiedzialny Rządca Drukarnij Antoni Rother


